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W dziesiątą rocznice Traktatu W ersalskiego.
W listopadzie z. r. obchodzono w

Polsce uroczyście 10-lecie wznowie­
nia państwowości polskiej. Federa­
cja zwołała wówczas do Warszawy
zjazd b. obrońców Ojczyzny, który
zgromadził dziesiątki tysięcy daw­
nych wojaków z prowincji.

W kołach opozycji nacjonalistycz­
nej tłumiono listopadowy zapał. Za-

to dziś rusza się obóz nacjonalisty­
czny do obchodu 10-lecia Traktatu

Wersalskiego, który zagwarantował
Polsce niepodległość.

Sercem może-my być obecni i przy

tej uroczystości, jak byliśmy przy li­
stopadowej. Kto rozumem pragnął
dociec prawdy i zgłębił chociażby
skąpe dokumenty po polsku ogłoszo­
ne, wie z niedawno opublikowanej
pracy K. Sm-ogorzewskiego, że Ko­
m itet Narodowy w Paryżu zwrócił

się do rządu francuskiego z memo-

rjałem, aby w warunkach rozejmu
zażądał uwolnienia gen. Piłsudskie­
go z więzienia i umożliwił mu obję­
cie rządów w Polsce oraz przeprowa­
dzenie ewakuacji niemieckiej armji
okupacyjnej.

Wiemy dalej, że Piłsudski po nie­
udolnym zamachu endeckiego gabi­
netu Świeżyńskiego na Radę Regen­
cyjną, objąwszy urząd Naczelnika

Państwa, wysłał list do Dmowskie­
go z serdeczną prośbą o współpracę.

Wynika z tego, że i przed 10-ciu

laty nie było różnicy między Pola­
kam i w poglądach na doniosłość dia
Polski paryskiej Konferencji Poko­
jowej. Więc powinniśmy się wszy­
scy głośno radować.

Dlaczego jednaj brak tej radości?
Bo naród polski nie zna prawdy o

Traktacie Wersalskim. Dmowski w

sw ej książce ,,Polityka polska i od­
budowanie państwa polskiego” bar­
dzo skąp-o mówi o samej konferen­
cji. Milczą dotąd Erazm Piltz i Ma-

rjan Seyda, Wielowieyski, a.nade-

wszystko Grabski Władysław, który
powinien był zebrać wiele interesu­
jącego m aterjału z dziedziny od­
szkodowań, wciąż tak aktualnej.

Wielka szkoda, że tłumaczenie

polskie pamiętników Wilsona u-

tknęło na I-ym tomie. Wedle świa­
dectwa Dmowskiego Wilson i Ame­
rykanie wnieśli do polityki aljanc-
kiej mniejszą zdolność do intryg i

skłonność do regulowania spraw we­
dług ogólnych zasad. Otóż w Ill-im

tomie pamiętników Wilsona wydru­
kowano referat, opracowany dla.

Wilsona w styczniu 1918 r. przez ko­
misję złożoną z dr. Mezesa, D. H. Mil­
lera i W. Lippmanna, a dotyczący
warunków pokojowych. Jest tam

rozdział, domagający się wskrzesze-
. nia Polski. Trzej uczeni amerykań­
scy podkreślają, że trzeba zabezpie­
czyć prawa żydom i Rusinom na

równi z Polakami, inaczej powstaną
tarcia wewnętrzne, które osłabią
Polskę i wydadzą na łup Niemcom.

Ta właśnie ogólna zasada nic prze­
staje być aktualną.

Niemcy istotnie nieustannie wy­
zyskują wszelką sposobność, aby ży­

dów i słowiańskie mniejszości naro­
dowe zmobilizować przeciw Polsce.

Nacjonalści polscy, nadając niejed­
nokrotnie zwykłej burdzie ulicznej
cechy m anifestacji ogólno-polskiej,
dają często wrogom Polski materjał
agitacyjny. W ten sposób zagranica
odnosi wrażenie, że na gruncie T rak ­
tatu Wersalskiego i praw statutem

mniejszościom narodowym zagwa­
rantowanych stoi jedynie obóz.rzą­
dzący jedynie w Polsce. Tymczasem

nacjonaliści polscy nigdy nie podej­
mowali żadnej akcji zasadniczej za

zniesieniem statutu dla owych
m niejszości, naodwrót Dmowski

podczas swego urzędowania jako
minister spraw zagranicznych wy­
słał energiczny protest do Berlina

przeciw prześladowaniu żydów pol­
skich, dla celów handlowych, prze­
bywających w Niemczech, a prof.
Stanisław Grabski zawarł słynną
umowę z żydami, mocą której odda-

no żydom m. in. gmach gimnazjalny
we Lwowie, w którym na znak pro­
testu młodzież nacjonalistyczna po­
wybijała szyby — nie tak dawno.

Polska przez pierwsze lata niepod­
ległości nie mogła korzystać w pełni
dobrodziejstw Traktatu W ersalskie­
go, gdyż niezręczna polityka nacjo­
nalistów stwarzała niechęć przeciw
nam nawet wśród sprzymierzonych.
Nie istniałby dziś jeszcze spór o li­
kwidację majątków niem ieckich,
gdyby Urząd Osadniczy w Poznaniu

nie był lał oliwy na paniczny pęd
ucieczki Niemców do ,,faterlandu”.

Znamiennym dowodem nieudolno­
ści nacjonalizmu polskiego- do rzą­
dów jest okoliczność, że miejsce w

Radzie Ligi Narodów wywalczył Pol­
sce dopiero system obecnie rządzący,
któremu opozycja nacjonalistyczna
odmawia wszelkich zasług co do zdo­
byczy w Traktacie W ersalskim dla

Polski osiągniętych.
Zupełna nieudolność i brak zasad

ogólnych w polityce tak krajowej
jak zagranicznej wytrąciła nacjona­
listom na zawsze ster rządów w Pol­
sce.

Odgrzewanie minionej przeszłości
i źasług niewątpliwych Komitetu Na­
rodowego na Konferencji Pokojowej
nie postawi nacjonalizmu na nogi i

nie przywróci mu sił.

Gdybyśmy nawet przyjęli jako
prawdę wiecowe wyw'ody obozu na­
cjonalistycznego, że Piłsudski i jego
ludzie utrudniali pracę Dmowskie­
mu w Paryżu, tem większe musieli­
byśmy mieć uznanie, że Piłsudski
umiał sw'e pierwotne przekonania
nagiąć w zupełnie innym kierunku
— ze w'zględu na interes państwa
polskiego.

Zarzut nieprzychylnego usposobie­
nia wobec koalicji podnoszony prze­
ciw Piłsudskiem u wyolbrzymia suk­
ces polityki Marszałka w sprawie
uzyskania miejsca przez Polskę w

Radzie Ligi Narodów.

Był okres, kiedy Polska bardzo

potrzebowała zgody w'szystkich nar-

tyj polskich, ale nacjonaliści nie

chcieli zgodzić się z Piłsudskim .

Dziś nacjonaliści polscy są odosob­
nieni zupełnie i skazani na w'ymar­
cie na terytorjach łaskawie im uży­
czonych. Nawet Francja nacjonali­
styczna przestała uważać Obóz Wiel­
kiej Polski jako wyłącznego repre­
zentanta idei przymierza z Francją.
Nikt nie chce budow'ać przyszłości
na filarach z Obozu W ielkiej Polski,
który chciałby uchodzić za spadko­
biercę zasług Komitetu Narodow'ego.

Dziesiąta rocznica Traktatu Wer­
salskiego uczy nas, jak nieudolność
i brak zasad ogólnych obozu nacjo­
nalistycznego pozbawił go wszelkich
owoców pracy w kraju i zagranicą.
Dopiero Skrzyński i Zaleski po­
pchnęli politykę zagraniczną Polski

na tory, które pozw'alają nam ko­
rzystać coraz wdęcej z dobrodziejstw
Traktatu W ersalskiego.

A.P.B.

Czoficm?Ma%dar!

Do Poznania zjeżdżają sokoiil
(Telefonem od własnego korespondenta).

Poznań, 28. C. W ciągu dnia dzisiej­
szego przyjeżdża do Poznania 21 pocią­
gów nadzwyczajnych, któro przywiozą
na wszechsłowiański zlot sokoli brać

sokolą z wszystkich stron Polski. Ogó­
łem spodziewany jest przyjazd 25 tys.
osób.

Prezes sokołów amerykańskich dr.

Starzyński otrzymał telegram, że z A-

m eryki przyjeżdża jeszcze jedna wy­

cieczka sokołów amerykańskich w licz ­
bie 100 osób. W ciągu nocy przyjechały
delegacje : włoska, sokołów z Francji,
oraz Westfalji, pozatem pociągiem ber­
lińskim przybyła reprezentacja z Belgji,
z Krakowa zaś wycieczka Sokołów cze­
skich w liczbie 830 osób, w tem 250 soko­
lic.

W Poznaniu bawi również już dele­
gacja rumuńska, oraz fińska.

Dzień lałoby w Niemczech.
Odezwa Hlndenbyrga.

R z ą d Rzeszy sprzeciwia sie manifestacjom, lecz hakatyści
nadal brużdżą.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 28. 6. W dniu dzisiejszym ja­

ko w dziesięciolecie podpisania przez

Niemcy postanowień traktatu wersal­
skiego poświęcają wszystkie pisma nie­
mieckie większą część swoich numerów
omawianiu sytuacji politycznej w ostat­
nich latach dziesięciu.

Prezydent Hindenburg i wszyscy mi­
nistrowie Rzeszy wydali odezwę do na­
rodu niemieckiego, rozpoczynającą się
od następujących słów:

,,Dzień dzisiejszy jest dniem żałoby.
Dziesięć lat minęło od chwili, kiedy w

Wersalu niemieccy przedstawiciele zo­
stali zmuszeni do podpisania aktu, któ­
ry dla wszystkich (I?) przyjaciół praw­
dy i prawdziwego pokojn stanowi gorz­
kie rozczarowanie"...

W dalszym ciągu podkreśla odezwa,
że postanowienia traktatu przez cały
czas ciążą na Niemczech. Plindenburg i

rząd Rzeszy podkreślają fakt, że Niem­
cy wyłącznie nie wywołały wojny świa­
towej. W ten sposób, jak należy stwier­
dzić, z żalem, porusza odezwa moment

propagandowy, tłumacząc artykuł 231
traktatu wersalskiego jako międzynaro­
dowe napiętnowanie winy Niemiec, pod­
czas gdy w rzeczywistości, zgodnie z o-

pinją wybitnych prawników międzyna­
rodowych, artykuł ten dowodzi tylko
odpowiedzialności finansowej skutkiem

przegranej wojny.
Niektóre pisma nacjonalistyczne w y­

stępują w dniu dzisiejszym w formie
wprost skandalicznej.

Tak np. wygląda tytułowa strona

hugenbergowskiego organu ,,Ber Tag",
jak następuje: cala strona obramo­

wana jest kajdanami; wewnątrz znaj­
duje się wielki napis ,,Wersal", a w.

czterech rogach wewnątrz kajdan wize­
runki miast: Strassburga, Gdańska,
Poznania i Katowic. Tekst naw ołuje do

utrzym ania dążności do wyzwolenia z

pod postanowień traktatu wersalskiego.
Skrajnie prawicowa ,,Deutsche Zei-

tung" podaje na pierwszej stronie ża­
łobną obwódkę, a tytuł artykułu brzmi:

,,Trucizna 28. czerwca". Organ junk rów

pruskich ,,Deutsche Tageszeitung" za­
m ieszcza jako tytuł: ,,Dziesięć lat u-

ciemiężenia".
Z wielkim żalem stwierdzić trzeba,

że ani pisma umiarkowane, ani pisma
lewicowe nie podają krytycznych uwag

o podstawach traktatu wersalskiego,
polegających na zrozumieniu, dlaczego
cesarskie Niemcy przegrać musiały woj­
nę i dlaczeg o przeciw niemieckiemu
imperjalizmowi stał jednomyślny front
wielkich mocarstw. Gdyby prasie nie­
mieckiej zależało na obiektywności, mo­
głaby ona wprawdzie potępić ciężkie dla

Niemiec postanowienia traktatu, ale po-
winnaby zwrócić uwagę na dwa fakty:

1) na fakt przegrania wojny militar­
nie, czego żadne pism o nie podaje,

2) na wewnętrzne przyczyny i wady
ustroju cesarskich Niemiec, k tóre sp o­
wodowały jednomyślne nastawianie o-

pinji świata przeciw Niemcom.

Podkreślamy z zadowoleniem, że za­
równo rząd Rzeszy, jak i rząd pruski
zwróciły się przeciw próbie nacjonali­
stów urządzenia w dniu dzisiejszym ma-

nifestacyj szczających przeciw pokojo­
wi. . W każdym razie stwierdzić trzeba,
że większa część prasy niem ieckiej nie
stoi dziś na wysokości swego zadania.

Dr. Alfred Bzowiecki.
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Tygodniowy przegląd
polityki zagranicznej.

Chaos w polityce europejskiej. - Niem­
cy kłócą się o taktykę, nie o cel. — Pra­
sa francuska wobec wystąpień Strese­
manna, - Benesz przeciwko Strese-
ma nnowi. - Bardou* ostrzega Polskę.
Sprawa ograniczenia zbrojeń morskich.
- Anglja a Sowiety. - Wojna domowa

w Chinach.

Od pewnego czasu jesteśmy świadka­
mi ryzykownych i niebezpiecznych po­
sunięć politycznych na szachownicy eu­
ropejskiej Wytworzył się pewnego ro­
dzaju zamęt, z którego państwom euro­
pejskim trudno będzie wybrnąć. Osią
tych najróżniejszych komplikacji poli­
tycznych i zamętu ogólnego, jaki obec­
nie panuje, są oczywiście Niemcy, któ­
rym ustawicznie się zdaje, że padli o-

fiarą wojny światowej i wieczna dzieje
im się krzywda.

W parlamencie niemieckim toczyła
się znowu ożywiona dyskusja o sprawie
mniejszości narodowych, o możliwości

opróżnienia Nadrenji i opuszczenia za­
głębia Saary, słowem, o wszystkich tych
sprawach, które Niemcom tak bardzo

leżą na sercu. Konserwatysta hr. We-

starp, socjalista Breitscheid i nacjonali­
sta baron Freytag-Loringhoven kryty­
kowali ostro politykę zagraniczną Nie­
miec, zarzucając ministrowi Streseman-

nowi całkowite bankructwo tej polity­
ki.

Niemcy krok za krokiem dążą do oba­
lenia traktatu wersalskiego i do zmia­
ny granicy wschodniej Kzeszy, W ty m

celu nie^wahają się oni nawet na pe­
wne — według nich-- ustępstwa na

rzecz państw zachodnich. Spór, jaki to­
czy się ną tem tle wśród Niemców, dla

polityka niema znaczenia. Spór ten bo­
wiem toczy się tylko o taktykę, cel zaś
jest jednaki. Nacjonaliści głośno i z

wielkim cynizmem odzywają się o ,,nie­
sprawiedliwości" traktatu wersalskie­
go, podczas gdy inne obozy niemieckie

sprawę owijają w bawełnę, do tego sa­
mego zdążając celu,

Prasa francuska bardzo krytycznie o-

cenia ostatnie mowy Stresemanna w

Reichstagu. Większość dzienników pa­
ryskich protestuje przeciwko łączeniu
sprawy opróżnienia Nadrenji ze spra'wą
ratyfikacji płanu Younga. ,,Figaro" np.

p i s z e , ż e Stresemann nibyto zwalczając
Wszechniemców mówi to samo co oni,
tylko w pozornie złagodzonej formie.

Stresemann dąży do tego, aby zachwiać
traktatem wersalskim i postawić długi
niemieckie pod znakiem zapytania.

Kierownik czesko - słowackiej polity­
ki zagranicznej ijeden z najgorliwszych
wyznawców idei Ligi Narodów, min.
Benesz w rozmowie z dziennikarzami

. c z e skimi wystąpił bardzo ostro prze­
ciwko Stresemannowi, podnosząc, że dą­
żenia Niemiec wychodzą poza ustalone

raz ramy ochrony mniejszościi w prak­
tyce oznaczałyby nakładanie nowych o-

bowlązków na państwa, które umowy o

ochronie mniejszości podpisały. Czecho­
słowacja i pozostałe państwa Małej En-

tenty są zdania, że można, a nawet

trzeba zadowolnić się dotychczasowemi
przepisami.

W dalszym ciągu swej rozmowy z

dziennikarzami podkreślił minister Be­
n e s z , iż w interesie samych mniejszości
łeży, ażeby były one na 100% lojalne
wobec państw, w których mieszkają.
Mniejszości mogą mieć w drodze umów

międzynarodowych zapewnione m ini­
mum, a nie maximum praw politycz­
nych i kulturalnych, gdyż inaczej po­
w stałby stan niemożliwy i wręcz
śmieszny.

Wobec tych wszystkich zagadnień,
jakie na arenie międzynarodowej są o-

becnie na porządku obrad, na szczegól­
ną uwagę zasługuje głos wielkiego u-

czonego francuskiego Jacąues Bardoux,
który występując przeciwko uroszcze-

niom niemieckim taką znamienną do­
daje uwagę:

,,Wobec tego Polska winna mieć się
na baczności zarówno w swej polityce
wewnętrznej i zewnętrznej i zwłaszcza

pamiętać o tem, że, nie mówiąc już o

Niemczech, L itr - i Sowiety będą usiło­
wały sprowokować Polskę rozmaiłem!
zasadzkami i awanturami."

Narady premjera angielskiego Mac

Donalda z ambasadorem amerykańskim
gen, Dawesem w sprawie ograniczenia

zbrojeń morskich trw ają w dalszym
ciągu. Mac Donald zaznaczył na pew-
nem zebraniu Labour Party, że wkrótce

już będzie mógł oznajmić publicznie o

sposobie prowadzenia rokowań, o t e r m i ­
n i e konferencji i jej celach.

S p ra w 'a nawiązania stosunków dyplo­
matycznych i handlowych Anglji z So­
wietami jest d otąd niewyjaśniona. Nie­
które pisma londyńskie piszą, że rząd

angielski zawiadomił rządy poszcze­
gólnych dominjów o zamiarze wznowie­
nia stosunków między Anglją a Rosją,
natomiast półurzędowa agencja Reutera

oświadcza, że rząd angielski w tej
sprawie nie uczynił dotąd żadnego de­
cydującego kroku.

Wojna domowa na Dalekkn Wscho­
dzie w're w dalszym ciągu. Wiadomości,
jakie nadchodzą z Chin, są tak różno­
rodne i sprzeczne ze sobą, że należytego
obrazka o stanie walk bratobójczych w

republice chińskiej wystawić sobie nie
można. Z jednej strony donoszą, że

gen. Feng podejmuje w dalszym ciągu
walki, z drugiej zaś, strony nadeszły te­
legramy, że gen. Feng za olbrzymiem
odszkodowaniem zamierza zaprzestać
walk bratobójczych. Tak czy owal

W'szelkie okoliczności przemawiają za

tem , żo wojna domowa w Chinach zbli­
żasię knkońcowL Oby to naprawdę
nastąpiło. F.

Sprawa przekroczeń budżetowych Czechowicza

przed Trybunałem Stanu.
Ostre wystąpienie posła Liebermana przeciw marsz. Piłsudskiemu.

,,Państwo, to nie folwark dla 12 iudzl - Piłsudski nie iest królem sumień ministrów".
W walce przeciw rządowi P, P, S. idzie rąka w rękę z endecją.

(Od naszego specjalnego sprawozdawcy.')
Warszawa 28 6. W drugim dniu pro­

cesu b. m inistra Czechowicza sala obrad

Trybunału Stanu zm ieniła swo­
je oblicze. Mniej było widzów, żądnych
sensacji, więcej zaś widzów, których
sprawa interesowała ze swej poważnej,
prawniczej strony, a więc sędziów i ad­
wokatów. Prasa polska i zagraniczna
zjawiła się w wielkiej liczbie. Obrady
ciągnęły się od godziny 11-7 wieczorem

z dwugodzinną przerwą. Wypełniły je
Całkowicie dwa przemówienia: oskar­
życiela posła Liebermanna oraz obrońcy
mec. Paschalskiego.

Poseł Liebermann wygłosił obszerne

przemówienie. Miało one raczej cha­
rakter polityczny.

Poseł Liebermann wystąpił w

obronie obrażonego prawa i ape­
lował do Trybunału Stanu, aby
przywrócił powagę prawa.

Przedstawiając przebieg całej sprawy,

podkreślił, iż od samego początku okre­
su budżetowego m inister Czechowicz

począł otwierać kredyty pozabudżeto­
we, tworząc niejako drugi budżet. Prze­
kroczenia budżetowe obejmowały też

i wydatki konieczne, których pos. L ie­
bermann wyliczył na 50 miljonów, ale

były i inne rzeczy, jak knpno wystaw­
nych samochodów na snmę 350 000 zł.,
ną centralne ogrzewanie dla jednego z

ministrów itd .

Państwo to nie jest folwark 12 lu­
dzi, którzyfoy według własnej wo­
l i rozporządzali pieniędzmi, zło-
żonemi przez miljony obywateli.

Przytern nie widać żadnego motywu,
dla którego wydatki nie zostały przed­
łożone Sejmowi.CzySejm poprzednibył
godny dokonać wyboru marsz. Piłsuds­
kiego na Prezydenta Rzeczypospolitej.
Postawiono tę kandydaturę w tym nie­
godnym Seimie, a p. marszałek ją przy­
jął i w'yjaśnił, dlaczego nie przyjął. Bo

chciał legalizacji tego, co się stało. Co

to znaczy legalizacja? To znaczy -

św'iadectwo niewinności, to znaczy od­
puszczenie za krew przelaną, to odpu­
szczenie za przepędzenie Prezydenta
Pizeczypospolitej, odpuszczenie za bunt

przeciw zwierzchnikowi siły zbrojnej.
Wtym momencie

przerwał prezes Trybunału
posłowi Liebermannowl,

twierdząc, że nie należy to do rozprawy.

Pos. Liebermann odpowiedział na to

bardzo osiro: ,,To, o czem mówiono

wczoraj (pos, Liebermann miał na my­
śli poprzedni atak marsz. Piłsudskiego
na sejm iposłów' — uw . red.) też roz­
prawy tej nie tyczyło.

Jeżeli prezes trybunału p. Supiński
nie wziął wczoraj w obronę przedstawi­
cieli Sejmu, to mają oni prawo dziś od­
powiedzieć marszałkowi Piłsudskiemu,
który jest wrogiem każdego parlamen­
tu: Sejm pierwszy był ladacznicą, Sejm
drugi był plugawy, a Sejm trzeci jest
głupi. Który Sejm zdobędzie sobie
W'reszcie łaskę pana marszałka? Ża­
den!! Chyba taki, którego wszyscy po­
słowie będą stali na baczność przed mi­
nistrem spraw wojskowych?!!

Następnie pos. Liebermann poruszył
kw'estję funduszu dyspozycyjnego, pod­
wyższonego o 8 miljonów złotych. ,,Jest
tajemnicą publiczną — mówił pos. Lie­
bermann, że 1e 8 milj. zł, zostały użyte
na poparcie

Bloku Współpracy z Rządem.
To nie były pieniądze dw'orskie od szka­
tuły monarszej, to pieniądze dodatko­
we. Czy jest na św'iecie minister, któ­
ryby brał pieniądze państwowe dla swej
partji na cele wyborcze? Przytem nie

wszystko w porządku, bo p. marszałek

żądał 5 miljonów a wniosek na Radę
Ministrów przeszedł z poprawką na 8

ffllj. zł. Marsz. Piłsudski nie chce o

tem mówić, bo odmawia Sejmowi zasad­
niczego prawa, min. Składkowski nie

chce, bo jest żołnierzem, p. min. Kwiat­
kowski zaś nie pamięta, a czwarty mi­
nister nie przychodzi i daje się uka-rać

grzywną.

Co do tłumaczeń wynikających z

wczorajszych zeznań świadków, że

wina leży nie po stronie min. Czecho­
wicza, ośw'iadczam, że wina leży po
stronie marsz. Piłsudskiego. M in i s t e r

skarbu w dziedzinie finansowej posta­
wiony jest wyżej od premjera. Każdy
przepis ustawy skarbowej ustanawia

jego dyktaturę w dziedzinie finansowej.

Marszałek Piłsudski nie jest
królem sumień ministrów. Je­
żeli minister miałby zrobić coś,
co się nie zgadza z jego su-

i mieniem — to ustępuje.
Poseł Lieberman zakończył apelem

do Trybunału Stanu, aby pomógł społe-

czeństw'u do wydźwignięcia się

z otchłani bezprawia,
aczkolw'iek kraj przemienił się w kaza­
matę duchow'ą. Prawo zaś jest połata­
ne przez tych, którzy dzierżą naczelną
władzę. x

Po dwugodzinnej przerwie zabrał głos
obrońca min. Czechowicza mec. Faschal-
ski. *

Pierwsza część jego przemówienia
miała charakter raczej polityczny. Na

podstaw'ie licznych pytań ze stenogra­
mu sejmow'ego udow'adniał, że sprawa
Czechowicza powstała po zgłoszeniu w

Sejmie wniosku BB o zmianę Konstytu­
cji ijest pierwszym aktem walki opozy­
cji z tym projektem. W mow'ie oskar­
życiela nłe znalazł prawniczego uzasad­
nienia skargi a odwołał się do Trybu­
nału Stanu o wzięcie w obronę ,,pohań­
bionego" prawa i chęć użycia go jako
trzeciego czynnika w walce, prowadzo­
nej przez Sejm z rządem. Mec. Pa-

sclialski wyraził przytem zdumienie, że

w tej walce przedstawiciele PPS idą rę­
ka w rękę z endecją. Obecność dr. Pie-

rackiego na ławie oskarżycieli nie dzi­
wi nikogo, gdyż stronnictw'o narodow'e

idzie od dnia przewrotu majow'ego stale

przeciw rządowi pod hasłem walki o

praworządność.
PPS odgryw'a tu rolę zawiedzionej ko­

chanki, która w anaju i na krótko po

przew'rocie oczekiw'ała, że będzie bar­
dziej jeszcze miłow'aną przez marszałka

Piłsudskiego ,pozostaw'iona zaś w przed­
pokoju, staje się jak każda poniew'iera­
na kochanka natarczyw'ą i bierze w cu­
gle konia opozycyjnego.

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia mec. Paschałski analizował prawo
budżetow'e państw' zachodnich, udawad-

n i a j ą c istnienie przekroczeń budżeto­
wych w całym świecie.

* * *

Dziś o godz. 10 dalszy ciąg rozprawy.
Na wywody obrońcy odpowiedzą wszy­
scy trzej oskarżyciele. Wyrok spo­
dziewany jest w godzinach w'ieczornych.

Ciechowicz dyrektorem
Banku Ziemiańskiego.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Warszawa, 28 6. Dyr. Banku Ziemiań­

skiego Tadeusz Sułowski obejmuje sta­
now'isko prezesa Banku na miejsce se­
natora Steckiego. Jak się dowiadujemy
z miarodajnego źródła, dyrektorem Ban­
ku Ziemiańskiego zostaje b. minister

skarbu Gabrjel Czechowicz.

Anglicy nie chcą
Trockiego.

Londyn, 28. 6. (tel. wł.) Donoszą z

Londynu, że gabinet Mac Donalda wypo­
wiedział się kategorycznie przeciwko u-

dzieleniu Trockiemu zezwolenia na

przyjazd do Anglji, gdyż pobyt Trockie­
go wpłynąłby niekorzystnie na kształ­
towanie stosunków z Rosją sowiecką.

PoznańikiBank1
dla Handlu ihzemyilu
Oddlińiw Bydgoszczy Dworcowo9 6 Zm m m

Przyjmuje wkłady złotowe i dolarowe za wysokiem oprocentowaniem
Wykonuje wszelkie transakcje bankowe
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Krzywe zwierciadło

Dyrekcji Kolei P. w Gdańsku.
Od szeregu lat porusza iuż nietylko

prasa pomorska, lecz i stołefczna, opła­
kane stosunki, jakie panowały i dotąd
trwa ą w Gdańskiej Dyrekcji. Głosy te

są jednak głosem wołającego na pu­
szczy, grochem rzuconym o ścianę, gdyż
dotąd nic nie uczyniono, aby to bagien­
ko oczyścić. Mimowoli utrwala się
tutejszego społeczeństwa polskiego
przeświadczenie, że w odrodzonej Pol­
sce dawna maksyma carystycznej Ro

sji ,,car daleko, a Bóg wysoko" — dalej
pozostała w mocy.

Przed kilku tygodniami ,,Przedświt"
craz kilka innych pism codziennych,
między innymi i ,,Ii. Kurjer Codzienny",
poruszyły skandaliczną sprawę syste­
matycznego zgrywania się urzędników
dyrekcji gdańskiej i to wyższych szcze­
bli służbowych, w sopockiej jaskini gry,
a to z wiedzą władz dyrekcyjnych, gdyż
karty członkowskie, czyli bilety wolne­
go wstępu do kasyna wydaje wydział
administracyjny Dyrekcji. (Wydaje nam

się to nieprawdopodobne, ale podajemy
tę wiadomość, aby p. prezes Czarnow­
ski miał możność w tę sprawę wejrzeć.
— Redakcja.)

Mimo niezbitych dowodów na te fak-

ta, Dyrekcja gdańska miała odwagę in­
spirować w ,,11. Kurjerze Codziennym"
artykuł, w którym aferę tę z całą świa­
domością nieścisłości — wyrażając się
najoględniej — stara się zamazać i prze­
kręcić, licząc zbyt śmiało na krótką pa­
m ięć i bezkrytyczność czytelników.

Wobec tego zmuszeni jesteśmy z miej­
sca te ,,nieścisłości" przygwoździć i po­
dać do wiadomości publicznej nagie
fakta, pozostawiając ocenę prawdomów­
ności Dyrekcji czynnikom powołanym
i opinji publicznej.

Dyrekcja powołuje się na to, że już
dnia 4jX 1921 r. wydała pod Reg. C

7336/21 okólnik, zabraniający pracowni­
kom kolejowym uczęszczania do kasy­
na gry w Sopotach. Dalej stwierdza

Dyrekcja sama, że okólnik ten niezbyt
był respektowany, bo go musiała znów

powtórzyć, jak twierdzi z własnej inicja­
tywydnia 13grudnia1924r. pod W.dz.

30281 i dnia 16 grudnia 1925 r. W . dz.

38277/1V.

Natomiast ani słówkiem nie wspomi­
na o okólnikn, który wydać musiała, ale

już nie z własnej inicjatywy, le c z n a

żądanie Gen. Komisarjatu Rzplitej Pol­
skiej w Gdańsku, dnia 7kwietnia 1928
r. nr. 357 L. cz. T. 108/28.

Z tego więc jasno wynika, że mimo

czterokrotnego wydania okólnika, skut­
ku żadnego nie osiągnięto, tak, że mu­
siał znów w marcu 1929 r. interwenjo-
wać u prezesa Dyrekcji Zawodowy Zw.

Kolejowy, lecz niestety, znów bez skut­
ku, gdyż mimo wymienienia nazwiska

gracza nałogowego, który w kasynie
skompromitow'ał stan urzędniczy, refe­
renta Wydziału osobow'ego w VII st.

st. Kwiatkowskiego Władysława, pan
ten dalej siedzi sobie bezkarnie w Dy­
rekcji, na urzędzie, a tylko delegaci Za­
wodowego Związku Kolejowego pocią­
gani byli przez prezesa Dyrekcji do od­
powiedzialności, za ujawnienie tych
faktów w prasie codziennej.

Najw'iększe zdumienie obudzą jed­
nakże ten tupet, z jakim Dyrekcja w

tym inspirowanym artykule w twarz

bije prawdę, tw'ierdząc, że we w'szyst­
kich wypadkach, w których zachodziło

chociażby tylko uzasadnione podejrze­
nie, że dany pracownik uczęszcza do ka­
syna gry, w 'yciągała odpow'iednie kon­
sekw'encje i że rzekomo z tego powodu
trzech pracowników usunięto w'ogóle ze

służby kolejowej, a jednego w drodze

dyscyplinarnej przeniesiono do Bydgo­
szczy.

W całem tem twierdzeniu jest tylko
tyle prawdy, że jednego z niższych urzę­
dników, niej. Rogowskiego, przeniesiono
rzekomo za grę w kasynie — a bliżej
wtajemniczeni wiedzą o innych powo­
dach - do Bydgoszczy i to za czasów

urzędowania wiceprezesa inż. Jędrkie-
wicza. właściwego inicjatora dwóch na

wstępie w'spomnianych okólników.

Po spensjońowaniu jednakże p. Jędr-
kiewicza p. Rogow'ski powrócił po kil­
kumiesięcznym pobycie w Bydgoszczy
znów do Gdańska w pełnej chwale i

ilalej gra dla siebie i dia swych opieku­
nów' w kasynie sopockiem.

Poza tym jednym operetkow'ym fak­
tem ,,ukarania" żaden z urzędników nie
został pociągnięty do odpowiedzialności
ani ukarany za grę w kasynie, m im o,

że jest tajemnicą poliszynela, którzy
urzędnicy grywają.

Ażeby się jednak p. prezes nie zasła­
niał nieświadomością, przytoczymy mu

nazwiska urzędników stale uczęszcza­
jących igrywających w kasynie, a więc:

B. dyrektor wydz. admin. Bieronski

V st. sł., radca wydz. adm. Pelc-Hański

VI st. sł., referent wydz. adm. Schmidt

VII st. sł., referent wydziału admini­

stracyjnego Władysław' Kwiatkowski

VII st. sł. (obecnie z kasyna za naduży­
cia wykluczony), referent Kazaryn-Oku-
licz VII st. sł.; inż. radca Diakowicz VI

st. sł.; st. assesor Pikor VII st. sł.; wyżej
wspomniany Rogow'ski VIII st. sł.

Nie jest to jeszcze lista kompletna,
gdyż nie w'ymieniamy tu uczęszczają­
cych do kasyna od czasu do czasu.

Zresztą najłatwiej będzie p. prezeso­
w'i dowiedzieć się, kto jest członkiem

kasyna gry, od urzędnika wydziału ad­
ministracyjnego, który wydaje urzędni­
kom imienne karty wolnego wstępu do

kasyna gry w Sopocie.
Że żaden z urzędników VI i VII st. sł.

nie został ukarany zagrę w kasynie so­
pockiem, chętnie p. Prezesow'i wierzy­
my na słow'o, lecz chyba nie zaryzyku­
je p. prezes tw'ierdzenia, że żaden z u-

rzędników VI i VII st. sł. nie uczęszcza

do kasyna lub nie uczestniczył pośre­
dnio lub bezpośrednio w grze.

O wzywaniu związków zawodowych
pracowników kolejowych przez p. pre­
zesa Dyrekcji i zaproszeniu ich do

współpracy nad wytępieniem wśród ko­
legów zgubnego nałogu gry, ani związ­
kom, ani nikomu, prócz p. prezesa nie

jest wiadomem, natomiast jest wiado-

mem, że podjęta z własnej inicjatyw'y
interwencja związkn zawodowego w tej
sprawie nie tylko nie odniosła żadnego
skntkn, lecz przeciw'nie była dość nie­
przychylnie potraktowana przez p. pre­
zesa.

Oto jest istotna prawda, która ani te-

rorem procesu sądowego, ani ustawowe-

mi sprostowaniami zabić ani zamazać

się nie da.

Obserwator.

Dziennikarze angielscy
zobaczą Polską w całej

jej świetności.
Dnia 3 lipca przybyć ma do Warsza­

w'y wycieczka dziennikarzy angielskich
reprezentujących największe organy o-

pinji publicznej w Anglji. W wycieczce
weźmie udział 20 osób. Wycieczka zw'ie­
dzi Gdynię, gdzie zapozna się ze sta­
nem rozbudowy naszego portu, następ­
nie zaś przez Warszawę, po zwiedzeniu

Krakowa i Wilna w'yjedzie do Poznania,
gdzie zw'iedzi Powsz. Wystawę Krajo­
wą. Wycieczka przebywać ma w Polsce

10 dni.

Do pobytu wycieczki w Polsce przy­
w'iązyw'ane jest duże znaczenie propa­
gandowe na rzecz P. W . K, oraz portu
gdyńskiego.

Siła złego na jednego

Jeżeli Dziadek nie skoczy mi z pomocą, zginę!
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Złote'Węże
Przekład autoryzowany II. Bukowskiej.

(Przedruk wzbroniony)

(Ciąg dalszy.)
A mimo to schodził oto z pagórka po

zielonym jeszcze stoku, rozkoszując się
rzeźkiem powietrzem i srebrnym bla­
skiem październikowego słońca.

— Gdzie jest Smith? — zagadnął krę­
pego człowieka, który majstrował coś,
pochylony nad motorem samochodu.

Na odgłos jego, człowiek ten w'ypro­
stował się i ciekawie spojrzał na przy­
bysza swemi inteligentnemi, niebieskie-

mi oczyma.
— Ja nim jestem — powiedział.
— Chciałem trochę zapolować i po­

wiedziano mi, żepan mapod swoją o-

pieką strzelby.
— Tak proszę pana. Zaraz pokażę je

panu, tylko umyję ręce. Czy pan już
kiedy strzelał u nas? - informował się,
dokonaw'szy tej operacji bardzo ener­
gicznie i starannie.

— Nie, — przyznał Marston. — Czy tu

często polują?
— Teraz wcale nie, - rzekł Smith

jakby z wahaniem. - Pan zna przecie
pana Carringtona. Ma wiele fantazji, ale

żadna z nich długo nie trwa.

Zaprowadził Marstona do małego po­
koju, w k'tórym w oszklonej szafie mie­
ściła się spora kolekcja doborowej bro­
ni myśliwskiej. Patrząc na te wszystkie
lśniące lufy Marston poczuł się w kło­
pocie.

— Którą pan wybierze? — zapraszał
uprzejmie Smith.

-— O, pozostawiam wybór pańskiemu
uznaniu. Prawdę mówiąc, już dawno nie

strzelałem. Pan będzie wiedział najle­
piej, która strzelba odpowiada tutej­
szym warunkom.

— Trudno wybierać dla kogoś - pra­
wił Smith, otwierając szafę, — bo upo­
dobania panów co do strzelb są niekie­
dy tak nieobliczalne i równie zdecydo­
wane jak ich gusty co do kobiet. Ja na-

przykład powiedziałbym, że to jest do­
skonała strzelba. Właśnie taka, jakiej
potrzeba na tutejszy drobiazg, to znaczy

ptaszki i króliki. Może się trafić i lis.

Cóż, podoba się panu?
Zgrabnym ruchem przyłożył broń do

ramienia, jakby mierząc do nieistnieją­
cej twierzyny.

— Wydaje mi się bardzo dobrą, isto­
tnie — pochwalił Marston.

— Jeszcze kilka naboi, — mówił

Smith, który widocznie upodobał sobie

zadanie wyekwipowania Marstona. —

A nie chciałby pan psa

Marston był zdecydowany.
— Byłby to naprawdę dobry uczynek.

Pan jest pierwszym w tym sezonie, któ­
ry przyszedł do mnie po strzelbę. A psy

lubią towarzystwo. Mają naturalnie do­
syć miejsca na bieganie, ale to im nie

wystarcza. Tęskną do polowania, bo to

przecie psy myśliwskie.
— Dobrze więc, — zgodził się Marston,

— niech mi pan wybierze psa.

Smith jednym rzutem oka objął mie­
szkańców dużego dziedzińca, ogrodzo­
nego siatką drucianą. Uwijało się tam

żwawo około tuzina psów, które zain­
teresowane zbliżaniem się dwóch męż­

czyzn witały ich przybycie głośnem, ra -

dosnem szczekaniem .

— Babbie, - zawołał Smith.

Na dźwięk tego słowa bronzowa pon-
terka odłączyła się od towarzyszy iprzy­
biegłszy do drzwi, oparła przednie łapy
o siatkę ogrodzenia, podczas gdy w o-

czach jej przebijała się niecierpliwość.
Inne stanęły trochę opodal, z utkwio­
nemi w przybyłych oczami, w których
malowała się niema, ale bardzo wyraź­
na prośba. Smith uchylił nieco drzwi i

Babbie wymknęła się zgrabnie. Za nią
rzuciły się wszystkie inne psy, ale przy­
szły o sekundę zapóźno. Więc znów za­
częły szczekać z wielkim zapałem, ale

nie było to szczekanie gniewne, raczej
oznaczało pożegnanie szczęśliwej towa­
rzyszki.

Ponterka nie posiadała się zradości.

— Oto jest twój pan, Babbie, przy­
kazywał Smith, nakładając jej obrożę,
której smycz oddał Marstonowi. Suka

obwąchała ubranie Marstona, a potem
spojrzała mu w twarz zupełnie rozum­
nie i z oddaniem.

— Jeżeli ją pan straci z oczu, proszę

sięnie martwić.Zna ona dokładnie oko­
licę w promieniu dziesięciu mil. Alepsy,
gdy rzadko wychodzą, w pierwszej
chwili są jakby oszalałe. Babbie zresztą

jest bardzo dobrze ułożona. Życzę panu

szczęścia.

Gdy Marston przechodził koło jeziora,
dzikie kaczki, ciągle jeszcze pływały po
wodzie. Nie zwracał na nie uwagi, a i

one nie zaniepokoiły się jego obecnością.
Tylko Babbie przez chwilę patrzyła to

na swegoprzygodnego pana, to na moż­
liwą zdobycz. Wnet jednak porzuciła

myśl polowania, i pobiegła naprzód, za­
puszczając się w las raz na prawo, to

znowu na lewo, z krótkiem, radosnem

poszczekiwaniem. Marston szedł za nią
w zamyśleniu, i zupełnie zdał się na jej
przewodnictwo.

Po pewnym czasie, jakiś szmer obu­
dził jego czujność. Nie było jednak spo­
sobności do strzału. Zakraśniał różowy
sweater i nieznajoma mu kobieta prze­
szła mimo niego. Zamienili tylko chło­
dne uprzejme spojrzenia ludzi obcych
sobie i obojętnych, potem dziewczyna
zniknęła po drugiej stronie małej po­
lanki.

Zwrócił się w przeciwną stronę i na­
gle z pod nóg niemal zerwało mu się
stado kuropatw. Ale Marston nie wy­
strzelił i w następnej chwili płochliwe
ptaki zapadły w wysoką trawę.

Babbie stała obok zgorszona, wywie­
siwszy kawałek języka z otwartego py­
ska. W oczach jej wyraźnie widać było
pytanie: ,,Poco właściwie tu jesteśmy?"

Ale Marston już wiedział. Szukał

Carlotty. W poszukiwaniu jej obszedł

wszystkie pagórki i wszystkie doliny w

promieniu, poza który, jego zdaniem,
wyjść jeszcze nie mogła. Raz zdawało

mu się, że widzi ją po drugiej stronie

jakiegoś stawu. Odległość nie była zbyt
wielka, ale właśnie wystarczała, by po­
znał tylko sposób trzym ania głowy, od­
cień sukni oraz ogólne podobieństwo
osoby, którego bliżej określić nie moż­
na. Przyłożył dłonie do ust i zawołał.

Kobieta odwróciła głowę, spojrzała w

jego stronę, ale nie odpowiedziała, na

jego sygnał Spiesznie oddaliła sie w

kierunku najbliższych drzew i zniknęła
w ich gąszczu.

(Ciąg dalszy- nastąpi.)
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Z KRAJU.
GDYNIA. Kredyty na inwestycje.

Na konferencji międzyministerialnej
złożył delegat rządowy na m. Gdynię p.
Bilek wyczerpujący memorjał, dotyczą­
cy najkonieczniejszych inwestycyj mia­
sta. W rezultacie rząd przyznał dla Gdy­
ni 4.896.000 zł. na inwestycje w sezonie

bieżącym, które będą wydane ratami

w czasie od 1 lipca do 1 listopada. Z

przyznanej kwoty w sezonie bieżącym
pokryte zostaną wydatki w pierwszym
rzędzie za roboty kanalizacyjne i wodo­
ciągowe, dalej wybrukowanie i uporząd­
kowanie najważniejszych ulic centrum

miasta.

SOSNOWIEC. Straszne nieszczęście.
Naprzeciwko fabryki chemicznej Gzi-

chów w Sosnowcu został przejechany
przez pociąg osobowy Ludwik Grabiń­
ski wracający z pracy. Koła pociągu
zmasakrowały ciało robotnika, odcina­
jąc całkowicie głowę od tułowia.

RYBNIK. Śmierć 2 staruszek pod gru­
zami załamanego sufitu. W mieszkaniu

Franciszka Porwoła w Pogrzebieniu za­
łamał się sufit. W pokoju znajdowały
się 84-letnia Porwołowa i i 70-letnia Pa-

rokowa. Z powodu upadku sufitu zała­
mała się podłoga i obie staruszki

w'padły do piw'nicy, gdzie zostały zasy­
pane spadającym gruzem, ponosząc
śmierć na miejscu.

PRZEMYŚL. Dwa morderstwa, W p o ­
wiecie przemyskiem zdarzyły się ostat­

nio dwa morderstwa. W Przędzielni-
cy powiat Dobromil dokonano morder­
stwa pa osobie niejakiego Ołeksy Wse-

remety, liczącego lat 18. — W Drohojo-
wue zaś niejaki Wasyl Medwid zadał

Dmytrowi Sałukowi kilka niebezpiecz­
nych ran nożem tak, iż Sałuk zmarł w

szpitalu. Powodem zabójstwa był spór
o przejazd przez grunta Medwida.

Żydówka skazana
za biuźnierstwo.

Rajsla Fiszel w Będzinie odpowiadała
w tych dniach przed sądem okręgowym
za biuźnierstwo przeciwko Najświętszej
MarjiPannie. Oto dnia28listopada ub.

roku Fiszlowa wobec kilku stragania­
rek wyśmiewała się z religji chrześci­
jańskiej, a kiedy zawiadomiony poste­
runkowy przybył na miejsce, żądając
od niej wylegitymowania się, Fiszlowa

z ironją zapytała go: ,,a kto mi co zro­
bi?" . Sąd skazał bluźnierczynię na

dwa tygodnie aresztu.

Po pierwszym miesiącu Powsz. Wystawy krajowej.
Sursum corda! W górę serca!
A więc już miesiąc pierwszy minął od

chwili otwarcia Wystawy Krajowej.
Na wysoką i podniosłą nutę nastrojone

było otwarcie. I dziś przyznać trzeba, że ton

żadną dysharm onją nie został zamącony,
źo utrzym uje się nadal i wszelkie po temu

są dane, że dotrwa aż do końca Wystawy.
Słyszę już jakoby głosy opozycyjne,

wskazujące na początkowe orgje drożyzny.
Istonie. Ale ta orgja była przejściowym ob­
jawem, który minął, skoro za łeb ją ener­
giczna wzięła ręka, przyczem prasa poznań­
ska z ,,Nowym Kurjerem

"

energicznie po­
mogła do zwycięstwa racjonalnej kalkula­
cji, dalekiej od zdzierania pasów z przyby­
wających na Wystawę.

Szybkie zlikwidowanie nieuzasadnionej
drożyzny jest niczem innem, jak przeja-

wem pozytywnym podniosłych momentów,
które ,,na pokrzepienie serc" dała nam Wy­
stawa.

Zatem epizod był,to przejściowy, bezpo­
średnio z Wystawą nie złączony. Coprawda
stugębna plotka swoje robiła, ale' działała
też kontrakcja Zarządu Wystawy. A że zu­
pełnie załam ała wszelką psychozę antywy-
stawową, dowodzi najklasyczniejszy przy­
kład, że ubiegłej niedzieli można było za­
uważyć szereg wycieczek żydowskich jako
najlepsze świadectwo na to, że Poznań mi­
mo swego antysemityzmu, żydów ani po­
łyka, an i zaczepia, o ile oni sami nie d a­
dzą powodu do zaczepki. I tu trzeba przy­
znać, że wycieczki te zachow ują się po­
prawnie.

Trudno też nie wspomnieć o tych naj­
liczniejszych i najmilszych: wycieczkach
naszej młodzieży. P rz e w ija się młodzieży
dziennie 4—5 tysięcy. Prawdziwą radość

tworzy już samo patrzenie na te rzesze mie­
niących się bluzek białych lub m undurków
harcerskich. Z serdeczną radością witam

dzieciarnię z Wilna dalekiego lub Pińska,

a już szczególnie są ci drodzy ze Lwowa -

młodsi bracia i siostry bohaterskich Orląt
lwowskich. Niektóre ze szkół przybywały
ze swemi szkolnemi sztandarami i swą

szkolną orkiestrą.
Oczywiście i ten dział m a swe słabe

strony. Dobrze, skoro młodzieży towarzy­
szą dobrani nauczyciele lub nauczycielki
i dobrego, rozsądnego otrzym ają przewod­
nika. W przeciwnym razie, gdy profesor o-

bojętnie przechodzi obok eksponatów lub

przewodnik nie umie wywołać zaintereso­
wania, młódź na w łasną rękę zdobywa so­
bie potrzebne wiadomości.

Oczywiście koniec eskapady każdodnio-

wej następuje na t. zw. nWeselem Miaste­
czku", gdzie do późnej godziny wśród śmie­
chu beztrosnej radości młodzież używa na

rozmaitych górskich i wodnych kolejkach,

samolotowych karuzelach itd. To też w

pewnych godzinach sam w'idok rozbawio­
nej młodzieży być może lekarstw'em na

zgorzkniałe 1 zrzędliwe usposobienia.
Mozaikowy ten obraz młodzieży silne

Wywiera w'rażenie n a zagranicznych gości,
którzy - jak Francuzi — stawali zdumieni

bogactwem polskiego młodego pokolenia.
I mówiąc o Francuzach, znów przejdź­

my do trzeciej kategorji gości, to jest gości
zagranicznych. Nie m a m y oczywiście n a

m yśli braci naszej, zamieszkałej n a m niej
lub więcej bliskiej obczyźnie lub naw et za­
morskiej. Ich uczucia nie są nam obce, a

to, co sworzyli w bogatym w materjały hi­
storyczne i eksponaty swego życia paw'ilo­
nie ,,Polonia Zagrar' ą" świadczy, ile w a r­
tościowych i głębokich łączy ich nici z Oj­
czyzną.

Mamy tu na myśli jednak w tej chwili

prawdziwych cudzoziemców. Piszący te

słowa m iał sposobność zetknięcia się bliż­
szego z Łotysza.mi, Grekami, Rumunami,
Niemcami i Francuzami. Ich stopień usto­
sunkowania się do Polski i do jej Wystawy
jest różnoraki. Ale nawet Niemcy, patrzą­
cy z pewną nieufnością i niedowierzaniem,
a n aw et niechęcią, są Wystaw'ą zachwyce­
ni. Nie spodziewali się tego co ujrzeli, a

słowa szczerego ich uznania są diametral­
nie sprzeczne z tą rezerwą, którą wykazują
oficjalne koła niemieckie. Prywatn e kola
niemieckie nie w ah ają się przyznać, że Wy­
stawa przynosi rozczarowanie dla handlu i

przemy słu niemieckiego, gdyż wykazuje,

że Polska zdołała się w wielu dziedzinach

swego życia gospodarczego między innemi
i dla braku traktatu z Niemcami usamo­
dzielnić. Fakt ten wywołuje głęboki szacu­
nek i przyznanie, że Niemcy będą musiały
swą politykę handlową przestawić, w Pol­
sce widząc już nie wyłącznego odbiorcę, ale

w wielu dziedzinach poważnie zapowiada­
jącego się konkurenta.

Patrząc n a Wystaw'ę, m a się wrażenie,
a raczej przypomina się parafraza siów

Wyspiańskiego: mamy zloty róg w swoim

ręka..
Trzeba go mocno trzym ać w garści, trze­

ba nauczyć się przezeń zgodnego i h arm o­
nijnego wysiłku dla dalszej pracy nad roz­
wojem Polski.

To też kto może, niech nie omija spo­
sobności, niech nie żałuje grosza i choć na

2-3 dni (jest to minimum) przyjeżdża i

czerpie z te| krynicy Wiary w twórcze i sil­
ne Jntro Polski.

Jest to moralny tryumf Wystawy, że
otw'iera ona oczy na życie polskie, że budzi

Czyn Polski.

Oto plon pierwszego miesiąca, plon, któ­
ry pogłębiać się będzie przez dalsze mie­
siące i wytworzy — jak wierzymy — prze­
łom w naszych warunkach wewnętrznych,
przez ich umocnienie zewnętrzną rolę Pol­
ski umacniając w mocarstwowem jej sta­
nowisku.

Jedno ze stoisk w pawilonie przemysłu
włókienniczego na P. W. K.

Fragment wnętrza Hali Ciężkiego Przemysłu na P. W . K.

Nareszcie nasz przemysł filmowy nabierze
rozmachu!

Ze strony przemysłowców filmowych
wpłynęła oferta do czynników miaro­
dajnych w Polsce, proponująca wytwo­
rzenie szeregu filmów polskich przy

współudziale wytwórni amerykańskich.

Treść filmów ma być dostosowana do

psychologji amerykańskiej, tak, aby
mogły one być eksploatowane na ryn
ku amerykańskim wśród polskiej emi­
gracji.

Na c e l e ,,reprezentacyjne" wydał 37 tys. złotych.
W Przemyślu odbył się proces prze­

ciwko Karolowi Włodzimierzowi Woise

oskarżonemu o sprzeniewierzenie. Jako

inspektor powiatowych zakładów wza­
jemnych ubezpieczeń zdefraudował i

przepuścił 37 tysięcy zł, pochodzących
ze składek ubezpieczeniowych, które

zdinkasował z42 urzędów gminnych. O-

skarżony tłumaczył się przed sądem, że

chcąc zjednać sobie klijentów dla za­
kładów, które reprezentował, był zmu­
szony wydawać znaczne sumy na cele

reprezentacyjne, wskutek czego na wy­
datki czerpał ze składek. Sąd skazał go
na 214 roku więzienia.

Echa ohydnego napadu rabunkowego,
Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpatry­

wał sprawę głośnego wswoim czasie na-

podu, dokonanego w dniu 1 lutego na

szosie między Łazami, a Cięgowicami.
Dwóch kolejarzy stacji Łazy Maciążka i

Wojciecha Ciupę, gdy wracali z otrzy­
manym w tym dniu zarobkiem przez

la|S, nieznani sprawcy zasypali strzała­
mi rewolwerowemi, po których Ciupa
śmiertelnie ranny padł na ziemię, Ma-

ciążek zaś został dogoniony przez ban­
dytów, powalony na ziemię i obrabo­
w'any. W wyniku śledztwa ujęto jako

sprawców Tadeusza Wilskiego, iWikto­
ra Roka. Wolski w maju rb. zbiegł z

więzienia, Rok zaś zasiadł na ławie o-

skarżonych. Prokurator domagał eię
na niego kary śmierci. W wyniku roz­
prawy sąd skazał Roka na 16 lat cięż­
kiego więzienia, z pozbawieniem praw.

252 wagonów zwierząt z całej Polski

przybyło na wystawą hodowlaną
w Poznania.

Na wielką wystawę zwierząt hodo­
wlanych, która zgromadzi na terenach

rolniczych P. W . K. ponad 5.000 sztuk

najwspanialszych okazów hodowlanych
z całej Polski przybyło już 252 wagonów
zwierząt. Wyładowaniem zwierząt zaj­
muje się dyrekcją oddziału rolniczego
we własnym zakresie. Dalsze transporty
zwierząt przybywają. Okres wystawowy
od 29. czerwca do7 lipca, będzie bezwąt-
pienia najwięcj atrakcyjnym dla całego
świata rolniczego.

Zjazd członków związku elektrowni
w Poznania.

W środę w auli Uniwersytetu Po­
znańskiego rano odbyło się otwarcie

zjazdu członków związku elektrowni

polskich. Obrady zagaił prezes związku
inż. Kobyliński. Po złożeniu sprawo­
zdania przez dyrektora Kuźnickiego o

działalności związku w okresie ostat­
nich 10 lat, nastąpiło uroczyste wręcze­
nie pamiątkowych medali zasłużonym
pracownikom. Następnie członkowie

zjazdu udali się na szczegółowe zwie­
dzenieP.W.K.

1 3 1 1 1

Cakieryemaliowe i podłogowe
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O naprawie Konstytucji
według recepty posła Sławka.

Zamiast Kroniki Niedzielnej.
Poseł Sławek oświadczył w swym

klubie, że m iałaby reforma Konsty­
tucji nie przyjść do skutku, to lepiej,
aby temu lub owemu posłowi poła­
mać kości.

Jadłem już chleb z niejednego pie­
ca, ijestem — jakto mówią— człek

bywały. Ale nie sposób mi wykom­
binować, jaki zachodzi związek przy­
czynowy między reformą Konstytu­
cji a połamanemi gnatami choćby
samego marszałka Sejmu.

Pana Sławka zaś rozumiem. Na je­
go duchową istotę składają się dwie

zjawy: jest równocześnie posłem i

pułkownikiem. Ale przeważa w nim

pułkownik. Rycerska ambicja bierze

w nim górę nad poselskiemi aspira­
cjami. Wprawdzie łamanie kości na­
leżało zwykle do katowskiego rze­
miosła, nie jest jednak wykluczo-
nem, że dzisiaj kunszt ten należy do

przysposobienia wojskowego. Prze­
cież teoretycznie zdawałoby się, że

footbal i łamanie kości są to dwie zu­
pełne odrębne rzeczy. A jednak, któ­
ry z naszych nogokopów nie jest
każdej chwili przygotowany na to, że

m u przeciwnik żebro albo podudzie
przetrąci? Podobnie może się rzecz

mieć i z kursami na Akademji woj­
skowej.

Tak to dzięki panu Sławkowi Sejm
nasz nabiera rozmachu. Bo dotych­
czas, o ile pamiętam , zaszedł dopiero
jeden wypadek rękoczynu, i to nie na

sali sejmowej, tylko w kuloarach.

Jakiś patrjota z Wyzwolenia swemu

koledze z Sclrobu wypłazował dło­
nią policzki. To wywarło wrażenie.

Solrobow'iec wołał: krwi! krwi! ale

sekundanci nie dopuścili do jej roz-

Ińwu. Skończyło się na jednostron­
nej spuchliźnie.

Łamanie kości jest potężnym kro­
kiem naprzód w rozwoju parlamen­
taryzmu polskiego. Fractio ossis -

powiada medyczna terminologia,
podczas gdy na masaż twarzy niema
nawet odpowiedniego łacińskiego
terminu.

Wiem, że pan Sławek jest mężem
postępowym, i dlatego wątpię, aby
łamignactwo (proszę mi wybaczyć tę
kompozycję językową) chciał upra­
wiać prymitywnymi środkami, do

jakich zaliczam pięść albo kij. Tech­
nika stoi dziś na tak wysokim pozio­
mie, że niepodobna, aby nie posiada­
ła specjalnych do tego instrumentów.
Przecież już w średniowieczu łama­
nie kdści odbywało się kołem. Cóż

dopiero dziś, w wieku elektryczności,
radja i bezsilnikowych samolotów.
Musi być jakiś osobliwy do tego
przyrząd, tylko Wasz kronikarz,
więcej nastawiony na politykę samą,
niż na jej techniczną egzekutywę, nie

orjentuje się w doborze odpowied­
nich do tej egzekutywy środków.

Mniejsza jednak o środki, które —

choćby były najprymitywniejsze i

najniemoralniejsze — sam cel już u-

szlachetnia i uświęca. Chodzi prze­
cież o naprawę Konstytucji. Ale w

tym rzeczowym związku leży właśnie
dla mnie największy sęk. Wiem, że

rosół może być na kościach, ale nie-

wiem, jak na kościach może być Kon­
stytucja. I to jeszcze na tłuczonych
kościach poselskich. Widzę w tem

rodzaj politycznego karaibstwa alias

ludożerstwa. Być może, że nasza

Konstytucja akurat takiego funda

mentu potrzebuje.. Nie mam dokto

ratu nauk państwowych ani epoletów
pułkownikowskich, i nie bardzo się
w tem wyznaję. To też myśl moja z

podziwem i z głębokim szacunkiem

zwraca się ku panu Sławkowi. Pli-

niuszowskie nil admirari (nic nie po­
dziwiaj) wobec genjuszu tego paną
nie może się ostać...

g t Brandowski.

Już po napisaniu pow'yższych uwag
obudziło się we mnie zastanowienie,
czyje kości byłyby najodpowiedniej­
sze do reparacji Konstytucji? Natu­
ralnie niechcę sprawy przesądzać, bo

kompetentnym w tej materji może

być tylko pan Sławek. Ale myślę so­
bie, czyby dla tem pewniejszego skut­
ku nie należało zrobić jakiej kostnej
kompozycji, np. socjalistyczno-en-
deckiej z domieszką Wyzwolenia i

Piasta. Takie ragout aptekarsko-po-
lityczne możnaby na cześć jego wy­
nalazcy nazwać Sławekiną, co nawet

łatwo byłoby zapamiętać, nazwę tę
na Sławne-Kino przerobiwszy. A mo­
że z tych kości ma zostać przyrządzo­
nym klej reparacyjny dla Konstytu­
cji, może w górnym młynie pana
Sławka zostaną one zmielone na su-

perfosfat nawozowy, glebie sanacyj­
nej tak bardzo potrzebny. A może z

tego przemiału mają być zrobione

psie makuchy, niby dla usymbolizo-
wania, na co zeszły nasze metody
sejmowe, i jakimi to pożywkami za­
mierza Sanacja Konstytucję wzmoc­
nić, odrodzić i na Józefowe wieki

utrwalić.

Quod felix, faustum fortunatum-

que sit! Co niecli się szczęśliwie sta­
nie!

LISTY z AMERYKI.

Największe miasto świata.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego” .)

Nowy York, w czerwcu.

Nie jest Nowy Jork największem mia­
stem świata pod względem ilości miesz­
kańców, bo Londyn jeszcze go pod tym
względem przewyższa. Stolica W. Bry-
tanji liczy bowiem około 7 miljonów
mieszkańców, kiedy faktyczna stolica
Stanów Zjednoczonych ma ich około
6-ciii. Ale ludność Nowego Jorku szyb­
ko się powiększa: jeszcze w roku 1893

wynosiła tylko 3 miljony; dziś zarząd
miasta już się zastanawia nad tem, jak
będzie wyglądał problem m ieszkaniowy
i problem ruchu ulicznego kiedy Nowy
Jork liczyć będzie 10 miljonów miesz­
kańców. Można więc śmiało nazwać No­
wy Jork największem miastem świata,
największem w sensie tętna życia i roz­
machu wielkom iejskich realizacyj.

Dlaczego Nowy Jork powstał w uj­
ściu Hudson'u, a nie gdzieindziej? Bo

ujście to jest najlepszym portem natu­
ralnym na wybrzeżu atlantyckiem. Ser­
cem Nowego Jorku jest wyspa Manhat­
tan, olbrzymi blok granitu, na którym
7. łatwością można budować wielopię­
trowe, setki tysięcy tonn ważące ,,dra­
pacze chmur". Podłużna ta wyspa
zorjentowana jest z północy na połu­
dnie; rzeka Hudson oddziela ją na za­
chodzie od stanu New-Jersey, rzeka
Wschodnia jest przesmykiem wodnym
rozdzielającym Manhattan od Long Is-

land; wreszcie Hartem, rodzaj natural­
nego kanału, oddziela na północy Man-

hattan od reszty miasta. Poza Manhat­
tan'em są jeszcze trzy wielkie ,,bo-
rough" wskład ,,wielkiego Nowego Jor­
ku" wchodzące, a mianowicie: Bronx
na północy (po tamtej stronie Ilarlemu),
oraz Brooklyn i Queens na wschodzie

(na Long Island). Na zachód od Hudso­
nu leży miasto Jersey City, do stanu

tej sam ej nazwy należące. Aczkolwiek

inny to stan, aczkolwiek New Jersey
kłóci się nieraz z New York'iem o głup­
stwa, to jednak faktycznie i Nowy Jork

(miasto) i Jersey - City, z ich przed­
mieściami stanowią razem największe
na świecie skupisko ludzkie, gdzie ży­
je już dziś 10 miljonów ludności...

Nic więc dziwnego, że już w latach

sześćdziesiątych Nowy Jork zaczął bu­
dować pierwsze kolejki napowietrzne
(elevated), bo tramwaje i autobusy
(wówczas konne) nie wystarczały. Dziś

tramwaje są elektryczne, autobusy mo­
torowe, a oprócz kolejki napowietrznej
(też elektrycznej) siedem linij elektrycz­
nej kolei podziem nej biegnie poprzez
Manhattan z północy na południe, nie

licząc linij poprzecznych; sześć linij
,,subway*u" łączy Manhattan z Brook­
lyn'em i z Queens'em pod ,,East River",
a cztery olbrzymie mosty służą temu

samemu celowi: ot wysokości tych mo­
stów da pojęcie fakt, że okręty mor­
skie mogą pod niemi przejeżdżać. Nad
Hudson'em niema narazie mostu (jeden
już jest w budowie), ale Manhattan z

Jersey - City łączy trzy tunele kolejowe,
oraz dwa tunele samochodowe (po je­
dnym w każdą stronę). Aby dać pojęcie
o ruchu poprzez rzeki, dodać trzeba, że

kilkanaście linij ,,ferry boats" (promów
parowych) funkcjonuje nieustannie dla

przewozu wehikułów i wagonów kole­
jowych...

Największy ruch uliczny panuje na­
turalnie na Manhattan'ie. Musiano się
uciec 'do' drakońskich przepis'ów: w

śródmieściu żadnemu automobilowi nie

wolno jest stać na ulicy za wyjątkiem
nielicznych na ten cel przeznaczonych i
absolutnie niewystarczających odcin­
ków. To też taksówki nowojorskie krą­
żą nieustannie po mieście szukając pa­
sażerów, a prywatny posiadacz samo­
chodu m usi mieć szofera, jeśli chce
własnem autem przyjechać do biura.

Naturalnie, tylko mniejszość sobie na to

może pozwolić. To też Nowojorczyk po­
sługuje się przeważnie swym samocho­
dem po biurze, uciekając za miasto-

Specjalna komisja opinjodawcza w

przedmiocie rozbudowy miasta wypo­
wiedziała się już za dwupiętrowemi u-

licami, jako niezbędnemi dla racjonal­
nego rozwiązania problemu ruchu ulicz­
nego w Nowym Jorku.

Można być pewnym, że takie dwupię­
trowe ulice Nowy Jork za kilka lat zo­
baczy. A m erykanie są nietylko śmiali
w pomysłach, ale także w.ich wykony­
waniu. Ruch budowlany nie zwalnia tu

swego tępa. Około miłjarda dolarów
rocznie (trzy budżety Rzplitej) idzie w

Nowym Jorku na budowę nieruchomo­
ści. Często m a się wrażenie, że obfitość

gotówki powoduje rozrzutność. Zburzo­
ny ma być np. sławny Hotel Waldorf -

Astoria przy V Alei; na jego miejsce
stanie ,,drapacz" trzy razy wyższy... A-
le to bui'zenie ,,starych" domów (nie li­
czących średnio więcej niż 30 lat) i sta­
wianie nowych ożywia przemysł żela­
zny, cementowy, cegielniany i szereg in­
nych. Trzeba stale i coraz więcej produ­
kować: taki jest nakaz amerykańskiej
gospodarki...

Wyżywienie tego olbrzymiego kom­
pleksu, jakim jest Nowy Jork, zaopa­
trzenie go w wodę, w światło, w gaz,
w środki komunikacji no i w rozrywki
- to są problemy, których dziś z braku

miejsca rozpatrywać nie będę. Każdy
widzi, że są to zagadnienia olbrzymie,
które — pospieszam dodać — rozwiąza­
ne zostały naogół zadowalająco. Elek­
tryczność jest w Nowym Jorku trzy ra­
zy tańsza niż w Paryżu, to też jej za­
stosowanie w kuchni jest tu na porząd­
ku dzieńnym. Wody jest poddostatkiem
i to dwojakiej: do mycia i do picia; ta

ostatnia w większych domach miesz­
kalnych jest zawsze bardzo zimna, co

przy wysokich temperaturach letnich

Zjazd ambasadorów.

Czy potrzeba siedzieć w kinie?

Popatrz tylko na te gęby,
Jak kieratem mielą w młynie
Politykę na otręby.

Jutro przyjedzie do Gdyni znowu 20 0 Polaków
z Ameryki.

Dnia 29 bm. przybywa do Gdyni stat­
kiem ,,Lituania" wycieczka Polaków z

Ameryki w liczbie 200 osób. Po zwie­

dzeniu m iasta i portu pod przewodnic­
twem wydziału turystycznego wyciecz­
ka uda się na P. W. K. do Poznania.

Żydowscy handlarze żywym towarem

wywozili dziewczęta z Polski.
Korespondent nasz donosi:

Sąd okręgowy w Katowicach prowa­
dzi obecnie dochodzenie przeciwko szaj­
ce przem ycającej kobiety zagranicę. Ist­
nieją liczne dowody, że chodzi tu o lu;.n-
del żywym towarem. Z 20 osób zatrzy­
manych swojego czasu w tej sprawie,
12 narazie zwolniono, oskarżony Mo­
sz ek Feldblum zaś zbiegł i jest obecnie

poszukiwany. Wśród oskarżonych znaj­
dują się również dwaj jego synowie.

dalej Aron Diamand z Łodzi, Dawid
Hauser z Iwonicza i Josek Meller z

Katowic.
Jak stwierdziło dotychczasowe docho­
dzenie, oskarżeni werbowali kobiety z

całej Polski, przeważnie z b. Kongre
sówki, i wywozili je do Belgji, Francji
i Ameryki Południowej, Dalsze szcze­
góły afery ze względu na toczące się
śledztwo trzymane są narazie w tajem
npicy.

Walka z bykiem na ulicach Tarnopola.
Z Tarnopola donoszą o walce z by­

kiem na najludniejszych ulicach mia­
sta. Byk prowadzony na targ w Tarno­
polu przez pewnego gospodarza zerwał

się 'i. uwięzi i począł atakować prze­
chodniów. Jednego powalił na ziemię.
Na ulicach wybuchła panika. Dwaj
konni policjanci starali się ująć byka

względnie zapędzić go w jakiś zaułek,
ale bezskutecznie, i oddali do niego
strzałów, które jednak nie były śmier­
telne i tylko jeszcze bardziej rozjuszy­
ły zwierzę. Dopiero jeden z oficerów

wystrzałem z karabinu położył byka
Itrupem. Podczas paniki potratowano
kilk a osób.
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jest prawdziwem dobrodziejstwem.
Bruki są. nienadzwyczajne, szczególnie
w okolicach nadbrzeży portowych
(wszystkie brzegi Manhattan'u, jak i

Brooklyn'u są jednym wielkim portem).
Poprostu skandalem jest obecność

tramwajów na Brodway'u, to jest na

najbardziej ruchliwej arterji; wytłu­
maczono mi to tak, że towarzystwo
tramwajowe ma jeszcze koncesję na

kilkadziesiąt lat i chce ją drogo mia­
stu odprzedać; miasto się obecnie z

towarzystwem procesuje.
Jest jeden dzień w tygodniu, kiedy u-

lice Nowego Jorku są niemal puste: to

niedziela. Bogaci jadą do swych will

na Long Island lub w hrabstwie West-

chester (na północ od Nowego Jorku)
położonych, biedniejsi wyjeżdżają na

wycieczki własnemi samochodami (bo
' samochód nie jest w Ameryce oznaką
bogactwa), a najbiedniejsi wypełniają
parki i plaże, używają ludowych i dość

brutalnych przyjemności na Coney Is-

land, wypełniają chłodne sale kin, lub

poprostu odpoczywają w domu, słucha­
jąc radja i popijając przemyconą
,,whisky".

* Kazimierz Smogorzewski.

W święto dwóch
największych apostołów.
W dniu 29 czerwca obchodzi Kościół

katolicki święto dwóch największych
apostołów: św. Piotra i św. Pawła.

Uczczenie tych dwóch szermierzy Wia­
ry ma znaczenie symboliczne, przypomi­
na bowiem współpracę tych czynników,
które stanowią rdzeń wszelkiej organi­
zacji: przywódcy i propagatora.

Św. Piotr był pierwszym papieżem,
głową nielicznego jeszcze podówczas
zrzeszenia wyznawców Chrystusa. On­
giś zarabiał On na chleb powszedni ja­
ko prosty rybak, ale dla idei swojej po­
rzucił łódź i sieci i poszedł za Tym, do

którego miał bezgraniczne zaufanie. W

gronie uczniów Zbawiciela odgrywał
niejako rolg osoby reprezentacyjnej i

dlatego też Mistrz w jego ręce zdał klucz

nowego potężnego dzieła, mówiąc: ,,Na
tej opoce zbuduję Kościół Swój!"

Wiedział Pan, dlaczego na barki tego
ongi prostego człowieka kładł ciężar
ogromnej pracy, jaka czekała wodza

armji, która miała kiedyś podbić cały
świat. Błąd, który popełnił zrzekając
się Chrystusa w nocy Jego kaźni i mę­
ki ,starał się powetować tem większą
gorliwością w spełnianiu obowiązku,

jaki wziął na siebie. Po wniebowstą­
pieniu Pana porzucił ciasną Galileję i

przeniósł swoją siedzibę do centrum

ówczesnego świata, do Rzymu, kierując
z tej twierdzy sławy wojennej, sztuki i...

zepsucia — dziełem zbożnem, świętem,
przez Stwórcę nakazanem. Liczba

chrześcijan rosła z roku na rok, mimo

prześladowań powstawały coraz to no­
we placówki - a nici organizacyjne
trzymał w swojem ręku pierwszy Ojciec
św. — rybak Piotr.

Pracy organizatorskiej, kierownictwa

ekspansji, m isji zewnętrznej podjął się,
a więc najlepszym pomocnikiem głowy
młodego Kościoła, był św. Paweł. Zba­
wiciela nie widział nigdy na oczy w

czasie Jego życia człowieczego. Zwolen­
ników Chrystusa z początku nawet tępił
ogniem i mieczem — ale skoro go oświe­
cił blask poznania Prawdy, skoro z

Szawła stał się Pawłem, przejął się tak

ideą chrześcijańską, że nie ustał już
nigdy w swojej uciążliwej pracy, która

przynosiła tak bogaty, tak piękny plon.

Mimo rozlicznych trudności, mimo czy­
hających nań niebezpieczeństw wyko­
nał cały szereg dalekich stosunkowo

podróży inspekcyjnych, zagrzewając
wszystkich ospałych i mniej gorliwych
wiernych własnym przykładem do na­
tężenia największego wysiłku celem u-

twierdzenia się w Dobrem. W listach

swoich, tchnących żywą wiarą i gorą­
cem umiłowaniem sprawy, uczył i ganił,
udzielał wskazówek i chwalił — był
wszędzie, gdzie położenie wymagało wy­
bitniejszego umysłu... ,

Św. Piotr i św. Paweł, to dwaj mężo­
wie, w których ręku Zbawiciel zostawił

los Kościoła katolickiego. Wywiązali
się oni ze swojego zadania przy pomo­
cy Ducha św. tak dobrze, że dzieło ich

mimo burz i wojen przetrwało wieki —

w spełnieniu słów Zbawiciela: ,,Niebo
i ziemia przeminą, słowa moje nie prze­
miną!"

Kościół doceniając należycie znacze­
nie tych dwóch apostołów, obchodzi ich

święto szczególnie uroczyście.

Nieprzyjemny zapach nst
działa odpychająco. Brzydko zabarwione zęby
szpecą najładniejszą nawet twarz. Wa4y ta
dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez
codzienne używanie wspaniale orzeźwiającej,
pachnącej pasty do zębów Chlorodont. Już
po parokrotnem użyciu, szczególnie przy
pomocy specjalnie dla tego celu skonstruowa­
nej szczoteczki do zębów Chlorodont ze

ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne
działanie tej pasty. Gnijące, między zębami,
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte,
oddech staje się czysty, a Zęby przybierają
alabastrowo biały połysk.

Paweł jako obywatel rzym ski ścięty mie­
czem. Piotr i Paweł — to dwa świeczniki

świata, dwa filary Kościoła, dwa fundamen­
ty wiary, dwie perły najpiękniejsze w ko­
ronie chrześcijańskiej. Prześlicznie pisze o

nich św. Ja n Chyzostom: ,,Co większego n ad

Piotra, co Pawłowi równego? Wspominam
na Cię, Piotrze, a zdumiewam się, wapomi-
nam na Cię, Pawle, a łzami się zalewam.

0, jakoście wiele więzień uświęcili, łańcu­
chów ozdobili! Błogosławione języki Wasze
i krwią skropione członki Wasze!**

Piotr — to opoka, to pierwsza Głow'a!

Kościoła, to pierwszy papież. Paweł — to

apostoł narodów, pierwszy wielki misjo­
narz świata. W dniu dzisiejszym odbywają
się wielkie uroczystości w Rzymie, przy
grobie św. apostołów, w których papież
bierze udział. Zwykłe dziś zbiera się W

wszystkich kościołach n a całym świecie Ł

zw. ,,świętopietrze", które katolicy skład ają
w dzień św. Piotra i Pawła w darze Ojcu -

chrześcijaństwa.

Partia szachów kosztowała
6.000 dolarów.

,,Chciałby pan ze mną zagrać w sza-*

chy?" zapytał się pan S. N . Robertson

z Nowego Jorku, pana Keystona z mia­
sta Adelaide... w Australji. Pan Keysto-
ne zgodził się na to i rozpoczęto partyj­
kę, która trwała przez przeciąg 6 lat.

Prr/z ten czas donosili sobie obaj gra­
cze posunięcia szachowe listownie. Ame­
rykanin korespondował ,,via Europa**
przez Kanał Sueski, Australijczyk zaś

wybrał drogę przez Ocean Spokojny. Na

końcu wydawało im się, że rozgrywa­
nie partyjki trwa jednakowoż zbyt dłu­
go i postanowili o dalszych posunię­
ciach donosić drogą telegraficzną. Gra­
no zatem dalej drogąkablową. Ostatecz­
nie wygrał Australijczyk, pokonany zaś

Amerykanin zapłacił bez wszystkiego
koszta tej małej partyjki w szachy, któ­
re wynosiły skromną sumkę 6.000 dola­
rów, czyli tyle, ile wynosiłyportorjai te­
legramy.

Dzień św. Piotra i Pawła.

W dniu d zisiejszym Kościół Katolicki
obchodzi pamiątkę śmierci dwóch aposto­
łów, Piotra i Pawła. Wedle starochrześci­

jańskiej tradycji obaj ponieśli śmierć mę­
czeńską tego samego dnia: św. Piotr n a

krzyżu — głową w dół zawieszony, a św.

Przegląd kobiecy.
Bydgoszcz, 28 czerwca.

O wszechsłowiańską Unję Kobiet.

W Poznaniu bawi p. St. Laudyn Chrzanow­
ska, wielka krzewicielka wśród kobiet polskich
idei zjednoczenia się wszystkich kobiet sło­
wiańskich. Pani Chrzanowska, była redaktor­
ka naczelna jednego z największych pism pol­
skich w Ameryce, autorka dzieła p. t. ,,Sprawa
światowa", przybyła Jo Poznania, aby z racji
wszechsłowiańskiego zlotu sokolic w Poznaniu,
urzeczywistnić swą idee formalnego zjednocze­
nia Słowianek.

W jednym ze swoich artykułów propagan­
dowych, omawiając olbrzymie niebezpieczeń­
stwo nacji germańskiej dla ludów słowiańskich,
w szczególności dla Polski — pisze: ,,Słowia­
nie muszą to widzieć, rozumieć i wiedzieć, że

jeśli grom wojenny w Polskę uderzy, nie da
ona ani piędzi ziemi swej do ostatniego tchu,
lecz wtedy wybuchnąć może nowa wojna świa­
ta, podżegana powtórnie pięścią Germanji.
Czas jeszcze widzieć, p atrzeć i budować mur

obronny solidarności, pokoju, piętnować myśl
każdą o wojnie i mordach, przekreślać epokę
zbrodni Kainowych, podnieść twardo sztandar

chrześcijaństw a prawdziwego, Ewangclji czło­
wieka brata, ktry nie chce, brzydzi się zabora­
mi, krzywdami, budować chce wieczne, trwałe,
dobre myśli, kultury i cywilizacji, a nie prze­
kładać zagonów zwycięskich wśród mordów,
trupów, ruin na własności i posiadaniu ludów,
braci i przyjaciół. Niech padną wojny, siła

pięści i zabory, niech nastanie raz potężna,
obowiązująca sprawiedliwość i siła prawa.
Idzie epoka nowa z ducha, nie z krwi. Kobieta

- wyzwolone świężo stanąć musi miłująca, po­
tężna wolą, jasnowidząca na pograniczu tych
dwóch światów Z kobiet najpierwsze Słowian­
ki, udrzęczone martyrologią swą wiekową —

podnieść wysoko muszą i proklamować nowy,

słoneczny sztandar życia! Złączmy dłonie
i serca, pójdźmy po moc, wolę, entuzjazm, do

czystych krynic genjuszy naszych piewców,
wieszczów. Już idzie potężny zew wysoko

w przestworzach; bracia nasi, Słowianie, czują
go, realizują. Zjazdy wszechsłowiańskie wołają
do nas wciąż i dzień po dniu płyną. Liga Ko­
biet Słowiańskich czeka na realizację swą

ciężkich lat dwadzieścia. Czyśmy nie gotowe
jeszcze? Życie świata woła na nowy plon, na

nowy siew, na nowy dzień promienny. Niech

się łączy wielka, m ocarna Słowiaćszczyzna-
Matka, idąca do swej świętej, przerwanej gwał­
tami dziejowymi misji — uduchowienia świa­
ta, mocowania pokoju, stworzenia nowego czło-

w ieka-brata i przyjaciela wiernego"! tej idei
chce służyć Liga Kobiet Słowiańskich.

Praktyczne kursy.
Wśród dzielnic Polski najbardziej rozwinięte

szkolnictwo zawodowo-gospodarcze dla kobiet

posiadają Ziemie Zachodnie Rzeczypospolitej.
Ostatnio donoszą nam z Grudziądza o zakoń­
czeniu kursu szkoły gospodarczej w Grudzią­
dzu, która znajduje się pod protektoratem
Pom. Izby Rzemieślniczej. Egzamin przepro­
wadzony wykazał bardzo dodatnie wyniki ca­
łorocznej pracy. Kierowniczką kursu była
p. Kompertowa, nast. roboty ręczne i rysunki
wykładała p. H. Hajlikówna, bieliźniarstwo

p. M. Sokołowska, krawieczyznę p. J . Pijarska,
gospodarstwo domowe p H. Ciężkowska.

Na zakończenie roku szkolnego otw arto

w gmachu szkoły przy ul. Trynkowej wystawę
prac słuchaczek kursu, która spotkała się
z ogólnem uznaniem.

Liczba zrzeszonych gospodyń wiejskich
powiększa się.

Donoszą nam z Klonowa, iż w ub. dniach

powołano do życia Koło Gospodyń Wiejskich,
które skupiło odrazu 35 członkiń. Zarząd Koła

stanowią pp.: S. Fryzówna, H. Wieczorówna,
F. Wieczorówna, A. Gacanka, S. Wieczorówna.

Poznań ośrodkiem zjazdów kobiecych.
Przypominamy, iż w dniach od 29 bm. do

2 lipca br. odbędzie się w Poznaniu zjazd Mło­
dych Ziemianek. Walne zgromadzenie Stówa-,
rzyszenia Młodych Ziemianek odbędzie się dnia
30 czerwca br. o godz. 11 rano, w sali Klubu

Młodych Ziemianek, Seweryna Mielżyńskiego
26-27,

Zbożna praca.

Swego czasu obszernie podałyśmy o działal­
ności t. zw . Misyj Dworcowych, podkreślając
niezwykłą doniosłość podobnych placówek, ich

zakres działania i wskazałyśmy na konieczność

rozszerzenia tej zbożnej akcji. Z prawdziwą
radością zanotować należy poświęcenie na te­
renie dworca w Rawiczu lokalu Kat. Tow.

Ochrony Kobiet oddz. w Rawiczu. Inicjatorką
tej placówki była starościna Chmielewska.

W swem okolieznościowem przemówieniu sta­
rościna Kłosowa z Poznania wyiuszczyla cele

i zadania Kat, Tow. Ochrony Kobiet. ,,Rozlu­
źnienie więzów moralności, mówiła ona, spo­
wodowane wojną światową, zagraża zwłaszcza

kobiecie, narażonej na każdym kroku na czy­
hające nań niebezpieczeństwa życia codzienne­
go, Jedynie etycznie zdrowa kobieta-Polka

może stać' się fundamentem potęgi i rozwoju
naszego państwa. Zadaniem nowo powstałej
placówki Kat. Tow. O. K, jest otaczanie opie­
ką i uświadamianie przybywających do Rawi­
cza w poszukiwaniu zajęcia panienek, służenie

im radą i wskazówkami". W skład zarządu
Koła rawickiego weszły pp.: Sułkowska, Miło-

szówna, Chmielowska i Sobczakówna.

Walny zjazd Ziemianek.

W dniu 5 lipca br, odbędzie się w Poznaniu

walny zjazd Ziemianek, zwołany przez Radę
Naczelną, Zjazd rozpocznie się o godz. 10-ej
mszą św. w kościele św. Marcina, poczem roz­
poczną się obrady zjazdu w salach Bazaru. Po­
rządek obrad inauguracyjnego zebrania prze­
widuje otwarcie posiedzenia przez przewodni­
czącą Rady Naczelnej p. Czarnowską, przemó­
wienie powitalne przewodniczącej Ziemianek

Wielkopolskich, p. hr, Breziny, sprawozdanie
Komitetu Wystawowego, które złoży hr, Kwi-

lecka, referat p. Zofji Zalewskiej, wolne głosy
i uchwalenie rezolucji. Po południu po wspól­
nym obiedzie o godz, '2-ej uczestniczki zjazdu
zwiedzać będą P. W. K.

Zjazd kobiet z uniwersyteck. wykształceniem.
Dnia 29 i 30 czerwca br. odbędzie się w Po­

znaniu w Collegium Medicum zjazd Polskiego
Stow. Kobiet z uniwersyteckiem wykształce­

niem. Otwarcie zjazdu nastąpi o godz. 11 rano.

Nast. wybór prezydjum zjazdu. Referaty opra-
ccwały; doc. dr. Dobrzyńska Rybicka*
,,0 emoncjonalnem myśleniu". Dr. Lechickas

,,Sprawa kongresu w Genewie”. Przewodni­
cząca oddziału warszawskiego Jaworskai

,,0 współczesnej edukacji kobiet w Polsce”

i koreferat dr. Stelmachowskiej. O godz. 21 -ej
zebranie towarzyskie.

W drugim dniu zjazdu dr. Mąezkowska wy­
powie ,,0 celach i zadaniach Stowarzyszenia",
poczem nastąpią wolne glosy i zamknięcie zja­
zdu. Po południu: nadzwyczajne walne zebra­
nie delegowanych. Reszta uczestniczek zja­
zdu zwiedza Pawilon Pracy Kobiecej na

P.W.K.

Prawo głosu mają goście i członkinie Stowa­
rzyszenia: Głosować mogą tylko członkinie
Stow.

Kraj, który posiada najwięcej podrzutków.
Na jednem z przedmieść Madrytu znajduje

się najstarszy w Europie ,,dom podrzutków",
zwany ,,Inclusa". Dzień i noc przy furcie czu­
wa zakonnica i przyjmuje do schroniska pod­
rzucone dzieci, oznajmiając okolicznym miesz­
kańcom o każdym poszczególnym wypadku,
trzykrotnem uderzeniem w dzwon. Instytucję
tę powołał do życia i bogato wyposażył król

Filip II. w roku 1567 — odtąd też ,,dom pod­
rzutków" czuwa bez przerwy.

Zaznaczyć należy, że chyba żaden kraj nie

posiada takiej ogromnej liczby podrzutków, co

Hiszpan(a. Na 10.000 dzieci 1,500 rodzi się
z nielegalnych zwizków. Poważny więc pro­
cent obywateli hiszpańskich żyje z piętnem
nieznanego pochodzenia,* utrzymywany wyłącz­
nie przez rząd.

Z lekkiem sercem pisać o tem nie możemy,
gdyż i u nas nie jest dużo lepiej, i w dodatku

w Polsce dziecko-podrzutek nie znajduje takiej
opieki, jaką powinno mu zapewnić społeczeń­
stwo. Wyrazem tego arcynieciekawego stanu

jest syzyfowa praca nowopowstałego komitetu

p. n. ,,Ratujmy niemowlęta", z główną siedzibą
w Warszawie, która alarmuje społeczeństwa
i budzi je d o czynu, Jaxa.
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Nowy polski kodeks

postępowania karnego
m.

Wyrok zaoczny.

Jeżeli sprawa nie wymaga osobistego sta­
wiennictwa oskarżonego, co zależy od uznania

sądu, a oskarżony pomimo doręczonego mu we­
zwania na rozprawę nie stanie — sąd przepro­
wadza rozprawę w nieobecności oskarżonego,
odczytując tylko jego poprzednio złożone wy­
jaśnienia i wydaje wyrok zaoczny. Po dorę
czeniu wyroku zaocznego oskarżanemu, może

tenże albo odrazu zaskarżyć ten wyrok do Sądu
Odwoław-czego, albo w ciągu 7 dni wnieść

sprzeciw, z usprawiedliwieniem swego niesta­
wiennictwa i prośbą o zarządzenie nowej roz­
prawy. Gdy sąd uzna niestawiennictwo za

usprawiedliwione — zarządza ponowną rozpra­
wę; inaczej sprzeciw odrzuca. Wyrok zaoczny
traci moc, gdy oskarżony lub jego obrońca jawi
się na ponowną rozprawę; inaczej pozostaje
on w mocy.

Środki odwoławcze.

Środkami odwoławczemi są: zażalenie, ape
lacja i kasacja.

Przeciwko każdej decyzji, która zamyka
drogę do wyroku oraz przeciwko innym posta­
nowieniom, wydanym przez sądy w toku śledz­
twa, postępowania przygotowawczego do roz­
prawy lub w toku rozprawy głównej — służy
stronom t. j. oskarżycielowi i oskarżonemu —

zażalenie.
Zażalenie musi być wniesione w ciągu 7 dni

obowiązkowo, licząc od dnia ogłoszenia lub do­
ręczenia zaskarżonego postanowienia, do tego
sądu, który wydał zas-karżone postanowienie.
Sąd ten albo sam uwzględni zażalenie i wyda
ponowną decyzję, albo przekaże je celem sto­
sownego załatwienia sądowi wyższemu w toku

instancji. Do wniesienia zażalenia nie potrzeba
zastępstwa adwokackiego.

Od wyroku sądów I. instancji służy stronom

t. j. oskarżycielowi lub oskarżonemu prawo

apelacji do sądu II. instancji. Jedynie w spra­
wach, które są zagrożone tylko grzywną lub

aresztem, a sąd I. instancji wymierzył karę
albo grzywny do 150 zl lub aresztu do 3 dni,
służy stronom od takiego wyroku tylko kasa­
cja do Sądu Najwyższego.

Apelację można wnieść od orzeczenia o wi­
nie, jak i od orzeczenia o karze. Apelację mo­
że wnieść nadto prokurator i na korzyść oskar­
żonego. Apelację wolno cofnąć. Oskarżyciel
posiłkowy nie może zakładać apelacji co do

wymiaru kary.
Apelację trzeba 'zapowiedzieć obowiązkowo

w ciągu 3-ch dni od chwili ogłoszenia wyro­
ku. W ciągu zaś 7 dni od dnia doręczenia
apelantowi wyroku wraz z uzasadnieniem —

apelację należy wywieść. Wywód apelacji skła­
da się w tym sądzie, który wydał zaskarżony
wyrok. Apelację mogą strony zapowiadać
i wywodzić same, t. zn. bez potrzeby zastęp­
stwa adwokackiego.

Apelację od wyroków sądów grodzkich roz­
patruje wydział karno-odwoławczy Sądu Okrę­
gowego, a apelację od wyroków sądów okrę­
gowych — w łaściwy Sąd Apelacyjny.

W sądzie II. instancji rozprawa odbywa się
ponownie, przyczem świadkowie, słuchani w to­
ku I. instancji, są wzywani do rozprawy tylko
wyjątkowo, gdy strony tego zażądają, wykazu­
jąc. że protokół zeznań tych świadków, spisany
w I. inst. jest nieścisły, lub że świadkowie ci

mogą zeznawać n a nowe okoliczności, ważne

dla sprawy. Nowe dowody mogą być dopusz­
czone tylko wtedy, gdy Sąd Odwoławczy uzna

to uzasadnione przez wpływ na treść orzecze­
nia o winie. Stawiennictwo stron na rozprawę
odwoławczą nie jest konieczne.

Sąd Odwoławczy albo zatwierdza wyrok
zaskarżony albo uchyla go w całości lub

w części, wydając nowe orzeczenie. Sąd Od­
woławczy nie może zwiększyć wymierzonej
oskarżonemu kary, o ile wniesiono apelację na

jego tylko korzyść, ani przekroczyć wniosków

apelacyjnych, z wyjątkiem wypadków, gdy Sąd
Odwoł. z urzędu musi orzec w razie narusze­
nia lub przeoczenia przez sąd I. inst. zasadni­
czych kwestji prawnych.

Od wyroków sądów II. instancji i sądów
przysięgłych strony mogą wnosić kasację do

Sądu Najwyższego. Kasacja może być w nie­
siona tylko przez prokuratora lub adwokata.

W przedmiocie zakładania kasacji t. j. miej­
sca i czasu, mają odpowiednie zastosowanie

postanowienia o zakładaniu apelacji, z tym do­
datkiem, że do wywodu kasacji musi być do­
łączony dowód wpłacenia do kasy zaliczki na

koszta kasacyjne w kwocie 100 zł. Od skła­
dania tej kaucji kasacyjnej są m. in. wolni:

oskarżeni aresztowani, skazani na karę powy­
żej 2 lat i mający przyznane prawo ubogich.
W razie uwzględnienia kasacji kaucję zwraca

się osobie, która ją złożyła; w przeciwnym ra­
zie przepada ona na rzecz Skarbu Państwa.

Podstawą kasacji może być tylko zarzut

albo nieprawidłowego zastosowania ustawy
karnej albo obrazy przepisów postępowania
karnego; kasacja winna wskazać, na czem za­
rzucane uchybienie polega.

Sąd Najwyższy, w skutek kasacji, albo ją
oddala albo zaskarżony wyrok uchyla. Pro­
kurator Sądu Najwyższego moża założyć ka­
sację od każdego orzeczenia prawomocnego
w celu ustalenia należytej wykładni ustawy;
gdy Sąd Najwyższy uwzględni taką kasację, to

albo uzna zaskarżone orzeczenie za nieważne

albo ustali uchybienia, a zaskarżone orzeczenie

uchyli, o ile to wyjdzie na korzyść oskarżo­
nego.

Stawiennictwo stron na rozprawę kasacyj­
ną nie jest konieczne.

S. D.

Nikt nie wie, od czego utyć
można.

— Człowieku, od czego ty ta k utyłeś?
— Od parówek.
— Tyle ich jesz?
— Nie, ja je n a Wystawie sprzedaję

tylko.

San

UfacefrSurdgga
donosi:

Belweder, 27. czerwca

Szanowna Redakcja jest tego pa­
miętna, jak ja namawiałem Dziadka,
aby pojechał ze mną, na wystawę do

Poznania, gdzie ,się między ludźmi

zdziebko przetrze i dobrych manier na­
bierze. Cały dyszkurs o tem z nim pro­
wadziłem, ale stary bał się Poznania­
ków, że to naród jeszcze gruby i nieo-

byczajny, że będą mu prawdę gadać,
Sanację krytykować, poprawy stosun­
ków żądać, zamiast żeby mu bodaj z

pruska zaśpiewali: Heil Dir im Sieges-
kranz!

Ale ja postanowiłem być nieustęp­
liwy, moje forsować i Dziadka do nie­
wodu dostać.

Mówię mu więc jednego dnia tak:
— Dziadziu, cały świat wali na po­

znańską wystawę. Obce gazety cuda o

niej wypisują i Ciebie strasznie chwalą,
że to pod Twoimi rządami takie coś się
zdarzyło.

Dziadek łypnął oczami, ale nic nie

odpowiedział.
Tak ja na drugi dzień do niego:
— Cała Europa nic nie mówi i niepi­

sze, tylko o tej wystawie. Nazywają tę

wystawę ósmym cudem świata. Madryc­
ka ,,Granda Politica" radzi Primo de

Riverowi, aby pojechał doPoznania i od

Ciebie się uczył, jak budować państwo.
A włoski ,,Obsrywatore Romano"

twierdzi, że Ty Dziadziu, na tle wysta­
wy poznańskiej przerastasz Mussolinie­
go o jakie piętnaście metrów w górę.

Stary aż poczerwieniał,, ale sztelo-

wał się całkiem zimny.
— Naprawdę tak piszą? — spytał

tylko.
— Przecie obiegazety dałem Ci zka­

wą do łóżka. Ino piłeś dziś gorzką wodę

i może w prędkości wyniosłeś je do ga­
binetu.

Dziadek znowu nic na to, a ja na

trzeci dzień do niego tak:

— Dziadziu, trzaby kogoś z ramienia

rządu wydelegować do Poznania na po­
witanie Kemala Paszy. Niech jedzie
Wieniawa, a gdyby on byt przeszkodzo-
ny, to ja go mogę zastąpić. Wypucuję
Cina Vorrat sześć parbutów idasz mi

tydzień urlopu.
— A cóżma KemalPasza do Pozna­

nia?
— Dziadziu, co się tak pytasz, jak

gdybyś dziś dopiero na świat się wyko-
ziołkował. Przecie Kemal Pasza na

wystawę jedzie, jako informacje ma, że

to Ty ją projektowałeś. Kemal Pa*sza w

interwiewie z redaktorem od ,,Purim-
Szurim" miał się wyrazić, że Ty dwie

Polski zbudowałeś: jedną na ziemiach

dawnej Leehji, a drugą na terenach wy­
stawy poznańskiej.Bierze on też wieniec

ze sobą, aby go złożyć pod Twoim pom­
nikiem w Poznaniu.

— Niemam ja tam w Poznaniu ża-

dnfgo pomnika — rzekł Dziadek z go­
ryczą-

— A jakżeż Ci go mieli postawić, sko­
ro Poznaniaki niewiedzą, czy Ty na­
prawdę żyjesz, czy też jesteś legendą
tylko, jak to raz w raz piszą sanacyjne
gazety. Byłeś w Wilnie, masz pomnik.
Byłeś we Lwowie, masz pomnik. Byłeś
w Krakowie, masz pomnik. Byłeś zno­
wu we Wilnie, masz drugipomnik.A w

Poznaniu co? Nie pokazałeś się tam a-

ni na lekarstwo, i dlatego wcale niechcą
tam w Ciebie wierzyć. Był u mnie nie­
dawno mój szwagier, na Pomorzu roz­
lewnię spirytusu mający. Chwalę mu

się, że jestem marszałkiem na belwe-

derskim dworze, że mi tak dobrze u

Ciebie, a on powiada: Jacku, nie bla-

gui, to o Dziadku to taka sama bujda,
jak o wawelskim smoku.-

— A to dopiero asinus asinorum ten

twój szwagier!
— Nie dziw mu się, Dziadziu, bo to

człowiek prosty, i czego nie widzi, w

to nie wierzy. Niewiem tylko, co Kemal

Pasza z wieńcem zrobi. Bo gdybyś Ty
tam był, mógłby Ci go bodaj na szyipo­
wiesić.

— Ty wiesz, Jacku, żeja nie stoję o te

parady i honoracje. Ale Kemal Pasza

jest moim przyjacielem. Niedawno wi­
dokówkę przysłał, na której były różne

sentencje z Koranu, a z tych podkreślił
jedną: nie dawaj fałszyw'ego świadec­
twa bliźniemu tw'emu! Pewnie Czecho­
wicza miał na myśli. Muszę go więc
przywitać i Salem Alejkum mu po­
wiedzieć. Jadąc do Rumunji wstąpimy
tedy do Poznania, bo to podobno jest
po drodze.

Upalne lato 16730

Oranżada - Delicja Owocowa

KANTOROWICZA

gasi pragnienie — smakuje przepysznie.

Cenzurowanie miłości.
Przed kilku dniami stanął przed sę­

dzią* cywilnym w Paryżu pewien, por-

tjer, który wzbraniał się dostarczyć
lokatorowi pocztówek miłosnych z na­
pisami ,,Kocham Ciebie", ,,Uwielbiam
Cię", ,,Przy Twoich ustach chciałbym
it. d ." Portjerbronił siętem, żedziałał

w obronie dobrych obyczajów. Sędzia
jednakowoż był innego zdania i zasądził,
portjera, uzasadniając to tem, że prze­
kroczył on swe kompetencje. Ostatecz­
nie przy tolerowaniu takiej cenzury,

mógłby jakiś bardzo radykalny cenzor

nie doręczyć swym lokatorom np. na­
kazów podatkowych. (Oj, gdyby to tak

u nas było - przyp. red.)

Wygwizdany szlagier Yalencja
Ironja losnl

Kto jej nie znał, ową rasową dam?

,,Valencję"? Niedawno jeszcze zabola­
ły nam od niej uszy. I tak jak dzisiaj
wprost do przemytu każdy ,,całuje Pani

dłoń", tak swego czasu gwizdano, gra­
no i śpiewano wValencję". Piosenka ta

prześladowała nas całemi miesiącami,
inawet w nocy nie dała nam upra­
gnionego spokoju, tak, że niejeden
znawca muzyki przeklinał płytkiego
kompozytora tego popularnego szlagie­
ru pana Jose Padillę. Teraz los nas

pomścił! Młody ten kompozytor — jak
się wykazało nie jest wcale rasowym
hiszpanem, lecz przywędrowanym pa­
ryżaninem - urządził koncert w Hisz-

panji. Niedawno temu nawet znalazł się
w mieścieValencja ten bogaty w dolary
i minioną sławę kompozytor ,,Valencji".
I tutaj razem z swym ,,klasycznym"
kupletem został w przeróżnej formie —

wygwizdany, gdyż publiczność ValenCji
stwierdziła, że niema w utworze żadne­
go pierwiastka hiszpańskiego. ,,Valen-
ccja" zatem w Valencji, została wygwiz­
dana! Czy to nie jest ironją losu?- .

Sokoli jugosłowiańscy przybyli już
na Zlot do Poznania.

W dniu dzisiejszym przybyła do Po­
znania na wszechsłowiański zlot so­
kołów wycieczka sokołów jugosłowiań­
skich w ilości 120 osób.

Maszyniści kolejowi pod czerwonym sztandarem 7
W ,,111. Kurjerze Codziennym" czy­

tamy:
Jak już donosiliśmy, na odbytem

przed kilku dniami zebraniu Krakow­
skiego Koła Maszynistów, agitatorzy
socjalistyczni, dążący do przyłączenia
tego związku do klasowych związków
socjalistycznych ponieśli zupełną klę­
skę, gdyż wniosek ich odrzucono 53

głosami przeciw 13.

Wobec tego prezes okr. Zw. maszy­
nistów kolejowych p. Spyt, chcąc mi­
mo wszystko przeforsować przystą­
pienie do międzynarodowego związku,
zwołał na dzień 18. bm. zjazd okrę­
gowy.

Na zjazd ten przybyli prezes Na­
czelnego centralnego Związku między­

narodowego p. Borkowski, oraz dwaj
agitatorzy Bartkowski i Komorowski.

Na pierwszym punkcie porządku
dziennego postawiono wniosek oprzy­
stąpienie bezpartyjnego związku za­
wodowego maszynistów kolejowych
do ogólnego związku klasowego mię­
dzynarodowego.

Wniosek wywołał wielkie wzburze­
nie, tak, że zgromadzeni maszyniści
nie chcieli wogóle agitatorów przyby­
łych z W arszawy dopuścić do głosu.

Ostatecznie przy glosowaniu zebra­
ni po raz drugi w olbrzymiej więk­
szości przeciwstawili się róbom na­
rzucenia partyjnictwa Związkowi ma­
szynistów. Za wnioskiem bowiem pa­
dło 13 głosów, przeciw zaś 43.

Tak postąpili maszyniści kolejowi
z okręgu krakowskiego, który przecież
dotychczas uchodzi za twierdzę socjali­
zmu. Ciekawi jesteśmy, jak postąpią
maszyniści kolejowi okręgu pomorskie­
go, który przecież prawie zupełnie jest
wolny od naleciałości socjalistycznych.
Jak dotychczas, pomorscy maszyniści
kolejowi zupełnie nie zareagowali na

dyktatorskie zarządzenia swego zarządu
głównego w Warszawie, który zadekre­
tował samowalnie przyłączenie związ­
ku maszynistów kolejowych do centrali

socjalistycznych' związków klasowych.
Przeciwnie — jak nas dochodzą wia­
domości, — przyjęli to zarządzenie bez

j'akiegokolwiek sprzeciwu. Z tego nale­
żałoby wnioskować, że wszyscy pomor­
scy maszyniści kolejowi są przekona­
nymi socjalistami, widzącymi swoje
zbawienie jedynie w przynależności do

czerwonej międzynarodówki. A jednak
w rzeczywistości tak nie jest. Jesteśmy
przekonani, że wśród pomorskich ma­
szynistów kolejowych ,socjalistów zu­
pełnie niema. Dlatego też tembardziej

dziwić się musimy, że okręg tutejszy tak

potulnie przyjął dyktatorski wybryk
swego głównego zarządu. Czyż maszyni­
ści kolejowi z Pomorza chcieliby na­
prawdę z swoimi w kościołach święco-

lymi sztandarami przejść pod komen­
dę czerwonej płachty? Czyż nie lepiejby
było, gdyby się oparli zgodnie z przeko­
naniami swojemi o potężną organizację
narodową, jaką jest obecnie Zjednocze­
nie Kolejowców Polskich?,
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 28 czerwca 1929 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: t Leona II pap., Irenjusza b. m.

Jutro : Piotra i Pawia apostołów.
Wschód słońca: godz. 3,41.
Zachód słońca: godz. 20,24.
Dziś o godz. 7,30 ,,Prawo pocałunku".

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku 24 bm. do niedzieli 30

czerwca, dyżurują:
1) Apteka Piastowska, Plac Piastow ski.

2) Apteka Pod Złotym Orłem, St. Rynek.

— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielą
od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa galerji
m iejskiej.

Poleca się cukiernię Bydgoskiego Do­
m u Towarowego, zaopatrzoną w wyborowe
ciasto i smaczną kawą — lody dobrego
smaku.

TEATR MIEJSKI.
W sobotę, dnia 29 bm. odbędzie się je­

dyny występ Teatru Regionalnego we wła­
snym składzie personalnym , złożonym z 35

osób, który odegra głośne już dziś w całej
Polsce widowisko w 4 obrazach ze śpiewa­
na i tańcami pióra ks. W. Skierkowskiego
,,Wese!e na Kurpiach". Wystawienie tego
utworu ma doniosłe kulturalne znaczenie,
a pod względem teatralnym stanowi nie­
pospolite zdarzenie, co podnosiła niejedno­
krotnie fachowa krytyka we wszystkich
m iastach Polski. Obecnie zespól Teatru Re­
gionalnego powraca z P. W, K. z Poznania,
gdzie zdobył sobie niepowszedni sukces. W
naszem mieście ,,Wesele na Kurpiach" obu­
dziło najżywsze zainteresowanie, czego do­
wodem intensywna sprzedaż biletów, które

nabywać można w kasie teatru.

W niedzielę wieczór również ,,Prawo po­
całunku".

nWesele na Kurpiach" któ re dziś, w so­
botę odegrane zostanie, w Teatrze Miej­
skim jest tak oryginalnem i interesującem
widowiskiem, że chyba widownia nie po­
mieści ciekawych. Jest to pyszny i stubarw-

ny obraz z życia ludu Kurpiowskiego, któ­
ry to lud ledwo nam jest znany z rozpraw
etnograficznych, więcej zaś z ,,Krzyżaków",
w których Sienkiewicz opisuje polowanie
w kurpiowskich lasach.

Sądzimy, że naszych Czytelników do od­
w'iedzenia dziś teatru zachęcać nie potrze­
ba. Zobaczą i poznają nieznaną im dotych­
czas cząstkę własnej Ojczyzny, własnych
rodaków, niby bobry i niedźwiedzie w leś­
n ych puszczach żyjących.

Autorem sztuki jest ks. Władysław
Skierko wski, proboszcz z Myszyńca.

Podniosła uroczystość jubileuszowa.

Dnia 20 bm. odbyła się w kościele Serca

Jezusow'ego w Bydgoszczy uro c zysta Msza

św., zamówiona przez p. Budę, właściciela

znanego zakładu tresury psów na Wilcza­
ku, n a intencję sw'ych teściów p. Ślęzaków,
którzy w dniu tym obchodzili 25-lecie po­
życia małżeńskiego. Jubilaci zamieszkują
stale w Berlinie, w Moabit. Obecnie znaj­
dują się właśnie w gościnie u swego zięcia
p. Budy, który pragnąc swym sędziwym
teściom sprawić milą niespodziankę, zapro­
sił n a uroczystość jubileuszową zasłużone­
go i gorącego patrjotę ks. Potykę, znanego

zaszczytnie z prawdziwie katolickiej dzia­
łalności w całej Polonji w Berlinie i całych
Niemczech, a dziś księdza rektora górno­
śląskiej Księżówki.

Ten opiekun duszpasterz moabickiej pa-
rafij polskiej był —jak donosi organ Zwią­
zku Polaków w Niemczech— solą w oku

germanizatorów, który ńie przyjąlszy kar­
nego przeniesenia do Holandji, znalazł ser­
deczne przyjęcie u biskupa diecezji górno­
śląskiej, szukającego księży-patrjotów, a po­
żegnanie ks! Potyka, noszący pospolicie imię
Ojca Stanisław a przez polonję moabicką,
stało się do lez w'zruszającą owacją, pą-
m iętńą na długie lata.

Właśnie ten zasłużony Ojczyźnie ka-

płan-obywatel, pobłogosław'ił serdecznie ju­
bilatom p. Józefow'i Ślęzakowi i jego m ał­
żonce Zofji z domu Pucjata. Następnie czci­
godny celebrans przemów'ił w niezw'ykle
wzruszającem podnieceniu do zgromadzo­
nych .w świątyni krewnych i przyjaciół, u-

jaw niając idealne zalety rodzin poisko-ka-
tolickich n a obczyźnie, które, są szczerze

przywiązane do świętych tradycyj ojczy­
stych wśród wrogich wpływów na wy-
chodźtwie. Jubilaci - ciągnął czcigodny
kapłan - byli wzorem polskiej rodziny ka­
tolickiej, których posiadamy na obczyźnie
całe dziesiątki i które są ostoją gorącego
i szczerego patrjotyzmu. Ks. rekt. Potykę
nienawidził pruski kler za to, że był on

patrjotą gol'ącym. Głośna byla w 1914 r.

sprawa, kiedy ks. Potyka toczył zaciętą

walkę w' Berlinie o dopuszczenie polskiej
dziatwy do pierwszej Komunji św. Nie

starczy miejsca w tem skromnem sprawo­
zdaniu, aby bodaj w7 skróceniu opisać czy­
ny i zasługi tego kapłana dla sprawy oj­
czystej. Cieszyć się należy, że ten zasłużo­
ny bojownik Kościoła znajduje się obecnie

wśród górnośląskiego ludu, tak gorąco
przyw'iązanego do w iary św'. i Ojczyzny.

Obrazek powyższy przedstaw'ia szan. Ju­
bilatów Ślęzaków w gronie kapłanów i

krewnych. XX Józef i Zofja Ślęzacy z Mo­
abit, 1) ks. rekt. Augustyn Potyka z Księ­
żówki, 2) ks. Preiss, 3) ks. Hofman, 4) p.
Buda, wlaśc. znanego zakładu tresury psów
n a Wilczaku.

— Z powoda uroczystości św. aposto­
łówPiotra iPawła następny numer pi­
sana naszego wyjdzie w poniedziałek na

wtorek o zw'ykłym czasie.
— Stan pogody. W dniu d zisiejszym

temp eratura powietrza nieco się oziębiła.
Termometr wskazuje 10 stopni C. Horyzont
całkiem zachmurzony. Już od wczesnego
rana zaczął padać drobny ,,kapuśniaczek".
Klimat skłonny do opadów atmosferycz­
nych. Oba święta zapow'iadają się fatalnie.

— Na walkę ze szpiegostwem. Na tere­
nie powiatu bydgoskiego zebrano na cele
funduszu do w alki ze szpiegostwem kwotę
2.108,95 zl.

— Na zlot do Poznanial Kto ma zamiar

w'yjechać w dniu 29 bm. (sobota) rano o

godz. 3,19 do Poznania na zlot sokołów albo
na P. W. K., proszony jest o zgłoszenie się
u p. Źólkiewicza przy ul. Śniadeckich 18

w restauracji, celem uzyskania zniżki 50-

procentowej.
- Polski Zbór Ewangelicki podaje do

wiadomości, iż w niedzielę, dnia 30 bm. o

godz. 12-te.j odprawi nabożeństwo ks. p re­
fekt Kahane w kościele przy ul. Pomor­
skiej 13.

Chore kobiety otrzymują przez użycie
naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa lekkie
wypróżnienie, przyczem połączone to jest nieraz
z nadzwyczaj dobroezynnem działaniem na chore
organy. Autorzy klasycznych dzieł o chorobach
kobiecych twierdzą, iż pomyślne działanie wody
Franciszka-Józefa potwierdzają rezultaty
ich badań. Żądać w aptekach i drogerjach. 16957

BwaaMMMgMiiiiM'MiiBiniini iim - mu-im-

W tramwaju.
~ I.udzie kochane, co sie to dzieje! Lato

jest, a takie psie zimno.
— I to akurat na takie zimno nasza pani

Łepkoska m u siała wpaść do wody.
— Ady nie róbcie mi o tern w spomin­

ków', bo sie cala rozchoruje. Do Brdy hyor
ńąć i ża to figę dostać, tego ja nie poda­
ruje. 'A zimno jest, bo jakiś tam Byrd od­
krył biegon i teraz od niego wieje. Nie ro­
zumiem, czemu policja, pozw'ala na takie

zbytki, i czemu nie poślą posterunkowego,
aby biegona znowu n akrył.

— Pani Łepkoska, co pani tak plecie
trzy po trzy. Pani pewnie myśli, że biegon
to jest chłop z chorym żołądkiem, a to tym­
czasem tak a om arżnięta landszafta, i to

od ni tak ciągnie a nie od czego innego.
— Panie Antkowiak, panu z głowy cią­

gnie, bo o wszystko radby sie pan zaraz

kłócić. To, co ja wiem, to wiem od jednego
arsztrologa, który jedzie właśnie do Belwe-

dyrza, bo te inne doktory rady już sobie

nie wiedzą.
— Mnie sie już dawno widziało, że cala

m ądrość pani Łepkoski to gdzieś tam w

gwiazdach siedzi.

— Pewnie! I to nawet panu powim, że

moja gwiazda pod którą ja sie urodziła,
nazywa sie Wenus. To jest., powiedział
arsztrolog, taka moja duchowa mamka.

— Po rozumie pani Łepkoski sądząc, to

pani Łepkoska nie tęgo te swoją manjke
dudliła.

-- Panie Antkowiak, jak żyje, to jeszcze
nie spotkałam większego ordynusa od pa­
na. Mówi sie o najmądrzejszych rzeczach,
a pan, jak ten głupi gajor, cięgiem syczy,
choć n im a czego.

— Pani Łepkoska, kiedy i mnie sie nie

widzi, aby tam jakaś gwiazda mogła być
paniną mamką.

— Ady ludzie kochane, bo wy wszystko
dycht tak bierzecie, jak sie mówi. Iiozumi

sie, że ta Wenus nima mlika, ale jak sobie

kogo upodoba, to potrafi zrobić, aby to jeji
dziecko bylo mądre i rozgarnięte.

— Oj, nie chciał jabym widzieć pani
Łepkoski, jak jest rozgarnięta. Wole to

Wackowi zostawić.
— Panie Antkowiak!...
— Rynek! Na Gdańską przesiadać!

* Premjera w niedzielę p.t . r,

| ,,Zdradziecka hula"
H W ro li głównej BUCK YONES.

Defenzywa dyrektora Stomy.
Z powodu artykułów: Dlaczego marnieje polska literatura

dramatyczna?
Bydgoszcz, 27 czerwca.

Przyszedł. Przyszedł zaraz po pierwszym
artykule, jak na nieustraszonego i wierzą­
cego w swą dewizę rycerza przystało. Był
zły — ale mimoto Wersalczyk w każdym
calu.

Rozłożył przedem ną ten pierwszy arty­
kuł. Był on od począku do końca przekre­
ślony czerwonym ołówkiem. Miało to zna­
czyć: wszystko nieprawda!

Prosiłem dyrektora Stomę siadać i roz­
poczęła się obszerna kontrow ersja, prowa­
dzona jednak obustronnie ze wzajemną wy­
rozumiałością.

— Redaktorze — zaczął dyr. Stoma -

wyrządziliście mi wielką krzywdę. Ja za­
niedbuję dramat rodzimy? Oto spis premjer
granych w ostatnim sezonie zimowym. Pro­
szę: trzynaście sztuk polskich, a tylko dwie
obce! Czy taki stosunek jest krzywdą dla

polskiej literatury?
— Bez wątpienia taki stosunek nie był­

by krzywdą. Pan dyrektor mówi jednak o

dwóch sztukach obcych, a tymczasem ostat­
nie cztery premjery były wzięte z repertu­
aru zagranicznego. To się bodaj m atem a­
tycznie nie zgadza...

— Kiedy ja za podstawę mych obliczeń i

wykazów muszę brać tylko sezon zimowy,

gdy nie gra się przy prawie pustej widowni.
W lecie musi się wystawiać sztuki obce, bo
nie będę przecie polskich autorów narażał
n a klapę. To byłaby dla nich szkoda m oral­
na i materjalna.

— To jeszcze kwestja. Niejeden począt­
kujący autor byłby rad, gdyby go pan wy­
stawił choćby im Hochsommer. A także Ba­
łuckiego lub Fredry nie ukrzywdzi m oral­
nie ani materjalnie. Nazwiska swoje już
m ają i tantjem autorskich nie biorą.

— Właśnie ja jestem zdani'a, że rep ertu­
ar klasyczny należy skierow ać n a czas

wzmożonej frekwencji, a w sezonie m a rt­
wym wystawiać sztuki obce, z któremi m u­
szę obowiązkowo zaznajamiać publiczność.
Co do tych ostatnich sztuk zarzuca mi pan
ich niestaranny dobór. Przyznaję, że pod
tym względem jestem zdany na w arszaw­
skie agentury teatralne. Ale teatr bydgoski
nie jest znów tak ufundowany, abym mógł
objeżdżać zagraniczne sceny i szukać tam

sztuk wyborowych. O ile zaś chodzi o reper­
tuar rodzimy, to zapewniam pana, że wie­
czory i noce spędzam na studiowaniu wszy­
stkiego co się tylko pokaże. Polscy autorzy
rzadko tylko składają swe pierwociny tea­
trow i bydgoskiemu...

— Bo są już zrażeni.

— Ja ich nie zraziłem. Wszelkie tego
rodzaju wpływy załatwiam szybko i su­
miennie. Mam jakie wątpliwości, to się
radzę ludzi wytrawnych. Także zarzut

pański, że na zjeździe dyrektorów teatral­
nych w Warszawie uchwala się patrjotycz-
ne rezolucje, a w praktyce postępuje się
niepatrjotycznie, nie może mnie dotyczyć.
Ja w zjeździe brałem udział tylko pierwsze­
go dnia, i sam postawiłem wniosek o u-

względnianie przedewszystkiem rodzimej
dramaturgji. Ponieważ mój wniosek nie

spotkał się z takiem przyjęciem, jakiego się
spodziewałem, więc nie brałem dalszego u-

działu w obradach.
— Pański wniosek został jednak trzecie­

go dnia uchwalony.
— Tem lepiej. ,,Prawo pocałunku" zaś.

o które p an zaczepił swój artykuł, wziąłem
akurat z repertuaru tak' zachwalanego w

pańskim artykule Szyfmana.
— Tem gorzej dla Szyfmana, który ma

cztery nogi a potyka się.
— Pisze pan dalej: teatr nie jest dla

sztuki, tylko, poto aby arcykapłani mogli
z niego żyć... Zamiast żyć, trzeba bylo na­
pisać: wegetować. Pan chyba wie, jak skro­
mne są warunki bytu artystóvv tutejszego
teatru.

— Pań sk a w tem głowa, aby były lepsze.
— Wedle stawu grobla, panie redakto­

rze. Ja za moją pracę też nie mam tego,
coby mi się należało. A co za rozbieżność

poglądów między pańskim artykułem a. re­
cenzją Waszego bratniego organu poznań­
skiego ,,Nowego Kurjera", który właśnie o

teatrze bydgoskim pisze z największemi po­
chwałami.

— Odnosi się to nietyle do teatru jako
takiego, tylko do ,,kresowej placówki kul­
turalnej", której nie wolno krytykować, a

0 czem piszę osobno. Także proszę pamię­
tać, że mój artykuł nie jest zasadniczo wro­
gi teatrowi bydgoskiemu tylko podnosi ten

jeden m ankam ent: zaniedbywanie polskiej
twórczości dramatycznej na rzecz zagra­
nicy.

— Sądzę, że ten zarzut dostatecznie od­
parłem, o ile on dotyczy mej działalności.
Brać zaś w obronę inne sceny - do tego
nie jestem powołany.

— Byłoby to zadanie trudne i niewdzię­
czne. Ja też moich zarzutów nie wziąłem
z powietrza. Tyle lat obserwuję różne ewo­
lucjo teatrów polskich i stwierdzam , że

daw niej działo się wiele lepiej. Było mniej
m aterjalizow ania a więcej świętego zapału
dla sztuki, mniej adoracji dla obcych, a

więcej kultu dla swoich pisarzy.
— Wszystko to rzeczy prawdziwe, ale

one powinny być skierowane pod właści­
wym adresem. Co do siebie ja je odpieram
1 proszę to napisać.

— Stanie się. A przez wielką kurtuazję
dla pana dyrektora stanie się to nawet w

świątecznym numerze Dziennika.

Tak to my się przemawiali z panem Sto-

mą. Odszedł, udobruchany mocno, że kwe-

stje sporne wyjaśnią się ną jego korzyść.
O czem sąd zostawiamy naszym Czytelni­
kom. St. B.
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W niedziele, dn. 3 0 czerwca premjera!
Wielkie dzieło filmowe produkcji
1929 roku. Obraz który przez swoją
nieprzeciętną treść i niebywałe na­
pięcie przykuwa widza do ekranu
od początku do końca filmu p. t.

W a nen gf ** B 9 W rolach głównych: ~

Branka Potępieńców
Wstrząsający dramat pożądań, wielka symfooja nieokiełzanych zmysłów. N ajgrożn. ry w al Janning aa. S

D* scboly Piotra i Pawła włącznie

Szkarłatne róże
i czerwone usta

z LIANĄ HAID.

Wielki nadprogram!

Z Rady Miejskiej.
Na czwartkowem posiedzeniu Rady Miej­

skiej dokonano podziału zysków Komunalnej
Kasy Oszczędności za rok 1928. Referował p.
Kurdelski (Ch. D.). Postanowiono asygnować
100 tys. zł na natychmiastową budowę domków

robotniczych
5 tys. zt na kuchnię ludową,

550 zł na letnisko dla urzędników miejskich,
100 zł na Klub Wioślarski ,,Kopernik" ( na

zakup łodzi)
2.000 zl dla konferencji Wincentego a Paulo,

200 zl na pomnik Mickiewicza w Wilnie,
500 zl dla Tow. Uniwersytetu Robot.

500 zl dla Naród. Uniwersytetu Robotn.,
500 zł dla Tow. Czeladzi,

500 zł dla Tow. Uczniów Kupieckich,
1,677,92 zł dla dyrektora ogrodów miejskich

na zakup kaktusów,
13,500 zł dla poradni sportowo-lekarskiej,

1,344 na fundusz papierów wartościowych
i 600 zł na półkolonje na Bielawkacb.

Przychylono się następnie do wniosków

Magistratu, aby koszty napraw wodociągów —

spowodowane mrozami — w kwocie około
115.000 zł pokryć z funduszu rezerwowego,

n a ro k 1929/30. Podnieść z dniem 1 lipca cenę
zawodęo2gr(z22grna24gr)za1m.icenę
za skanalizowanie 1 m5 o 3 gr (z 33 na 36 gr).

W dalszym ciągu zgodzono się na wniosek

Magistratu w przedmiocie chwilowego wypoży­
czenia z zysku Komunalnej Kasy Oszczędności
z r. 1928 sumy 100.000 zł, przeznaczonej na bu­
dowę domków robotniczych mieszkalnych.

Radą Miejska odrzuciła wniosek Magistratu
w sprawie umorzenia należności w wysokości
1104,63 zl tytułem zaległych opłat za wodę i

kanalizację dla nieruchomości, ul. M ennica 2/10.

Rozchodziło się tu o nieuiszczoną należność p.

Ponieckiego, byłego dzierżawcy młynów pań­
stwowych.

W wolnych wnioskach, apelowano do Ma­
g istratu , aby przeciwstawił się dążeniom dość
licznych właścicieli domów, którzy mieszkania

parterowe zamieniają i przebudowują na sklepy
i w ten sposób powiększają głód mieszkaniowy.

Wyjaśnienia Magistratu w sprawie zawalonej
rudery na ul. Dworcowej i dalszych nieszczę­
śliwych zarządzeń, które zeszpeciły ulicę — nie

przyjęto do wiadomości.

Prośbę spółdzielni właścicieli autodorożek

Ch. Z. Z. o obniżenie tenuty dzierżawnej za po­
budowanie stacji benzynowej — przekazano
Magistratowi.

*

Dyrektorowi Stornie przedłużono
kontrakt dzierżawy na 3 lata.

Dyrektor Stoma uzyskał na tajnem posie­
dzeniu Rady Miejskiej przedłużenie kontraktu

dzierżawy Teatru Miejskiego na dalsze trzy
lata.

* * *

Wybo ru honorowego radcy miejskiego na

miejsce ks. Filipiaka nie dokonano na taj n em

posiedzeniu z powodu braku quorum.

Sokoli Okręgu V.
Zbiórka ze sztandarami drużyny wyjeżdża­

jącej na zlot do Poznania dziś, w piątek o godz.
17 na boisku p. Kocerki (d. Patzer). Druhowie

urzędnicy winni zabrać wykazy urzędowe. Mun­
dury polowe są do odebrania do godz. 4 u

druha prezesa, ul. Kościelna nr. 3. Od godz. 5

n a boisku podczas zbiórki.

Drużyna chcąca korzystać z masowych
kwater zabiera z sobą: koc, prześcieradło, ręcz­
nik mydło i t. d.

Czołem!
Przewodnictwo Okręgu V.

Wyodrębnienie gazowni miejskiej
z przedsiębiorstw miejskich

nie jest błahostka, dlatego rozważy ja gruntownie konwent

senjorów Rady Miejskiej.
Bydgoszcz, 28. czerwca .

Na czwartkowem posiedzeniu Rady
Miejskiej, dyrektor gazowni miejskiej
p. Klimczak wystąpił z projektem, aby
wydzielić gazownię z przedsiębiorstw
komunalnych, dać jej regulamin zupeł­
nie odrębny, wyłączyć gazownię ze sta­
tutu stanowisk służbowych ta k , ab y się
rządzić w gazowni, jak w przedsiębior­
stwie prywatnem.

Pewne koła liczyły się z tem, iż pro­
jekt ze względu na wakacyjne nastroje
członków Rady Miejskiej nie napotka na

dłuższą dyskusję i na opór. I rzeczywi­
ście w pierwszej chwili się na to zano­
siło... D opiero p o dłnższem przemówie­
niudr. Wieckiego (Ch.D.) zrozumiano,
o co w tym projekcie chodzi. Mianowicie

jednostkom stojącym na kierowniczych
stanowiskach nie podoba się rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej,
które powiada, iż etatowy urzędnik
m iejski nie może pobierać tantjem, c z y l i

osobnego jeszcze wynagrodzenia. Stąd
dążenie do upodobnienia gazowni do

przedsiębiorstw prywatnych.
W przemówieniu swem dr. Wiecki o-

świadczył m. in.Jesteśmy przeciwni eta­
tyzmowi, i bylibyśmy za wydzieleniem,
gdybyśmy mieli pewność, iż nie będzie
to ze szkodą dla obywateli Wiad om ą

jest rzeczą, iż gazownia miejska jest
niejako monopolem i po wydzieleniu w

każdej chwili mogłaby powiększać ob­
ciążenie obywateli. G azownia w Bydgo­
szczy nigdy nie była krępowana przez
miasto w swych poczynaniach.

Bardzo ważnym był końcowy wnio­
sek dr. Wieckiego, który powiada, iż

tantjemy na podstawie nowego regula­
minu mogliby otrzymywać tylko ci, któ­
rzy nie są urzędnikami stabilizowany­
mi. W przeciwnym razie np. dyrektor
gazowni w pogoni za jaknajwiększym
zyskiem robiłby karkołomne pociągnię­
cia — któreby mogły przynieść stratę, a

jako etatowego nie możnaby gobyło ru­
szyć ze stanowiska, ukarać za niebez­
pieczne, lub złe ryzyko.

W końcu dr. Wiecki wskazałina tę
okoliczność, iż w nowym regulaminie
nie są określone nprawnienia pracowni­
ków gazowni. Co się z nimi wtedy sta­
nie? Na jakich prawach nowe siły by
przyjmowano?

Nad powyższym projektem rozwinę­
ła się bardzo długo dyskusja. Wszyscy
m ó w c y wypowiedzieli się przeciw pro­
jektowi, w'skazując na zasadnicze jego
błędy. Postanowiono projekt ten przeka­
zaćkonwentowi senjorów, któryby przy­
szedł na następne posiedzenie z wnio­
skami.

W każdym razie nastrój wśród rad­
nych jest przeciw podobnym inowa-

cjom.

Ostrzeżenie.
Na terenie miasta Bydgoszczy jako też in­

nych miast grasuje jakiś osobnik, podający się
za Władysława Wendę, agenta firmy ,,Bank
Kredytowy Spółdzielczy z ogr. odp. w Stani­
sławowie", sprzedając 4 procentowe premjowe
pożyczki inwestycyjne, płatne w 15 ratach po
12 zł.

Przy tranzakcjach pobiera on zaraz naj­
mniej jedną ratę wpłaty, obiecując kupującym
nadesłania im przez wymieniony bank orygi­
nałów, poczem ulatnia się, aby się już więcej
nie pokazać. Naturalnie, że ci, którzy dali się
naciągnąć rzekomemu agentowi, daremnie wy­
czekują nadesłania jakichkolwiek papierów z

banku, gdyż cała sprawa jest zwyczajem oszu­
stwa.

Ostrzega się więc przed nabywaniem jakich­
kolwiek pożyczek procentowych od agentów,
którzy nie będą mogli wykazać się odpowie-
dniemi legitymacjami.

Za oszustem wdrożono poszukiwania.

PROGRAM W KINACH.

KINO WOJSKOWE 62 PP. wyświetla arcy-
wcsołą komedje ,,Mama nie pozwala" w roli

głównej słynny komik Chaplin. Początek sean­
sów: so-bota godz. 4 i 6; niedziela godz. 4,
6i8wiecz.

KRISTAL. Dziś i jutro w spaniały film

,,Szkarłatne róże i czerwone usta" z Lianą Haid

w głównej roli. Do tego dwie komedyjki. — W

niedzielę premjera filmu o grzechu i kobiecie

pt.: ,,Branka potępieńców". Jest to wzruszający
dramat z krwawych walk Arabów przeciwko
Francuzom w pustyni Sahary, gdzie na czele

powstańców stali Europejczycy, rekrutujący się
z wykolejeńców życiowych.

NOWOŚCI. ,,0 krok od zdrady" dramat

oraz ,,Przygody przyzwoitej panny" . Komedje
będą demonstrowane dziś po raz ostatni. Jutro

premjera filmu żółtych kapłanów niemej sztuki

pt.: ((Świat nocy", realizacji słynnego uznawcy
stosunków chińskich E. A. Duponta. Gra arty­
stów pełnią jakichś koszmarów i tajemnic uwy­
datnia całą psychikę chińską, tak ciekawę dla
nas europejczyków. W nadprogramie w esoła

komedja.
MARYSIEŃKA. Znakomity dramat wytwor­

nej damy pt.: ,,Wiera Mirecewa" (Zabójczyni)
wyświetlany będzie już tylko dzisiaj i po raz

ostatni jutro. W niedzielę premjera gigantyczne­
go filmu pt.: ,,Bracia" (Ostatnia bitw a morska).
W filmie ,,Bracia widzimy szeregi olbrzymów
morskich pancernych, walczących z sobą o

śmierć lub życie.
CORSO., Tylko dziś i jutro największy film

z czasów wojny światowej pt.: ,,Największa p a­
rada świata" (Miłość 1 krew). Nadprogram:
,,Tygodnik aktualności".

lióoliBrody.

—- Pan redaktor czytał? Mnie za-

stygniło w mózgu. Ja rozumim, że Pan

Marszałek nie bał sze iść do Kijowa, al­
bo na mostu. Ale powiedzie w sądu, w

samym Trybunału Stanu taki grubjań
ski mowy, to za to samo Pan Marsza

lek może przypinać sobi Virtuti Milita-

ri. Ile razy ja ide do sądu, to mnie

częsi jak na mrozu, i ja nigdy nie po-
wkn inaczy, tylko: proszę szwietny
łaski jasznie Trybunału... A Pan Mar

szałek proponuje Trybunału, aby un

sze zrobił pierdołku. A tych, co napi
sali Konstytucji, to on im życzy szu

bienicy.

Pan redaktor uwierzy, że mnie zrobi

ło sze teraz większy szmiałość do Rze

ezypospolity? Na co ja mam mieć przed
nią takiego strachu i respektu? Ja sze

teraz postawie do ni bardzi na przyja­
cielskiego punktu.

A to pan też czytał, że w Sejmu pru­
skiego trzaśnił piorun? On sze widocz­
nie pomylał i z góry wżcjn Berlinu za

Warszawę. On tu mierzył, a tam ude­
rzył. I pomiszleć tylko, że einmal hat

der Schlag getroffen i w Polsce już jest
rozwiązany cały kwestji państwowy.
Byłaby Bzeczpospolita bez Sejmu. A

niechby tak jeszcze i Konstytucji spara­
liżowało, to my byłiby taki demokra­
tyczny Musterstaat.

Ja miszle, że co sze odwlekło, to nie

uczekło. Pan zobaczy, że jak Pan Mar­
szałek zakomenderuje: noch eiranai

soli der Schlag treffen! to un teraz be-

dzi już wiedział, w którego kominu ude­
rzyć.

Wycieczka zbiorowa
P. T. K. do Poznania.

Oddział Polskiego Touring Klubu urządza
czterodniową wycieczkę do Poznania na ogól­
no-polski kongres krajoznawczy, p ołączony z

dwudniowem zwiedzeniem wvstawy. Kongres,
zorganizowany przez najwybitniejszych polskich
uczonych, potrwa dwa dni (12 i 13 lipca), po­
czem uczestnicy zwiedzą dokładnie wystawę

14 i 15 lipca).
Kwatery w cenie 4 i 5 złotych będą przygo­

towane - koszty wyżywienia w Poznaniu od

6,40 zł dziennie. Koszt uczestnictwa w kon­
gresie 10 zł.

Termin wyjazdu i koszta podróży podane
będą później.

Zgłoszenia przyjmuje i informacyj udziala p.

por. Matuszewski, magistrat pokój 24, tel. 600.

Ostateczny termin zgłoszeń 5 lipca do godz.
12 w południe.

Z sali koncertowej.
Dwa popisy uczniów Bydgoskiego

Konserwatorium.

W ubiegłym tygodniu urządził pan dyr.
Winterfeld z swymi uczniami dwa koncerty
chcąc wykazać wyniki pracy całorocznej. Pu­
bliczności zgromadziło się w Kasynie Cywil-
nem, jak zwykle, bardzo wiele.

Popisywali się skrzypkowie, fortepjaniści
śpiewaczki (FrydTychówna Rehbein i Janu­
szewska). Uczeń prof. Marso p. Hermes z

Warszawy J)rai także udział w tym koncercie.
Tenorowi można rokować przyszłość. Popisy­
wały się zespoły smyczkowe z fortepianem
lub bez.

Ponieważ w bieżącym roku Bydgoskie Kon­
serwatorium obchodzi jubileusz srebrny, będzie
okazja do obszerniejszego omówienia uczelni

i jej historji.
Po tych dwóch popisach niech wystarczy

wzmianka, że oba koncerty miały przebieg za­
dowalający 1 że publiczność żywo oklaskiwała

każdy występ.

— Tow. Śp. ,,Halka" wyjeżdża do

Korni 29. VI. br. Aby na czas załatw'ić

się z biletami, druhowie zechcą przybyć
na dworzec punktualnie ogodz. 8.45.

— Benefis Feliksa Amorsa oraz baletu

Szymańskich (25 atrakcyj!) dziś wieczorem
w sali Resursy Kupieckiej. W programie:
znakomity kwartet gogów.

— Walki zapaśnicze u KocerkL Z dniem

jutrz ejszym rozpocznie się u Kocerki wielki

turniej międzynarodowych walk zapaśni­
czych. W alki odbywać się będą codziennie.
W razie niepogody w alki odbyw'ać się bę­
dą w sali, przy pogodzie w ogrodzie. Po­
czątek o godz. 8 wieczorem.

— Cech Stolarski urządza w niedzielę
30 bm. wycieczkę do Brdyujścia, n a k tó rą

zaprasza członków i sympatyków z rodzi­
ną. Przedtem o godz. 7 u Fary wspólne na­
bożeństwo, a odjazd rano o godz. 8,30. Wy­
cieczka przewiduje wspólne śniadanie, o-

biad i fotografję.
— Najmodniejsza kopa dla pań. Zwra­

camy uw'agę na ogłoszenie hurtowni ka­
peluszy Kamnitzer przy ul. Dworcowej 92,
które sprzedaje w detalu najmodniejsze o-

becnie dla pań i dziewcząt kopy Bobby (też
Tommy) zwane. Wybór wielki.

— Za kradzież z włamaniem. Policja u-

jęla dnia 27 bm. dwóch włamywaczy, a m ia­
nowicie 22-letniego Leona M arcinkowskie­
go i 36-letniego Józefa Piaskowskiego, za­
m ieszkałych przy ul. Leśnej 30, za wła­
m anie do mieszkania p. Mitschkego przy
ul. Senatorskiej 6, gdzie skradli różną gar­
derobę i bieliznę, poważniejszej wartości.

Rzeczy te jedn ak zostały odnalezione.
— Kradzież mieszkaniowa. W nocy z 27

na 28 bm. włamali się nieznani sprawcy do
m ieszkania p. Augustyna Potemkowskiego,
przy ulicy Pomorskiej 40, gdzie skradziono

różną garderobę i bieliznę nie stwierdzonej
dotąd wartości.

Franciszek Zawadzki
Bydgoska Fabryka Stempli
Pomorska 70 :-: Tel. 70
(przy narożniku: Gdańska -Pomorska) k' . :/l

Stemple kauczukowe i metalowe. Szyldy me­
talowe i emaljowe. Rytownictwo mechan. szyi-
dzików firm. na maszyny, motory, aparaty itp.

16467

Dziśituiro
ostatnie dwa dni

Tygodnia Reklamowego
U

99

w Bydgoszczy
Hermana Frankego 1.

Każdy nabywający samochód w czasie

trwania tygodnia obok wyjątkowo do­
godnych warunków spłat otrzymuje
premję w postaci bezpłatnego przydziału
benzyny na 1.500 kim. i bezpłatnej

rejestracji. (16954
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Uzdrowisko bydgoskiej Kasy Chorych w Opławcu.

Mało komu jest wiadomem, iż Miej­
ska K asa Chorych w Bydgoszczy, któ­
rej dyrektorem jest p. Malinow'ski po­
siada w Opław'cu w'łasne uzdrowisko.

Są to bardzo ,,m iłe początki" , bowiem
kierownictwo Kasy Chorych i zarząd
noszą się poważnie z zamiarem rozbu­
dowania uzdrow'iska, które dziś posia­
da charakter pół - sanatorjum na sa-

natorjum w całem słowa tego znacze­
niu.

Położenie uzdrowiska jest idealne, w

pośród lasu, woda bieżąca w pobliżu,
m iejscowość bardzo zdrowa, sucha.

Stałych miejsc jest tylko 15. Aby udo­
stępnić pobyt w uzdrowisku jaknaj-
większej liczbie ubezpieczonych zarzą­
dzono, iż oprócz stałych kuracjuszy

przebywają w Opławcu t. zw. przy­
jezdni. Przyjeżdżają oni z Bydgoszczy
o godz. 8 rano i pozostają przez cały
dzień pod opieką lekarską, poddając
się obowiązującemu regulaminowi. Do­
tychczas z uzdrowiska korzystało około
180 ubezpieczonych.

Do Opławca wysyłani są ludzie ane­
miczni, osłabieni, wycieńczeni, którzy
potrzebują należytego w'ypoczynku, aby
w ten sposób zapobiec jakimś kompli­
kacjom organizmu i chorobom. Uzdro­
wisko jest czynne przez rok cały, co

kwartał zmieniają się mężczyźni i ko­
biety.

W tych dniach członkowie zarządu
Kasy Chorych, Magistratu i przedsta­
w iciel ,,Dzień. Bydg." mieli możność

zw'iedzić owe uzdrowisko, oprowadza­
ni i informowani przez naczelnego le­
karza dr. Klikowicza i dr. Frąckiewicza.
Wszystkie panie, które tam pewien czas

przebyły wyglądają znakomicie, bo też i
w'szelkie w'arunki są ku tem u. Oby tyl­
ko pogoda sprzyjała. Jedzenie bardzo
smaczne i obfite otrzymują kuracjusze
pięć razy na dzień. Uzdrow'isko posiada
znakomitą gospodynią, której się wic­
ie, bardzo wiele zawdzięcza.

Pod koniec dokonano zdjęcia kuracju­
szek w Opławcu, które dziś zamieszcza­
my.

Niestety nie z naszej w'iny zdjęcie po­
w'yższe w'ypadło tak niewyraźnie, tak,
że Szan. Czytel. nasi z trudem tylko bę­
dą mogli rozpoznać swe znajome.

Bezdomni.
Redakcja nasza otrzym ała telefoniczną

wiadomość, że przy ulicy Nagroby, rozłoży­
li się obozem jacyś bezdomni ludzie.

Wziąłem więc kapelusz, w siadam do
tram waju i jadę na ulicę Nagroby.

Istotnie, w pobliżu cmentarza nowego,
widnieje m ały szałas, sklecony ze starych
mebli i desek, do którego zbliżyłem się, szu­
kając w nim jakiegoś wejścia do wnętrza.
Dwa razy obszedłem w koło szałas, ale wej­
ścia żadnego znaleźć nie mogłem. - Zastana­
wiałem się więc, czy to nie jest tylko stos

starych rupieci, poskładanych na kupę,-a
nie jakieś schronisko dla ludzi, gdy zau­
ważyłem w górze mały otwór, przez który
mogłem zajrzeć do środka.

W szałasie nie było żadnego łóżka, żad­
nego sprzętu, tylko b arłóg rozrzucony n a

ziemi, na którym to barłogu siedziała jakaś
młoda kobieta przy śpiącem małem dzie­
cku.

— Proszę pani — odezwałem się — może

pani wyjdzie do mnie na chwilę.
Kobieta wyszła, a raczej wypełznęła, ja­

kimś niewidocznym tuż przy ziemi zrobio­
nym otworem. Twarz jej blada, wynędz­
niała, oczy błyszczęce jakimś niezdrowym
blaskiem, włosy w nieładzie i zaniedbaniu,
w nędznym ubiorze. Kobieta mogła liczyć
lat około 24.

— Jestem z ,,Dziennika Bydgoskiego" i

przyszedłem zapytać, jak żeście się państwo
tu dostali?...

— Pan z ,,Dziennika"?... To dobrze.

Wszystko panu powiem.
Proszę pana, zaraz po Nowym Roku zo­

staliśmy wyeksmitowani z mieszkania przy
ulicy Kujawskiej, gdzie mieszkał ojciec z

m atką i ja; młodsza siostra jest w służbie,
a ja zarabiałam posługami.

— Za cóż was wyeksmitowano?...
— Za aw antury jakie ojciec po pijane­

mu wyprawiał. Gdy nas wyrzucono, ojciec
nas opuścił. Zostałyśmy obie z m atką bez

żadnych środków. Matka' uprosiła znajo­
mej, że przyjęła nasze rzeczy do swej szopy,
a matce pozwoliła sypiać w chlewie, ja
poszłam do służby.

Biedna m atka — mówiła dalej - prze-
mieszkała w chlewie całą tę ciężką zimę,
zarabiając sobie posługą na kawałek Chle­
ba. Teraz jednak znajoma kazała się matce

wynosić, bo chlew był jej potrzebny, a i ja
na nieszczęście straciłam służbę i znowu

zostałyśmy bez dachu. Cóż było robić? za­
brałyśmy g raty i przywędrowałyśmy tutaj.

— A z czego żyjecie?...
— Od tygodnia, jak tu jesteśmy, nic nie

jemy, tylko chleb, który m atka kupuje za j
pieniądze otrzymane z Opieki Społecznej, *

— Jak się matka nazywa?
— Karczewska Kazimiera.
— A czyje jest to maie dziecko?..
— Moje, proszę pana — odpowiedziała ze

spuszczonemi oczyma,
Nie badałem już dalej kobiety, lecz po­

żegnawszy się z nią odszedłem, rozmyślając,
do czego może doprowadzić rodzinę nie­
szczęśliwy nałóg ojca?.. Oto zmora trapiąca
ludzkość.

Władze miejskie winne zaopiekować się
temi kobietami, tem bardziej, że jest tam

małe niewinne dziecko, które może wkrótce
zmarnieć w tych warunkach.

* * *

Stosunki mieszkaniowe w Bydgoszczy są

niesłychane. Jedni nie m ają dachu nad

głową i mieszkają w szałasie za miastem,
a drudzy m ają wolne pokoje, z któremi nie

wiedzą, co zrobić. Pewien właściciel domu

np. nie może mieszkać we własnym domu,
chociaż tam jest wolne mieszkanie, gdyż
pewien lokator zajął to mieszkanie, i cho-.
ciaż je nie zamieszkuje i za nie prawie nic
nie płaci, gdyż chce ,,odstępne" nawet od

właściciela, m ieszkanie jest niezajęte, a

właściciel, który wytoczył skargę eksmisyj­
ną, nie może się doczekać końca procesu.

Dziewięć miesięcy czekał na jeden ter­
min! I to się nazywa proces eksmisyjny,
który jest nawet feryjnym, czyli pilnym!
A lokator śmieje się z właściciela i spra­
wiedliwości.

Porównajmy oba wypadki powyższe i

zapytajmy, do czego my zmierzamy?
Czyż minister sprawiedliwości Car nie

mógłby przyjechać do Bydgoszczy i zbadać
te sprawy?

W Polsce będą tylko termo­
m etry ze skalą Celsjusza.
Warszawa., 28 fi. (Tel. wł.) Minister­

stwo Przemysłu i Handlu wydało roz­
porządzenie zakazujące sprzedaży ter­
mometrów Reaumura i umieszczenie

ich w miejscach publicznych. Rozporzą­
dzenie to wchodzi w' życie z dniem 1.

stycznia roku 1931. Termometry z po­
dw'ójną skalą (Celsjusza i Reaumura)
uległy rów'nież zakazow'i. Utrzymane
zostaną jedynie termometry ze skalą
Selsjusza.

Głosy czytelników.
Były okrzyki na cześć Lwowian!

W opisie wycieczki lwowskiej W' Byd­
goszczy, podanym w nrze. 145 ,,Dziennika"
jest zarzut niesłuszny pod adresem ludno­
ści miejscowej. Stojąc nad brzegiem Brdy,
spostrzegłem zbliżający się parostatek za­
pełniony miodzieżą i jednocześnie u słysza­
łem doniosłe okrzyki z okien Lloydu Byd­
goskiego n a cześć młodzieży lwow skiej
,,Niech żyją orlęta lwowskie - niech żyją
studenci katolicy — niech żyje Lwów!" W

odpowiedzi na te okrzyki pełne serdeczne­
go entuzjazmu usłyszeliśmy ,,Niech żyje
Bydgoszcz!"

A więc nie Lwowianie nas Bydgoszczan
,,lodowych", lecz myśmy ich jako miłych i

drogich n am gości w'pierw pow'itali.
P. Zieliński.

Skarga fryzjerów dworcowych.
Donoszą nam, że władze kolejowe pod­

wyższyły czynsz dzierżawny, poza restau­
ratorami kolejowymi, także fryzjerom
dworcowym od 50—lOO%. Zarządzenie to

niezwykle krzywdzi szeroki ogół fryzjerów
kolejowych, którzy' je*dynie korzystają z

tych pasażerów, którzy w podróży potrze­
bują ich pomocy. Są oni pozatem zmuszeni
do udzielania pracownikom kolejowym
25% opustu, jednak udzielają aż 40%, aby
tylko mieć pracę w zakładzie i aby zapra­
cować na opłacenie i tak już wysokiego
czynszu dzierżawnego i na utrzymanie
swych rodzin.

Podwyżka czynszu dzierżawnego m a

być zaliczona od 1 kwietnia br. Takie po­
traktow anie dzierżawców fryzjerni dwor­
cowych grozi im zupełną ruiną. Kompe­
tentne władze niechaj jednak tę sprawę
załatwią sprawiedliwie.

49.
Pierwsze i drugfe

Żniwiarza narzędzie;
Trzecie ma ojciec

Lecz w drugiej połowie;
Całość zaś w czerwcu

Zakwita na grzędzie.
Zgadnij, jak taki

Kwiat piękny się zowie?

50.

Z podanych przysłów wybrać kolejno po
jednej zgłosce i utworzyć nowe przysłowie ry­
mowane;

Im kot starszy, tem ogon twardszy.
Każdy sobie rzepkę skrobie.
Trudna rada na złego sąsiada.
Gdy ludzie grzeszą, djabli się ciesz-
Z dużej chmury mały deszcz.
Czem chata bogata, tem rada.
Kazał pan, musiai sam.

Bóg radzi o swojej czeladzi.
U wdowy chleb gotowy.
Wtedy najciężej, gdy zło zwycięży.

ROZWIĄZANIE SZARAD.

47.

Seraj.
48.

Traine rozwiązanie nadesłali:

Miejscowe: Wł. Sznajder, W. Kulżatowicz,
H. Dulla, J , Mateja, J. Zembik, M. Lenger,
Wł. Pieczewski, J . Skrzywanek, M. Mateja,
J. Pawlak, H. Michalska, B. Leppert, T. Świ­
necka, T. Tomsia, L. Osiniakówna, Wł. Biegała,
J. Michnik, Fr. Szweter, Fr. Puczyński, Michal­
ski J., J , Susała, J. Andrzejewski, J. Lewan­
dowski, J . Goździewicz, A, Hancyk, Wł. Syg-
narski, M. Tarasiewicz, St. Chojecki, J. Szwe­
da, D. Citri-na, D. Hancyk, J. Szmelter, M. Su­
sała, W. Kobyła, Fr. Bogusławski, E, Szmelter,
Ł. Puciata, Z. Kulczykówna, M. Kulczyk,
W, Sapeta, St. Biel, W. Krzyściakówna, B. Kra­
sicki, K. Tabaczyński, Z. Zieliński, Wł. Woatr,
A. Zieliński, A. Wiatr, M, Bartkowska, J , Proch,
T. Bartkowski, Z. Pilarski, P. Pilarski, J . Las­
kowska, K. Cyganek, T. Wiatrówna, M, Pa­
włowska, H. Bleja.

Z prowincji: M. Biegański, Żnin, Pocztowa;
Kl. Bułczyński, K. Bulczyński, Samoldęski
Wielkie; M. Kamieniarzówna, Strzybnica;
E, Fenske, Świecie; J. Kamieniarz, Solec Ku­
jawski; M. Gunter, Klonowo; H. Milbrandt,
Łochowo; A. Zieliński, Chełmża; St. Majewski,
Nakło; F. Kallus, Bukowiec; W. Ogórkiewicz,
Koronowo, M. Narożnik, Kwieciszewo; Z. J a ­
gielski, Tczew; P. Dubisowa, Poznań; P. Pisa­
rzewski, Łochowo; A. Narucki, Kapuścisko Ma­
łe; A. Wilczyński, Serock; U. Strymska, Solec

Kujawski; B. Grajewski, Kapuścisko Małe;
G. Piasek, Sucha; W. Graetzer, Tryszczyn; St.

Chojecki, Solec Kujawski; H. Fikus, Szariej-
Piekary; R. Górski, Tryszczyn; F, Graetzer,
Tryszczyń; R. Graetzer, Tryszczyn; J. Chrzan,
Nakło; E. Krall, Września; A. Źarowla.

* * *

W drodze losowania nagrody otrzy-mali;
1) J. Zembik, Bydgoszcz, ul. Bernardyńska

nr. 11, (Bron. Borkowskiej ,,Janek w Legio­
nach"). 2) W. Bleja, Bydgoszcz, (Anna Montgo-
merry ,,Dziki Antek"). 3) A. Zieliński, Chełmża,
(A. Montgomerry ,,Jur"). 4) Felicja Kallus,
Bukowiec, (W. Kalinowska ,,Bajki i niebajki").

Wianki w Bydgoszczy.
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Mtonifea telegraficzna.
Londyn, 28. 6. W dniu dzisiejszym

wyjechałodo Polski 20 dziennikarzy an­
gielskich na parowcu ,,W arszawa1*. Wy­
cieczka jedzie do Gdyni a do Warszawy
przybędzie 3. lipfa. W Polsce bawi już
kilku dziennikarzy angielskich miano­
wicie kore-spondentów pism londyńskich
w Berlinie. Tl.

Berlin, 28. 6. (tel. wł.) Frakcja lewi­
cowa niemieckiej partji ludowej zapo­
wiedziała głosowanie przeciw zatwier­
dzeniukonkordatu zWatykanem, nawet

w tym razie, jeśli kościół ewangielicki
będzie postawiony na absolutnie jedna­
kowych prawach z Kościołem katolic­
kim.

Za ,,polską świnią'1 policzek -

za poiiczek śmiertelny strzał.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Wilno,286. W środę nad ranem w re­
jonie odcinku granicznego Wiżajny za­
trzym ali strażnicy litewscy grupę pol­
skich rolników, przekraczających gra­
nicę na podstawie przepustek rolnych.
Rolników poddano szczegółowej rewizji,
podczas której znieważono jednego z

włościan niejakiego Władysława Pie­
traszkiewicza, nazywając go ,,polską
świnią'* . Pietraszkiewicz za obelgę tę

spoliezkował strażnika. W odpowiedzi
strażnik litewski wystrzałem z rewol­
weru położył trapem Pietraszkiewicza.

Nowa ofiara Atlantyku?
(Teiefonem od własnego korespondenta).

Madryt, 28. 6. Brak wszelkich wiado­
mości o wodnopłatowcu ,,Numancji11, na

którym wyruszyło trzech lotników hi­
szpańskich z majorem MelloFranco na

czele na zdobycie Oceanu Atlantyckiego,
zdaje się potwierdzać pierwotne przy­
puszczenia o katastrofie i śmierci lotni­
ków. Mieli oni wprawdzie na 14 dni ży-

wności ze sobą. Możliwy byłby tylko ra­
tunek, gdyby spadli około wysp Azor­
skich, na których mogliby się schronić.

W ostatniej chwili dowiadujemy się,
że liydroplany portugalskie i hiszpań­
skie, które wyruszyły na poszukiw'ania
,,Numancji11, wróciły z powrotem, nie

osiągnąwszy żadnego wyniku.

Philips spłonął w katastrofie
lotniczej.

Londyn, 28. 6.Z Nowego Jorku dono­
szę. że na lotnisku Roosevelfield wyda­
rzyła się w tych dniach straszna kata­
strofa lotnicza. Samolot, pilotowany
przez syna popularnego przemysłowca
Philipsa, stanę! nagle w ogniu i runął

7. wielkiej wysokości na ziemię. Z pod
szczątków aparatu wydobyto zwęglone
ciało młodego Philpsa, oraz ciężko ran­
nego obserwatora, który wkrótce zmarł

z powodu odniesionych ciężkich obra­
żeń.

Reichsfag odrzucił ustawę o ochronie republiki.
Nacjonaliści niemieccy wiec będą sobie mogił używać 1

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 28. 6. Na wczorajszem posie­

dzeniu parlam entu zupełnie przypad­
kowo upadło prawo o ochronie republi­

ki, które miało być przedłużone do

końca 1930 r. Przeciw przedłużeniu gło­
sowali: Niemcy narodowi, konweniści,
oraz centrowo-prawicowa partjagospo­
darcza, która zadecydowała o odrzuce­
niu ustawy.

Partja gospodarcza głosowała prze­
ciw ustawie ztipełnieprzypadkowo, mia­
nowicie chciała wyrazić (swoje nieza­
dowolenie z polityki gospodarczej rządu.
Na ogólną liczbę 431 obecnych posłów
głosow'ało za ustawą 263, przeciw u-

stawie 166 a dwóch wstrzymało się od

głosu. Ustawa nie uzyskała wobec tego
niezbędnej większości % głosów i upa­
da w dniu 22.lipca rb. Jak wiadomo,
trwało działanie ustawy od roku 1922.

Została ona uchwalona natychmiast
po zamordowaniu Rathenaua.

Podczas wczorajszego posiedzenia
parlam entu doszło do burzliwych scan,
sprowokowanych przez komunistów,

którzy w ostrych słowach zwymyślali
ministra spraw wewnętrznych, socjali­
stę Severinga. B.

Zgon wybitnego uczonego.
Warszawa, 28 6. (tel. wł,) Dziś nad ranem

zmarł na atak sercowy profesor politechnik?
warszawskiej, inż. Henryk Mierzejewski!

Ś. p'. Mierzejewski był jednym z organiza­
torów politechniki w Niepodległej Polsce, Zmar­
ły tak młodo bo dopiero w 47 roku życia prob
Mierzejewski piastował szereg różnych god­
ności: Był dziekanem wydziału mechanicznego
na politechnice w arszawskiej, członkiem aka-

demji technicznej współpracownikiem redakcji
,,Przeglądu Technicznego", założycielem i pre­
zesem stowarzyszenia inżynierów i mechani­
ków. Napisał szereg prac naukowych, często­
kroć był powoływany przez władze rządowe
i cieszył się wielkiem uznaniem prezydenta Mo­
ścickiego, który zapraszał go niejednokrotnie do

współpracy w organizowaniu technicznych i

naukowych prac. Jako człowiek oddany całą
duszą nauce, prof. Mierzejewski pozostawił po
sobie żal kolegów — profesorów, uczniów oraz

świata naukowego, który traci jedną z cenniej­
szych sił. Ostatnią czynnością prof. Mierzejew­
skiego był udział w jurze konkursowej w dziale

przemysłu metalowego na P, W. K, Prof. Mie­
rzejewski powrócił z Poznania wyczerpany tak,
że nie udało się go utrzymać przy życiu.

ZABAWY I KONCERTY.

Klub Sportowy ,,Astorja' urządza z oka­
zji swego 5-letniego istnienia w dniu św.
Piotra i Pawła zabawę latową w salach

,,Starej Bydgoszczy". Imprezy ,,Astorjaków"
cieszą się zazwyczaj ogromnem powodze­
niem i bajecznym humorem, to też i tego­
roczna zabawa zgromadzi doborowe towa­
rzystw'o, które świetnie ubawi się wśród

szeregu niespodzianek i atrakcyj.
,,Lutnia" urządza zabawę w ogrodzie p.

Trzebiatowskego w dnu 29 bm. Początek
o godz. 16.

Tow. Teatralne urządzają w dn. 29 i 30

J bm. festyn ludowy w lesie za Szkołą Pod­
chorążych.

ZE SPORTU.
Piłkarze z Niemiec.

Z okazji swego pięciolecia sprowadza
K. S. ,,Astorja" na dzień 29 i 30 bm. Polski
Klub Sportowy ,,Sparta" Złotów (Flotow).
Rozgrywki odbędą się o godz. 17 n a sta-

djonie miejskim . Będzie to sp otkanie jakie
w Bydgoszczy już od dawnych czasów nie

widzieliśmy; drużyna ,,Astorji" po ostatnich

zw'ycięstwach (,,Sparta" Bydgoszcz 4 : 3,
,,Legja" Żnin 7 :0 i K. S. Grudziądz 4 : 0)
znajduje się w doskonalej formie, aby sta­
wić czoło dobrze zgranej i znanej drużynie
z Niemiec. W dniu 30 bm. o godz. 14 czwo-

robój lekkoatletyczny o puhar wędrowny
,,Gazety Bydgoskiej': ,,Astorja" — ,,Brda”
,,Naprzód" ,,Sparla". Wstęp 1 zl, dla

młodzieży 50 gr.

REGATY
do mistrzostw Europy

w niedzielę, 7 lipca rb.
o godz. 200 po południu

w BRDYUJŚCIU.

Z ŻYCIATOWARZYSTW.
Tow. Powst. i 'Wojaków Szwederowo bierze

udział V pogrzebie córki dha Nawrockiego w

niedzielę o 4,30 popoł. K ondukt ruszy z domu

żałoby Orła 56 na cmentarz.

,,Lutnia". Dziś lekcja śpiewu o 8 wiecz.
Tow. gimn. ,,Sokół" VIII. (Rupienica). W

piątek, o 18 ćwiczenia na boisku, a o 20 ze­
branie komitetu zabawowego u dh. Tatarzyna,
ul. Glinki 82.

Tow. Uczniów Kupieckich. Odjazd na P.

W. K. w sobotę o 5,20 rano, a nie jak podano
o 3,20, zbiórkę o 4,30 na umówionem miejscu.

Tow. Kobiet ,,Jedność" przy Farze. W świę-
tó wycieczka do Rynkowa. Zbiórka o 1,30 po

południu przy Szkole Podchorążych.
Klub Mandolinistów ,,Lirenka". Dziś lekcja

jak zwykle o 19,30 w lokalu p. Piątkowskiego,
Toruńska 184, Jutro wycieczka do Ostromecka.

Odjazd autobusem rano 7,15 przy ul. Hermana

Frankego, W razie niepogody odbędzie się w

niedzielę, 30 bm.

Klub Sportowy Astorja. Dnia 28 bm. zbiór­
ka drużyny koszykówki o -1,30 na boisku

Szkoły Oficerskiej. — W niedzielę zbiórka

wszystkich członków o 8,30 rano przed loka­
lem p. Wicherta na Rybim Rynku. — Zbiórka

wszystkich klubów biorących udział w zawo­
dach lekkoatletycznych w niedzielę, 30 bm. o

12,30 w Rzeźni Miejskiej przy ul. Jagiellońskiej.
Baczność, Tow. ,,Jedność'* pod opiekę św.

Wojciecha. Wycieczka w święto Piotra i Pawła

29 bm. Zbiórka o 12,30 przy kościele na

Czyżkówku.
Tow. Powsteńców i Wojaków Obwód Byd-

boszcz biorą udział w uroczystościach 62 p. p.
w dniach 28 i 29 bm. Zbiórka 28 (piątek) o 20

na Starym Rynku, 29 (sobota) o 8 w koszarach

62p.p.
Związek Pacowników Kupieckich. Wyjazd

zwiedzających P. W. K. z powodów od nas

niezależnych odbędzie się nie o godz. 3 —

tylko o godz. 5. Zbiórka przed dworcem punk­
tualnie o godz. 5.

Tow. Powst, i Woj. Wilczak-Okole. Zbiórka

wszystkich członków możliwie w umunduro­
waniu w piątek, 28 bm., o 20 na Rynku im.

Marsz, Piłsudskiego i 29 bm., o8ranowko­
szarach, celem wzięcia udziału w 10-lecie nasze­
go62p.p.

K. S. ,,Bydgoszcz". W piątek zebranie o 8

w ,Domu Katolickim",
Związek Byłych Zawodowych Woj skowych.

Dnia 2 lipca br., o 20 w ,,Resursie Kupieckiej"
nadzwyczajne walne zebranie. Sprawy ważne.

Tow. Powstańców 1 Wojaków ,,Macierz".
Zbiórka w sobotę, 29 bm., o 8,30 n a ,,Rybim
Rynku" przed lok. ,,Wicherta", celem wzięcia
udziału w uroczystości 5-lecia Klubu sportow e­
go ,,Astorja". W poniedziałek 1 lipca br. ze­
branie Tow, o 7 wiecz., na którem wygłosi in­
teresujący wykład p. kpt. Kulwieć. Zebranie

zarządu godzinę przedtem.
O. P. N, ,,Gwiazda". Schadzka informacyjna

dziś w piątek, o 19,30 w salce przy kościele
św. Trójcy.

Baczność, Hallerczycy. Plenarne zebranie

we wtorek, 2 lipca, o 19 w Resursie Kupieckiej.
,,Harmonja". W poniedziałek 1 lipca, o 19

zebranie zarządu. We wtorek 2 lipca o 19 ze­
branie miesięczne, po zebraniu lekcja śpiewu.

Związek niższych funkcj. i p racow. państw.
R. P. koło Bydgoszcz. Plenarne zebranie 2 bm.,
o 19 w lokalu p. Jasiniewskiej, ul. Poznańska 20.

Na porządu obrad ważne sprawy. Sekcja woj­
skow a o godz. wcześniej.

Związek b. Uczesln. Powst. Narodowych.
Grupa Powst. Wlkp. z r. 1918/19 bierze udział

w święcie 62 p, p. Zbiórka ną dziedzińcu ko­
szarowym 62 p. p. o godz, 7,45 rano,

Napad rabunkowy w Solcu Kujawskim
Bandyci ubezwfadniwszy urzędniczkę zrabowali

jej 10.000 złotych.
Ucieczka bandytów przez Wisłę, pościg 1 ich ujęcie.

Dnia 27 bm. z Zakładów Impregna­
cyjnych w Solcu Kujawskim, została

wysłana przez dyrekcję zakładu do

Banku Gospodarczego w Bydgoszczy dla

podjęcia 10000 zł. gotówki na wypłatę
robotników urzędniczka tychże zakła­
dów p. Wanda Chojeeką. Gdy wracała

z powrotem z podjętemi pieniędzmi i

przechodziła przez park w Solcu Ku­
jawskim, spotkała idącego naprzeciw
siebie jakiegoś mężczyznę, który ją za­
pytał, ,,kiedy robotnicy kończą pracę11.
Zagadnięta odpowiedziała, że o godz. 2,
poczem zamierzała oddalić się, gdy w

tym momencie osobnik ów uderzył p.

Chojeeką z całej siły pięścią w skroń,
tak silnie, że się przewróciła, a następ­
nie rzucił się na nią i dusząc zadawał

jedno po drugłem uderzenie w głowę,
aż p. Ch . straciła przytomność. Wów­
czas osobnik w'yrwał jej tekę z całą za­
w'artością pieniędzy i zbiegł.

Po odzyskaniu przytomności, p. Ch.

zaalarmowała przechodniów i policję,
która natychmiast zarządziła pościg.

W pościgu stw'ierdzono, że dwóch

osobników, bezpośrednio po dokonanym
napadzie, przybiegłszy nad Wisłę, po­
częli prosić, znajdującego się przy brze­
gu na łódce pewnego letnika, aby ich |

przewiózł na drugą stronę Wisły. Gdy
ietnik począł się w'zbraniać, wówczas

osobnicy zagrozili mu, że jeżeli odmów'i

przew'iezienia, utopią go natychmiast.
Steroryzowany w ten sposób letnik prze­
wiózłich na drugą stronę. Po powrocie
letnik opisał dokładnie policji wygiąd
owych osobników', których też wkrótce

w sąsiednich lasach ujęto.
Są to znani już policji bydgoskiej z

innych różnych spraw'ek niejednokrot­
nie karani 26-letni rzeźnik Antoni Wil-

gorski, zamieszkały w Bydgoszczy przy
ul. Kaszubskiej 7 i jego przyjaciel 21-let-

ni szofer Józef Waldemar Papkę, za­
mieszkały w Bydgoszczy przy ul. Szu­
bińskiej 25 Przy rewizji znaleziono

przy nich całą zrabow'aną p. Chojec-
kiej gotówkę, prócz brakujących 150 zł.,
którą to sumę bandyci zdołali już gdzieś
wydać. Jak z 'dochodzeń policyjnych
Avynika, bandyci śledzili za p. Chojeeką
od chwili podjęcia z banku gotów'ki i

udali się za nią do Solca Kujaw'skiego,
gdzie jeden z nich pozostał na czatach

na skraju parku, drugi zaś zabiegł dro­
gę p. Ch. i dokonał na niej napadu.

Obu bandytów odstawiono do więzie­
nia sądowego w Bydgoszczy.

Pierwsze wielkie eliminacyjne

— Zabawa ogrodowa Rodziny Wojskowej.
Sekeja Opieki Społecznej Rodziny Wojskowej
urządza dnia 30 bm. o godz. 3 po poł. w salach

i ogrodach Strzelnicy wielką zabawę ogrodową.
Gości czeka moc niespodzianek, jak: tańce,
tombolą, kadry! konny, poczta francuska i w.

in. Przygrywają dwie orkiestry wojskowe.
Bilety wstępu dla dorosłych 50 gr., dla dzieci
30 gr.

..BI C WgjUBS**
Spjejslnj skład broni i amunicji

Najkorzystniejsze źródło zakupu
broni i naboi na rogacze i kaczki
oraz małokalibrowych dla Towa­

rzystwP.w.iP.F.
Bydgoszcz, ul. Grodzka 16
('narożnik Mostowej), Y *l. 6 62
W arsztaty naprawy broni. (170l*

o

yilsEwigsiefbfoa
Poci. cedz.7i9. Poci.wśw.3.30

Bilety wolne i passe-partout w

niedzielę i poniedziałek nieważne.

Dziś i po­
raź ostatni

w soboto Zabójczym
(Wiera Mircewa)

W niedzielę
uroczysta

prcmjara
uczuciowego
dramatu p.t.

Bracia
(Ostatnia bitwa morska)

Rzecz dzieje się podczas wojny światowej
na podminowanych wielkich wodach. U'­
dział eskadry angielskiej i niemieckiej.
Jest to tragedja braci walczących jeden
przeciw drugiemu, na dwóch wrogich so­

bie pancernikach wojennych. (170D4
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Kfe dsiaslteiotesle S2 pułku ptedtoiir.Ze szlaków bojowych G2 p. p.

Z epopei walk o wolność, zc stuletniego
zmagania się z przemocą wrogów, jako krwa­
wy dorobek pozostała spuścizna ,,gdy w'alka
0 wolność się zaczyna przechodzi z ojss na

syua". W twardej szkole przeznaczeń wróg nie

ujarzmił ducha polskiego, nie wydarł z serc ludu

tęsknoty za w'olnością Ojczyzny. Przemoc n a­
ginała, lecz Naród cierpiał i wierzył. Z dymem
pożarów, na gruzach spiętrzonych pobojowisk
narodów zmartwychwstaje i wznosi się Polska.

Na chwilę tę oddawpa czekaliśmy i wierzyliśmy
w sprawiedliwość dziejową, że przyjdzie czas

1 rozlegnie się zew do broni — za Polskę!
Dzień 24. XII . 1918 -—

. to dzień, w którym
62 bydgoski p, p. (8 pułk strz. Wlkp.) wchodzi

na kartę historji bojowej. Pleszewiacy, to pier­
w'sze bojow'e oddziały, to kolebka pułku. Pod
dowództwem ppor. Bociańskiego w'alczą one

0 Poznań, i w dniu 27 XII. 1918 biorą w swe

ręc e dworzec. Kompanja ta w krótkim czasie,
zasilona ochotnikami z Bydgoszczy i okolic,
przeformowuje się na I bataljon.

II bataljon pow'stał podobnie jak i pierwszy.
Jego organizacyjną komórką byla kompanja
sformowana w Środzie o tym samym czasie co

1 pleszewska. Dowódcą jej był ppor. Milew'ski.

Kompanja środzka bierze rów'nież udział w

licznych zw'ycięskich walkach, między któremi

najzaciętsze były; Szubin, Szczepice i Gro-
roadno.

III bataljon został sformowany przez batal­
jon zapasowy 12 pułku strz. Wlkp. W ten spo­
sób powstaje 8 pułk strz. Wlkp., który wchodzi

w skład drugiej Dywizji Wielkopolskiej. Kolej­
no pułkiem dowodzą: kpt. Paluch, kpt. Namysł,
płk. Miszałowski. Dnia 1 grudnia 1919 pułk
sk ład a przysięgę na w'ierność Rzeczypospolitej,

Odzyskanie Pomorza.

Dnia 18 stycznia 1920 roku podjęto marsz

na północ, celem dokonania zajęcia przyzna­
nego Polsce traktatem wersalskim — Pomorza.

Dnia 23 stycznia pułk zajmuje: Nakło, Szamo­
cin i Łobżenicę, nazajutrz wkracza do Byd­
goszczy, jako miejsca stałego postoju. W szę­
dzie ludność polska z entuzjazmem spotyka
Wojsko Polskie. Dnia 5 lutego odbyła się uro­
czystość poświęcenia chorągwi 8 pułku strz.

Wlkp., ofiarowanej przez obywateli bydgoskich,
których znaczna ilość bohatersko walczyła w

szeregach swego pułku.

Walki z bolszewikami.

Dnia 11 marca 1920 roku 8 pułk strz. Wlkp.
już jako 62 p. p. wyjeżdża na front wschodni,
W'chodząc w skład 15 Dywizji piechoty Wlkp.
Pułk idąc szlakiem: Szepietówka, Berdyczów,
Koziatyn, stoczywszy krwawą i zwycięską wal­
kę z nieprzyjacielem pod wsią Pastuchy, dnia 8

maja wkracza do Kijowa, gdzie III bataljon
pułku zaciąga wartę główną. 15 Dywizja pie­
choty Wlkp. forsuje most i ubezpiecza przed­
mieście w Kijowie. Z Kijowa, transportami ko-

lejowemi przerzucono pułk na północ. Zdąża
15 Dywizji Wlkp., az nią62p.p.wrejon

Mińska. Odrzuca bolszewików na linję Bere­
zyny, znacząc swą historję bojową: Borsukami,
Ladami, Rusakami i Weretejami, okrywając się
sławą, lecz przytem i bolesnemi stratami. W

czerwcu obejmuje pułk płk. Grabowski. Z

przyjściem nowego dowódcy odczuł pułk nową

siłę bojową. Nieprzyjaciel gromadził tu siły by

zmusić polskie oddziały do odwrotu. Pulk stoi

twardo nad Berezyną, tarasując z uporem dro­
gę wrogowi. Gdzieindziej próbują pilnie szczę­
ścia Rosjanie. Pod uderzeniem trzech armji so­
w ieckich pocz'yna się cofa nasze pierwsze
Armja. Walki nad Berezyną zahartowały pułk,
żołnierz uparcie, samodzielnie nauczył się wal­
czyć w lasach, błotach i mgłach. 4 lipca pułk
w odwrocie w straży tylnej dywizji. I rzeczy­
wiście, obrazek ,,z dymem pożarów", bo iu za

pułkiem wróg, a przed pułkiem żywioł - pożar
puszczy Nalibockiej. Słońca i pożaru żar, łuny
nocne i bezkres ognia wokoło — to szlak 62

pułku. Owijano mokremi worami konie, by
iść mogły z pułkiem, te wierne towarzysze żoł­
nierza do Bugu. Odwrót, to nieraz przerażenia
szept... Znane to czasy, gdy pryskały fronty,
lecz na sławę żołnierza, szedł on z pogardą dla

wroga i z wiarą, że odwróci się i zada cios.
Pod Kleszczelami za upokorzenie odwrotu

krwawią się masy bolszewickie. Pułk stanął
jak mur i padali żołnierze, z pod czerwonej
kwiazdy, stosami przed pułkiem. W żołnierzu

wyrobiła się zaciekła zawziętość, chodzi z na­
tarcia do natarcia. Nad Bugiem patrzał Łysów
na 62 p. p. Skrwawionemu i starganemu bojami

żołnierzowi za bohaterstwo jego, dzieci i ko­
biety polskie wprost do nóg padały. Szeregi
pułku topniały w tej kompanji berezyńsko-od-
wrotowej do Bugu. Lecz już odwraca się kar­
ta, Liwiec to nowa stronica. Stanął pułk, by
ryć nowe zwycięstwa, gdyż do odwetu Na­
czelny Wódz cały Naród powołał. Nad Wisłą
rozstrzygnie się bój o Polskę. Wróg prze na

Warszawę, by zdobyć stolicę. Pułk stanął na

przedmościu Warszawy. 14 sierpnia na swoim

odcinku odrzucił nieprzyjacielskie n atarcia,
a 15 i 16-go z przyczółka mostowego Warszawy
rusza za wrogiem, który się załamał pod ude­
rzeniem naszego Marszałka. Przed pułkiem
otwiera się zwycięski szlak do różańca bojów
na chwalę i sławę pułku. Dnia 17 sierpnia roz­
począł się marsz bojowy n a miejscowość Gli­
niankę.

Żołnierzy ogarnął entuzjazm n a wieść ,,zw y­
ciężamy''. Parli z zapałem naprzód. Jak taran

puszczony w ruch, natknął się pułk w Glinian­
ce 17 sierpnia w nocy na oddziały 8, 10, i 57-ej
dywizyj, sowieckich, które koncentrycznie
wchodziły również do Glinianki. Wytworzyła
się oryginalnie ciekawa i rzadka sytuacja boju
nocnego, który dzięki taktycznej rozwadze do­
wódcy pułku, przyniósł już w momentach'Spot­
kaniowych przewagę odwodu.

Sytuacja przestawiała się następująco: wspól­
nie z 15 Dyw. p. Wlkp., ż południoiąpgo wscho­
du bratnia 14 Dywizja prowadziła zwycięski
bój, prąc naprzód. Pułk 62 otrzymał rozkaz

zająć Gliniankę, m aszerując przez Mlęcką
Wólkę. W tym celu dowódca pułku wydzielił
I baon i wysłał go z zadaniem marszu na Gli-

Pułk. Grabowski, były dowódca 62 p.p. Pułk. tiypi. Czuruk, obecny dowódca 62 p.p.

Korpus oficerski 62 pułku piechoty po powrocie ł wojny polskorbolszewickiej.

niankę. Po tej samej osi marszu — wpół go­
dziny po odejściu I baonu, ruszyła siła główna
z baterją 15 p. a. p., to znaczy 2 bataljony,
w których przeciętny stan kompanji wynosił
60 bagnetów. Około godz. 22-ej czoło sił głó­
wnych, które maszerowało marszem bojowym,
zatrzymane zostało ogniem z dworu Glinianka

a równocześnie na przedzie za dworem dała się
słyszeć walka o silnem napięciu ogniowem,
a okrzyki szturmowe ,,hurra" przeszywały noc.

Dowódca III. baonu por. Szczęśniak rozwinął
baon frontem na dwór i przeprowadzał rozpo­
znanie. Patrole natknęły się na lekko ranne­
go sierżanta prowiantowca z I-ego baonu, który
nieco wyjaśnił sytuację. Otóż baon I-szy
przeszedł przez ^wór Gliniankę, doszedł do

wsi tejże nazwy 2 kilometry wprzód. W mię­
dzyczasie kolumny bolszewickie 8, 10 i 57-ej
dywizji z północy i z południa zetknęły się
w Gliniance. Kolumny te cofały się, szukając
pr/ebojem drogi odwrotowej, gdyż Mińsk Ma­
zowiecki został już zajęty przez 14. dywizję.
Przypadek stworzył dla nich kleszcze, gdyż
weszli oni pomiędzy I. baon a sily główne. J a­
ko bardzo ciekawy moment wyróżnia się tu

wysłanie przez dowódcę pułku sierżanta An-

djelewicza, który się przebrał za żołnierza ro­
syjskiego i poszedł do nieprzyjaciela. Rozpo­
znał go szczegółowo i o godz. 24-ej przyniósł
wiadomości dowódcy pułku. W tym czasie

I. bataljon przeprowadza bardzo ciężką walkę
z masami bolszewickiemi, które kierują na nie­
go główne swe uderzenia. Por, Lorek, dowód­
ca baonu, nie stracił zimnej krwi, przechodził
kilkakrotnie do nocnych uderzeń, by wyrwać
się z osaczenia. W tym czasie pozostawia
4. kompanję z dowódcą sierżantem ^owakicm,
która zatarasowała mu drogę odwrotu, a sam

z resztą baonu, bagnami przeszedł do Wolą
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Karczewskiej, natarł na folwark z południa,
zdobywaja.c go w szturmie, zabierając moc

sprzętów i jeńców, których odesłał do tyłu,
gdzie nawiązał łączność z 61 p. p. Lecz po
krótkim czasie z powrotem został wyrzucony
przez Rosjan.

Jest już świt. Baon III. wzmocniony kom-

panjami II. baonu wraz z dowódcą pułku ob­
chodzi od północy. Dowódcą natarcia był por.
Szczęśniak. Godzina natarcia 4-ta dnia 18

sierpnia. Dowódca III. baonu otwiera ogień
artylerji i baterji karabinów maszynowych na

dwór. Pod wsparciem tego ognia kompanje
ruszyły do natarcia i walką wręcz na bagnety
zdobyły dwór jednocześnie z I. baonem, który
usłyszawszy bój, uderzył po raz wtóry. Dwór

i wieś Glinianka zostały wzięte. Nieprzyjaciel
poniósł nadzwyczaj ciężkie straty w zabitych

Major Kazimierz Sokołowski,
obecny zastępca dowódcy 62. p. pe

i rannych. Cóż się stało z 4 kompanją? Otóż

kompanja ta prawie cała wyginęła, gdyż ona to

tarasowała drogę odwrotną Rosjanom i do

ostatniego żołnierza trzym ała przejście. Jej to

zawdzięcza pułk zwycięstwo, które dało 1300

jeńców, 27 ciężkich k. m., 1500 karabinów, oraz

niezliczony m aterjał taborowy. Bohaterską
śmiercią zginął tam dowódca kompanji, sier­
żant Nowak, zapisując się złotemi zgłoskami
w historji tej kompanji i pułku. Glinianka była
bojem, w którym pułk postawił na wysokim
piedestale swą wartość, Z Glinianki pułk ru­
sza w pościgu za nieprzyjacielem . Błyskawi­
cznym marszem przez Kosów', Małkinię wpada
do Zambrowa. I tu znowu III. bataljon por.
Szczęśniaka, jak grom uderza na zdemorali­
zowanego nieprzyjaciela, rzucając na oddziały
nieprzyjacielskie 51ej dywizji sowieckiej po­
strach i zamieszanie. W wykorzystaniu boju
III, bataljonu dowódca pułku płk, Grabowski

wspaniałem okrążeniem taktycznem likwiduje

St. sierżant Karmollński,
prezes Korpusu Podoficerskiego 62. p. p.

całą 5. dywizję sowiecką. Pod Zambrowem

zrywali ze śmiechu boki żołnierze, gdy pocie­
szny wypadek zaszedł w lasach zambrowskich.

Uzbrojone kobiety wiejskie przyprowadziły do

dowództwa pułku całą baterję bolszewicką
wraz z jeńcami. Mieli Rosjanie wspaniałą es­
kortę — jak mówili ,,czorty baby". Do Zambro­
wa dnia 22 sierpnia przyjechał Marszałek Sej­
mu Rzeczypospolitej ze świtą, dowódca 4-ej
Armji gen. Skierski i szef misji francuskiej gen.
Henris. Gen, Skierski wyraził pułkowi swe

uznanie zą świetnie przeprowadzone działanie,
marszałek Trąmpczyński dziękował w imieniu

Rzeczypospolitej,.gen. Henris składał swe gra­
tulacje.

Z pod Zambrowa na Łomżę, z pod Łomży
na Kolno do pruskiej granicy. Żołnierze pułku
oglądali pod Kolnem robotę bratniego 59 p p.
Pomiędzy Kolnem a granicą, pułk ten stoczył

zaciętą walkę z ogromnemi siłami rosyjskiemi.
Pobojowisko, na którem parę godzin zaledwie

temu wrzała zawzięta walka, zapełnione było
porzuconeini wozami, działami, jaszczami, gęsto
usiane trupami wroga.

Idzie teraz pułk z Kolna na wschód. Szyb­
kim marszem przerzuca się przez Łomżę,
Zambrów i Orlę do puszczy Białowieskiej. N a­
czelny Wódz żąda wyścigu. Już 1 września

pułk koncentruje się w rejonie 4-ej armji,
Mochnate-Bobinka, a dowódca pułku Grabow­
ski w Grabowcu staje. Pułk wchodzi na szlak

bitwy n ad Niemnem: Siemianówka, Bondary,
Dubrowa, Zarzeczany, Niezbodzicze, Stoki i Ro-

manowce, przechodzi przez błotnistą rzeczkę
Swisłocz i po krwawych bojach 21 września

zdobywa Świsłocz, kierując swe kolumny ude-

w karnych szeregach z dowódcą na czele, do

swego ukochanego miasta Bydgoszczy w raca,

które zawsze ofiarnie wspierało go na froncie.

Po skończonym wyścigu krwi i żelaza nad­
szedł wyścig pracy. Pułk organizuje się w Byd­
goszczy i żmudną pracą pokojową dochodzi do

pięciolecia swego istnienia i 4 sierpnia 1924
roku otrzymuje ponownie sztandar wzoru Wojsk
Polskich, z rąk Prezydenta Rzeczypospolitej,
Stanisław a Wojciechowskiego,

W pojęciu służby narodowej obywateli pań­
stwa, którzy stoją pod bronią, pułk jest zwią­
zany węzłem krwi serdecznie ze swem miastem

i powiatami. Podczas pobytu pułku w polu
obywatele Bydgoszczy nie zapominali o swych
chłopcach, stale roztaczając nad nimi opiekę.
Najwybitniejsze zasługi n a tem polu położyli:

rzeniowe na Wołkowysk, Bój o Wołkowysk —

to świetny egzamin pułku; niema ciężkiej sy­
tuacji, z której, nie wybrnęłyby bataljony. W

uderzeniu na Wołkowysk biorą udział I i II

bataljony. Odznaczył się tam starszy szere­
gowiec Stanisław Ciesielski, który jako łącznik
konny bataljonu porywał swym osobistym
przykładem i męstwem wyczerpanych strzel­
ców do walki. Dnia 30 września nadeszła upra­
gniona chwila. Żołnierze 62 pułku z oddaniem
i miłością patrzyli w oczy zwycięskiemu N aczel­
nemu Wodzowi, który dziękował kapitanowi
Lorkowi za świetną postawę jego bataljonu.
Kpt. Lorek stopień swój na polach bitew zdo­
bywa wraz z krzyżem ,,Virtuti Militari".

W walkach tych wybitnie odznaczył się,
dowodca Ii-go bataljonu, por. Sławiński.

Otóż i kończy się historja wojenna pułku.
Ostatnim bojem była mordercza walka pod
Wiertnikami, w której to odznaczył się zaw'sze

dzielny i bojowy por. Ejtner. 15 października
zajmuje pułk linję Ratomka Samowszczyzna.
Milkną wyloty luf. Krwawo pisana historja na

różnych szlakach bojowych znaczona zwy­
cięstwami i mogiłami w aureoli zwycięstwa Na-
.rodu Polskiego staje. Bagnetami wyznaczy! żoł­
nierz polski swą Ojczyznę na karcie Europy.
W ciągu działań wojennych pulk zdobył prze­
szło 6000 jeńcw, 28 dział, 319 ckm., 80000 ka ra­
binów, masę sprzętu taborowego i materjału
kolejowego.

Artylerja 15 Dyw. piech. zawsze dzielnie
i ofiarnie w spierała 62 pp., nie opuszczając go

nigdy w ciężkich bojach i torując mu drogę do

wroga i zwycięstwa.
Nadszedł radosny dzień. Zwycięzcy wrócili

do swych gniazd. Tęsknoty żołnierskie speł­
niły się. Kto w polu w mogile nie pozostał,

p. Skórzewska, p. Teskowa, dyr. Baue,, p. Chu­
dziński, p. Gertner, p. Janicki, p. Maciejewski,
p. Sentkowski, p . Śliwiński, ówczesny prezydent
miasta Bydgoszczy, p. Weynerowski i p. Wierz­
bicki. Jednocześnie należy wspomnieć o wy­
bitnej działalności oddziału bydgoskiego C zer­
wonego Krzyża, który zasilał żołnierzy poda­
runkami przysyłanemi z okazji świąt do oko­
pów.

Praca pułku
nad wyszkoleniem swych żołnierzy.

Pułk posiada w szeregach swych doświad­
czonych w bojach żołnierzy dowódców, którzy
przeszli największą praktykę na polach bitew.

Podczas pracy pokojowej pułk zdobywał
zawsze uznania na ćwiczeniach, czy to między-
dywizyjnych, czy manewrach za dzielną posta­
wę i wytrzymałość bojową. Wyszkolenie strze­
leckie na wysokim poziomie. Strzela wszystko
— nawet i panie. Ma pułk, potężnego rywala
pod bokiem i tak naprzemian, raz jedni, raz

drudzy na wierzchu. Narazie pułk trzyma
jeszcze przechodnie nagrody, korpusową i dy­
wizyjną, zdobyte w roku 1928. M artwi się nad

tem dowódca pułku, jak ją wogóle zahamować,
martwi się major Cenzartowicz, który rzekomo

z tego powodu spać nie może.

Wychowanie fizyczne. - Oto też jedna
z większych trosk pułkowych, bo sprawność
i tężyzna fizyczna piechura — to czynnik zwy­
cięski piechoty. Na wychowanie fizyczne kładą
duży nacisk dowódcy pododdziałów. Sport!
Sport! — słyszy się na każdym kroku. Tu za­
wody, tam rozgryw'ka. Jednem słowem refe­
rent sportowy pułku stałe narzeka, bo raz nie

dopiszą kompanje, a co najważniejsze, czasem

na wybitnie sportowy pułk pada pech na zawo-

dach. Od 1921 roku zrobiono bardzo dużo, lecz
to wszystwo jest znikome wobec nowej silnej
konkurencji i rekordu: trzeha zawsze iść z

czasem naprzód. Jednem słowem pułk jest za- *

acwolony, a referent pułkowy sportu, por.
Lindner, długoletni kierownik wychowania fi­
zycznego w pułku, cieszy się uznaniem wy­
czynów sportowych.

Wychowanie moralne —

praca kulturalno-oświatowa.

Wyłania się najważniejszy przedmiot i czyn­
nik, który w rytmie i kurzawie bojowej, skryty
głęboko w cieniu jest pierwszorzędnym pod­
stawowym warunkiem boju, gdyż ginąć za Oj­
czyznę, to sztuka trudna. Na to obywatel musi

być głęboko uświadomiony, że walczy i ginie
w obronie praw własnych. Miłość Ojczyzny
i Narodu, wpoić w żołnierza te najwyższe cno­
ty obywatelskie, by wychodząc z wojskowych
szkół narodowych, nie tylko wynosił dla siebie

pewne uświadomienie, lecz żeby stawał się
rozsadnikiem tych cnót i wpływem moralnym
działał na swe otoczenie. Tu właśnie olbrzy­
mie zadanie wojska, z którego pułk zdaje sobie

sprawę, by wychować obywatela o charakterze

takim, by doprawdy był godnym następcą i

spadkobiercą czynów tych, którzy w imię naj­
wyższej idei Ojczyzny ginęli pod sztandarem

pułku nz polach bitew. Oświata idzie w kierun­
ku pracy nad wytępieniem analfabetyzmu, pod­
niesieniem poziomu kulturalnego, w czem sprzy­
ja pułkowi same miasto Bydgoszcz, jak również

dyrekcja teatru miejskiego i kina.

Naturalnie jak wszędzie, tak i tutaj bardzo

osfry nacisk kładzie dowódca 15 Dywizji,
p. gen. Thommee, interesując się często pozio­
mem umysłowym szeregowych. Pułk posiada
obecnie własne kino, które demonstruje wiele

pożytecznych pokazów z różnych dziedzin ży­
cia państwowego. Bibljoteka pułkowa w liczbie
2300 dziel wpływa i kształci ducha żołnierzy.
W okresach zimowych Kuratorjum Szkolne or­
ganizuje kursy dokształcające dla podoficerów,
Z wielkiem oddaniem i wytężeniem dla sprawy
ogólnej Narodu pracuje grono profesorów mia­
sta Bydgoszczy, Również w okresie zimowym
własnemi siłami przeprowadza pułk propagan­
dę we własnym teatrze, wystawiając różne sztu­
ki ku ogólnemu kształceniu żołnierzy. Cały wy­
siłek w wychowaniu i w wyszkoleniu żołnierza

łoży pułk dla jednego celu: ku chwale Ojczy­
zny!

Korpus oficerski 62 pułku piechoty w dniu dziesięciolecia.

Nagrody soortowe, zdobyte przez 62 pułk piechoty.

Pomnik ku czci poległych
62 pułku piechoty,

który w dniu 10-lecia będzie poświęcony
przez ks. biskupa Bandurskiego,
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Bandycki napad we Wteinie.

W powiecie bydgoskim we Wteinie dokona­
no zbrojnego napadu na rodzinę Dorschów. Gdy
wszyscy mieszkańcy pogrążeni byli we snie

wtargnęli przez okno dwaj uzbrojeni bandyci,
którzy steroryzowawszy domowników skradli

130 marek niem. w zlocie, 183 mar. nicm. w

srebrze, biżuterję i inne rzeczy.
Za bandytami wdrożono pościg.

Napad na bezbronna kobietę
W powiecie poznańskim w pobliżu Wierzo-

nek, jakiś uzbrojony osobnik napadł na 23-

letnią B. Sobeżafcównę, którą steroryzował i za­
brał jej różne rzeczy, które przy sobie posiada-
dała i zbiegł nierozpoznany.

Sensacyjna rozprawa sadowa
Jak już o tem pisaliśmy, w Grudziądzu od­

była się sensacyjna rozprawa sądowa. Na ła­
wie oskarżonych zasiadł dr. Sujkowski, oskar­
żony o to, iż rozsiewał o dr. Maju, kierowniku

Miejskiego Przytułku dla dzieci, jakoby ten

truł dzieci przez stosowanie nieodpowiednich
lekarstw.

Oskarżony dr. Sujkowski został skazany
ńa 3 tygodnie więzienia bez zamiany na grzy­
wnę, bowiem oświadczył, iż nic nie posiada i że

wszystko co ma — jest własnością jego żony.

Kraszwico.
Liga Katolicka parafii kruszwickiej urządza

w dniach 29 i 30 bm. obchód jubileuszowy 50-

lecia służby Bożej Ojca św. Piusa XI. Dnia 29

bm., o godz. 9,15 wiecz. pochód z pochodniami
przez miasto, poczem przemowa dr. Grabow­
skiego z Leszcz na Rynku i rozwiązanie pocho­
du. N azajutrz o godz. 5 popoł. w sali p. Da-

leszczyńsldego akademja Papieska.
,,Wianki nie odbyły się. Tradycyjne rzuca­

nie wianków na jeziorze Gople zapowiedziane
na ub. niedzielę a nast. na poniedziałek nie od­
były się wskutek złej pogody.

Mogilno.
Z życia młodzieży. Plenarne zebranie Kółka

Abstynenckiego przy S. M. P. ,,Gotów'* w Mo­
gilnie odbędzie się w środę, dnia 3 lipca br. w

salce parafjalnej u p. Kasprowskiego. O liczny
udział uprasza kierownik ,,Kółka" Bąk Stani­
sław,

Jarmark. Dnia 2 lipca br. tj. we wtorek od­
będzie się w naszem mieście jarmark ogólny tj.
na konie, bydło i kramny.

Kino ,,Teatr". Kino ,,Teatr" wyświetla w

niedzielę, dnia 30 bm. film pt.: ,,Miasto cudów",
w głównej roli Douglas Fairbanks.

Wotfrowtec.
2 Towarzystwa Powst, i Wojaków. Miesię­

czne zebranie Tow. odbyło się we wtorek,
w sali p. Zjawińskicgo pod przewodnictwem
prezesa p. Żmudzińskiego. Udział czło nkó w

był wyjątkowo łiczny. Po załatwieniu formal­
ności wstępnych prezes podziękował członkom

Towarzystwa i Kołu Podoficerów Rezerwy za

czynny udział (pluton honorowy) w poświęce­
niu grobowca poległych powstańców. W ko­
munikatach zarządu powiadomił prezes zebra­
nych, że dowódca 15 dywizji piechoty p. gene­
rał Thommee wraz z sztabem dywizji, w prze-

jeździe do Biedruska złożył wieniec na grobow­
cu powstańców i przesłał Towarzystwu Powst.

i Wojaków żołnierskie pozdrowienie. Z komu­
nikatów obwodu odczytano zaproszenie Towa­
rzystwa na zjazd obwodowy do Skoków

w przyszłą sobotę. Z rozkazów okręgu w Byd­
goszczy odczytano rozkaz, dotyczący zbierania

składek na samolot wojenny, który z inicjaty­
wy Tow. Powst. i Woj, w Grudziądzu ma być
ufundowany i oddany marynarce wojennej,
z okazji 10-lecia przyłączenia Pomorza do Pol­
ski. Inny rozkaz traktuje o pamiętniku histo­
rji Tow. Powst. i Wojaków na Pomorzu. Dłu­
żej omawiano zjazd obwodowy w Skokach,
k(óry odbędzie się w przyszłą niedzielę. Wy­
brano poczet sztandarowy na zjazd w osobach

pp Rakowicza, Stoińskiego i Piechowiaka. Na

zjazd wyjeżdża przeszło 20 członków Towa­
rzystwa. Szczegóły programu zjazdu obwodo­
wego podajemy n a innem miejscu. W dalszym
ciągu przyjęto na kandydatów pp. Strzeleckie­
go, Lewandowskiego Stan., Lewandowskiego
Maks. i Chełminiaka. Na wycieczkę do Pozna­
nia na P. W. K. zgłosiło się dotychczas
11 członków. Dalsze zgłoszenia przyjmuje do

10 lipca sekretarz. Wycieczka wyjedzie do Po­
znania 14 lipca. W wolnych głosach poruszono

jeszcze sprawę odznaki Powstańca Zbrojnego,
poczem zebrani uchwalili wykluczenie z Towa­
rzystw'a p. Duszyńskiego z powodu jego nieod­
pow'iedniego zachowania.

ZInowrocławia.
Poświęcenie kościoła, W niedzielę, dnia

30 bm. odbędzie się uroczyste poświęcenie ko­
śc-ioła przy ul. Pakoskiej obok szpitala woj­
skowego sezonowego.,

Z Rady Miejskiej. Poniedziałkowe posiedze­
nie Rady Miejskiej w dniu 24 bm. nie zostało

doprowadzone do końca z powodu zerwania

posiedzenia przez prawicę i braku quorum.

Następne posiedzenie wyznaczono, jako ważne

bez względu na ilość obecnych radnych. Burzę
wywołał wniosek radnego L. Matuszkiewicza,
który domagał się pociągnięcia przez Radę do

odpowiedzialności sądowej ,,Dziennika Kujaw­
skiego" z powodu artykułu pt.: ,,Złodzieje do­
brego imienia", którym czuli, się obrażeni pp.
radni: Frąszczak, dr. Gryziccki, Lewandowski,
Litwicki i Matuszkiewicz. Mimo przeciwnych
głosów endecji, nagłość wniosku uchwalono, co

wprawiło w zły humor organ prasy miejscowej,
a więc nie szczędzi on w sprawozdaniu gromów
na radnego Matuszkiewicza, który natarczywie
domagał się tej uchwały i pierwszy podpisał
wniosek. — Oprócz tego zgłoszono interpelację
z powodu odwlekania wprowadzenia w urząd
wybranych przez Radę radców miejskich pp.:
Józefa Krauza i Leona Matuszkiewicza. Obecny
ad hoc prezydent miasta p. Jankowski miał

tę sprawę wyjaśnić n a poufnem posiedzeniu,
a więc tajnem, po usunięciu publiczności, do

czego Rada się przychyliła. Porządku dnia

jednak nie wyczerpano z powodu demonstra-

cyjneg0 wyjścia członków z grupy endeckiej
i braku quorum.

Budująca ofiarność. Celem upiększenia
wnętrza wspanialej świątyni, jaką się stał ko­
ściół Matki Boskiej po gruntownej odbu-dowie,
organizacja kolejarzy miejsc, podjęła się sp ra­
wić własnym kosztem jeden z bocznych ołta­
rzy. Szlachetni ofiarodawcy mają się obłożyć
specjalnym podatkiem.

Zjazd chórów kościelnych. Dnia 29 bm. o d­
będzie się wielki zjazd chórów kościelnych
okręgu inowrocławskiego. W południe odpra­
wiona będzie Msza św. w kościele M. Boskiej,
poczem o godz. 13,30 odbędzie się uroczy ste

otwarcie zjazdu w hotelu Basta, a nast. popisy
chórów. Na zjazd ten przybywa delegat zarzą­
du głównego z Poznania,

Fiasco ,,wianków". Z powodu słoty zapo­
wiedziane na 24 bm. ,,wianki" nie odbyły się.
Obchód Świętojański zostaje przeto odłożony
na inni dzień, o czem po ustaleniu się pogody
nastąpi osobne zawiadomienie.

Widowiska. Kino ,,Apollo" w yświetla d ra­
mat pt.: ,,Anioł ulicy". — Kino ,,Pałac" ścią­
ga licznych widzów dramatem filmowym pt.:
,,Rudowłosa" oraz na estradzie gości u siebie

znanego humorystę p. Bronowskiego. — Kino

,,Stylowy" daje piękny dramat pt.: ,,Boska ko­
bieta" .

— Kino ,,Salon" ma sensacyjny dramat

na tle przeżyć wielkiej wojny pt.: ,,Walka
Herkulesa z Tytanem.

Mleczna sensacja.
Żnin, dnia 27. 6.

Przy ul. Śniadeckich w Żninie wyda­
rzyła się katastrofa mleczna. Mianowi­
cie dwa wozy dworskie (z Dobrylewa i

Gogółkowa) zderzyły się przy mijaniu
tak nieszczęśliwie, że konie się rozbie­
gły i wozy zupełnie strzaskały, a mleko

z jednego wozu rozlało się białą strugą
na ulicę.

Niezliczona ilość mleka spowodowa­
ła prawdziwy mleczny potop — bo nad­
mienić trzeba, że wylało się tylko 375

litrów mleka.

Historyczne wykopaliska
w powiecie szamotulskim.

Z Szamotuł donoszą: W czasie ko­
pania dołu na polu rolnika Michała

Sławikowskiego w Gbrzycku wykopano
szkielet ludzki, oraz stare monety ko­
prowe, owinięte w szmaty. Wykopalisko
to robi wrażenie szczątek jakiegoś histo­
rycznego grobowca z przed paru wie­
ków conajm niej.

Z POMORZA.
JANIA GÓRA. Święto strzeleckie. Tow.

Powst. i Wojaków obchodzi w niedzielę, dnia
30 bm. swe doroczne święto strzeleckie, połą­
czone z zabawą leśną, wieczorem odbędzie się
zabawa w sali p. Knutha.

LIDZBARK. Włamanie do kasy biletowej.
Niewyśledzeni dotąd sprawcy włamali się do

l.asy biletowej na dworcu i skradli nieco go
tówki i biletów za około 200 zł.

WEJHEROWO. Nominacja. Nac zelnik sądu
w Wejherowie dr. Juljusz Pobłocki, mianowany
został sędzią sądu okręgowego w Starogardzie.

PUCK. Nowym lekarzem powiatowym
w Pucku został mianowany dr. Kryszewski ze

Lwowa.

Złowił olbrzymią rybą.
Piybak z Chrystkowa niej. Minter przy

połowie ryb w Wiśle złow'ił w sieci

wielkiego jesiotra w'agi dwóch cent­
narów i 75 funtów.

Tragedja 8-letniego chłopca.
Żur-Młyn pow. świecki, dn. 27. 6.

Pewien w'oźnica z Brzezin, wiozący
kamienie przejechał w'ozem 8-letniego
chłopca, syna rolnika z Żur-Młynów.
Stan nieszczęśliwego dziecka jest bez­
nadziejny.

Starca stratowały konie.
Deputatnik Józef Wilczewski w dro­

dze powrotnej z Czerska upadł nieszczę­
śliwie na dyszel a nast. dostał się pod
kopyta końskie. Z pow'odu odniesionych
ran zmarł wkrótce. Liczył on lat 65.

Sobótki zorganizowane zostały w naszem

mieście przez K atolicką Młodzież żeńską.
Przystań nad Wierzycą w ogrodzie miejskim
została pięknie przybrana kwiatami i zielenią.
Druhny jeździły łodziami po rzece i puszczały
wianki.

Pielgrzymka do Lourdes. G arstka obywa­
teli ze Starogardu wyruszyła z pielgrzymką
do Lourdes i do grobu św. Teresy. Pielgrzymce
przewodniczy ks. Ryczakowicz.

Zabawę dla milusińskich urządza w święto
Piotra i Pawła tut. Ochronka.

Jarmark świętojański ze względu na nie­
pogodę nie udał się, kupujący nie dopisali. J e­
dynie w drugi dzień jarmarku nastąpiło pewne

ożywienie.
Inspekcja więzienia. Patronat opieki nad

więźniami przeprowadził w tych dniach inspek­
cję w więzieniu. Stwierdzono, że więźniowie
są dobrze odżywiani, zmieniają regularnie co

tydzień bieliznę i korzystają z kąpieli natry­
skowych. Zarówno cele, jak i inne ubikacje
np. piekarnie, warsztaty, kuchnie, łazienki —

znajdują się we wzorowym porządku.

Śmiertelny wypadek żołnierza
Podczas wycinania starych kaszta­

nów przez żołnierzy z2 baonu strzelców

konnych zdarzył się tragiczny wypadek.
Oto jeden z żołnierzy, który wszedł na

drzewo, celem założenia liny, spadł gło­
wą na dół i doznał pęknięcia czaszki, co

spowodowało śmierć.

Strzelanina rewolwerowa
o dziewczyną.

Starogard, dnia 27. 6.

Kilku młodych ludzi kochało się w

jednej dziewczynie. Na tem tle wyni­
kła sprzeczka, nast. bójka i w końcu do­
szło do wymiany strzałów rewolwero­
wych. Kilku z młodzików otrzymało

lżejsze rany. Kres zajściu położyła po­
licja.

Toruń.
Nocny dużyr ma do dnia 28 bm. włącznie

apteka pod Orłern, Rynek Staromiejski.
Z TEATRU POMORSKIEGO.

W piątek, dnia 28 bm. teatr nieczynny.
W sobotę, dnia 29 bm. o godz. 20,15 pre­

mjera świetnej komedji współczesnej Berr'a

i Vemeui!'a pt.: ,,Panna Flute", w pomysłowej
reżyserji p. Orzechowskiego.

Zniesienie przystanku tramwajowego. Dy­
rekcja elektrowni i gazowni miejskiej donosi, iż

od dnia 27 bm. znosi się przystanek na ulicy
Bydgoskiej przy Ogrodzie Botanicznym, na to­
miast ustanaivia się nowy przystanek na naroż­
niku Bydgoskiej i Matejki z tem, że tramwaje
jadące w obydwóch kierunkach zatrzymywać
się będą przed skrzyżowaniem ulicy.

Nowy adwokat. W okręgu Izby Adwokac­
kiej w Toruniu wpisany został na listę adwo­
katów p. Teodor Stapf, z miejscem zamieszka­
nia w Toruniu, j

Obchód wianków wyznaczony na dzień 24

bm., odbędzie się dopiero dnia 29 bm.

Z zebrania Zw. Urzędników Państwowych,
Administracji Wojskowej. W ub. dniach odby­
ło się w sali ,,Dworu Artusa" nadzwyczajne
zebranie walne Urzędników Państwow'ych Ad­
ministracji Wojskowej, któremu przewodniczył
prezes p. Drogomirecki. Z ważniejszych punk­
tów porządku obrad omawiano sprawę niezała-

twionej dotychczas stabilizacji urzędników,
oraz ustalenia urzędników prowizorycznych
i kontraktowych. Urzędnicy wyżej wspomnieni
poddali się w roku ub. egzaminowi, bowiem

kwestia ustalenia ich w służbie uzależniona

była od wyników owego egzaminu. P ozatem

uchwalono urządzić wycieczki na Wystawę do

Poznania w trzech grupach. W końcu obrad

prezes p. Drogomirecki podał członkom do wia­
domości, że deklaracje ich o przystąpienie do

nowopowstałego Związku Urzędników Pań­
stw'owych Administracji Wojskowej, zostały
przez wydział wykonawczy rozpatrzone i wszy­
scy członkowie dotychczasowego Związku Urz.

Cywilnych D. O. K. VIII. zostali przyjęci.
W związku z tem nazwa Związku została zmie­
niona na ,,Związek Urzędników Państwowych
Administracji Wojskowej.

Kradzież torebki. Urbańska Irena, zam.

w Gdańs-ku, zgłosiła kradzież torebki z gotów­
ką 113 zł i dowodem osobistym, podczas jazdy
autobusem z Torunia-miasta do Przedmieścia.

Dochodzenia w toku.

Wypożyczenie fortepianów. Dyrekcja Kon­
serwatorium Pomorskiego Iow . Muzycznego
w Toruniu podaje do w'iadomości, że wypoży­
czy za niską opłatą na czas wakacyjny dwa

pianina i dw a fortepjany, w yłącznie do domów

prywatnych w Toruniu. Pierwszeństwo mają
uczniowie Konserwatorjum. Zgłoszenia należy
nadsyłać do dyrekcji Konserwatorjum najpóź­
niej do 39. VI. br.

Ze szkoły wydziałowej żeńskiej. Egzamin
ukończenia szkoły wydziałowej żeńskiej złoży­
ły uczenice: Stefanja Brzuszkiewiczówna, Ja ni­
na Jałoszyńska, Zofja Kowalska, Adolfa Le­
wandowska, Łucja Majchrzakówna, Gertruda

Malinowska, Leokadja Marciniakówna, Marja
Masiakówna, Janina Melkowska, Izabela Pi-

kiesówna, Marta Rynkowska, Franciszka Siód-

miakówna, Zofja Sikorzanka, Marja Sztyrbicka,
Zofja Uskówna i Jadwiga Wilczakówna.

Pragnęli odbić aresztowanych. Dnia 24 bm.

kilku wyrostków na dworcu Toruń-miasto usi­
łowało odbić eskortowanych z Chełmży aresź-

tantów. W związku z tem, przytrzymano Zie­
lińskiego Bronisława i Kruścińskiego Jan a, zam.

w Chełmży. Wymienionych odstawiono wraz

z aktem dochodzeń do p. prokuratora przy
S. O. w Toruniu.

Ujęty za kradzież konia. Przytrzymany zo­
stał Folborski Paweł, zam. w Toruniu przy ul.

Koniuchy 12 za kradzież konia w wartości 500

zł na szkodę Kuflews'kiego Jana, zam. w To­
runiu przy Chełmińskiej Szosie 171.

Suma wkładów,
złożonych w Bankach Ludowych
zachodnich województw, wynosiła
na 31 grudnia 1928 r. przeszło

41 %milionów zł.
Banki Ludowe odpowiadają za

pewność wkładów całym swym ma­
jątkiem, jak i majątkiem licznych
i miennych członków.

Banki Ludowe stoją pod kon­
trolą Związku Spółdzielni Zarobko­
wych i Gospodarczych w Poznaniu.

Przy zupełnej pewności dają
wkładcom odpowiednie oprocento­
wanie.

Wkłady począwszy od 1 .
- zl przyjmują:

Bank Bydgoski Bydgoszcz
Bank lodowy Bydgoszcz
Bank Lodowy Gołańcz
Bank ludowy Inowrocław
Bank Ludowy Jabłonowo
Bank Ludowy Janńwiec
Bank Kredytowy Koronowo
Bank Ludowy Łobżenica
Bank Kredytowy Nakło
Bank Ludowy Szubin
Bank Ludowy Zblewo
Bank Kredytowy Żnin m
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ZGrudziądza.
Grudziądz bez wody. W ub. środę całe

m iasto zostało pozbawione wodv. Okazało się,
iż przy reperacji studni zbiormczej dostało się
w iele piasku do rur przewodowych, które
wskutek tego zapchały się.

Wyścigi Konne w Grudziądzu. Zbliżający się
sezon wyścigów zapowiada się niezwykle cie­
kawie. Przybyły już na tor stajnie: braci Wa-

żyńskich z Wilna, 2 pułku szwoleżerów ze

Starogardu, braci W. i F. kpt. Mrowec z To­
runia, 19 pł ułanów z Ostroga, 8 p. strz. konn.

z Chełmna, W stajni braci Ważyńskich znaj­
duje się znany na torze Grudziądzkim og. La-

pis-Lazuri, tegoroczny zwycięsca dwóch wiel­
kich gonitw przeszkodowych w Baranowiczach
6000 zł i w Wilnie 10.000 zł. Pozatem spodzie­
wany jest liczny zjazd stajen wyścigowych
z Poznania, gdzie ub. niedzieli zakończono wio­
senny sezon wyścigowy. Prace przygotowaw­
cze na torzc dobiegają końca, liczne zmiany
w rozplanowaniu trybun, bufetu, totalizato'ra

wpłyną niezawodnie dodatnio na zewnętrzny
wygląd całości toru, jak również dadzą maxi-

mum wygody publiczności. P rzedsprzedaż bi­
letów rozpoczęto już w ,,Wielkopolance",
,,Królewskim Dworze" i ,,Kalinie". Bilety na

I. miejsce w ,cenię 2 zł, II. miejsce 1 zł. Pierw­
szy dzień wyścigów odbędzie się w niedzielę,
dnia 30 czerwca. Program obejmuje; 1 gonitwę
włościańską, 1 gonitwę płaską, 3 gonitwy
z płotami, 2 gonitwy z przeszkodami.

Wyjazd zawodników na zawody Związku
Sokoła. Dnia 25 bm. rano wyjechali zawodni­
cy oraz zawodniczki gniazda Sokoła I. oraz IV.

na zawody lekkoatletyczne, sprzętowe, pływa­
ckie, kolarskie i strzeleckie, celem wzięcia
udziału w mistrzostwach Związku Sokoła

w Poznaniu. Wyjechali nast. pp.: Czarnecki

Teodor, Bączyński Paweł i Leon, Witt Brunon,

Zieliński Władysław, Kotowski Arnold, Jabło­
nowski Czesław, Piórkowski Maks., Borkowski

Stefan i Zwoliński Alojzy, Kilku z nich będzie
przypuszczalnie bronić barwy Sokoła polskiego
na międzynarodowych zawodach lekkoatletycz­
nych: Czechosłowacja, Jugoslawja, Rosja i Pol­
ska.

Wielkie strzelanie w strzelnicy. Bractwa

Strzeleckiego w dniach 29 i 30 czerwca. Za­
kłady amunicji ,,Pocisk" z Warszawy u rzą­
dzają wielkie zawody strzeleckie dla w szyst­
kich Bractw, jak również i dla obywateli. N a­
grody, ordery i żetony obejrzeć można w oknie

wystawowem składu broni p. Czapczyka.
Ważne dla byłych marynarzy. Komitet or­

ganizacyjny Związku Marynarzy Rzeczypospo­
litej Polskiej z siedzibą w Toruniu, skupiający
w sobie marynarzy oficerów, podoficerów i sze­
regowych, zaprasza na dzień 30 bm. w szyst­
kich byłych m arynarzy m, Grudziądza, celem
założenia Tow. byłych Marynarzy w Grudzią­
dzu. Zebranie odbędzie się w hotelu p. Kella-

sa przy ul. W'ybickiego, o godz. 19. Komitet or­
ganizacyjny: J an Stachowicz, inż. płk . rez., p re­
zes Związku . gjówn,ego. Witold Mossakowski,
por. rez., prezes.Tow. Marynarzy w Toruniu.

St. Nalazek, wice-prezes Tow. Marynarzy
w Bydgoszczy. Bolesław Szarafiriski, w ice-pre­
zes Tow. M arynarzy w Toruniu.

Kino ,, Apollo" wyświetla wielki, podwójny
program: ,,Ubogi railjoner" i ,,Wojna kobiet".

Oprócz tego ,,Tygodnik Paramont".

Kino ,,Orzeł" wyświetla film p. t. ,,Titanic"
(miasto marzeń).

Kino ,,Nowości" wyświetla I. serja filmu

p. t. ,,Bohater puszczy". Jako nadprogram
szampańska komedja p. t. ,,Przygoda małego
wędrowca".

Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno-Osadnicza w Grudziądzu

płaci od wkładów1 0 %
Wypłata do 1.000 zl. na każde żądanie
ponad 1.000 złotych za dwutygodniowem wypowiedzeniem.

^w oFOiicfiB 3.500.000 ztoiifcla.
Ponadto kasa rozlosowywuje pomiędzy wkładców premje.

Przy przekroczeniu miljona, złotych Zarząd Kasy wypłacił 5 0 9 SfOtyCłl
osobie, która przekroczyła miljon oraz rozlosował 5 premji

po sto złotych pomiędzy pięciu wkładców.

Przy przekroczeniu 1.100.000 złotych wylosował Zarząd dalsze 500 złotych
pomiędzy 5-Ciu wkładców .

W przyszłości aż do dojścia d o 2.000 .000 Złotych losować będziemy
premje po 50, 100, 200, 300 i 500 Złotych w ogólnej sumie

5.0012 złotych.
Nie traćcie sposob ności do szczęśliwego wylosowania premji.

Oszczędzajcie zatem

w Grudziądzu, Plac 23-g o Stycznia nr. 21.
P. K. 0 . Warszawa 170.215. P. K. 0 . Poznań 206.780.

15464)
'

Wielki zlot Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej
Okręgu Kościerzyna w St, Polniaszkach.

(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego,,).
W niedzielę odbył się w St-Polaszkach wiel­

ki zlot Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej Okrę­
gu kościerskiego, który dzięki staraniom człon­
ków Zarządu i Patronatu okręgowego, ruchli­
wego przyjaciela młodzieży patrona ks. Felchne-

rowskiego oraz prezesa druha Sikorskiego wy­
padł wprost imponująco. Po przybyciu pocią­
gami z strony Kościerzyny i Skarszew ustawiła

się młodzież i bratnie towarzystwa na boisku

szkoły powszechnej, gdzie w zastępstwie nie­
obecności prezesa okręgowego ks. W. Labensa

odebrał raport od komendanta okręgowego
druha Lisińskiego ks. patron Felchnerowski,
który też w serdecznych słowach powitał ucze­
stników zlotu. 0 godzinie 9,30 odprawił ks, pa­
tron Felchnerowski uroczystą Mszę św. połową,
podczas której przygrywała orkiestra Towarzy­
stwa Młodzieży Kościerzyna, Pełne treści kaza­
nie wygłosił również ks. Felchnerowski. O go­
dzinie 12 przybył samochodem z Kościerzyny
prezes okręgowy K. S. M. P. na pow. kościerski

ks. W. Labens razem z kierownikiem Pow. Kasy
Komunalnej p. Muszyńskim, odebrał raport od

kom. druha Lisińskiego, poczem dokonał prze­

glądu szeregów. Po przeglądzie przemówił do

przeszło 500 zebranych druhów ks, prezes okrę­
gowy, który serdecznie podziękował druhom za

tak liczne przybycie na zlot, za ich dotychcza
sową pracę, podziękował wszystkim obywate­
lom starszym za ich pomoc m oralną i material­
ną, zechęcał druhów do dalszej pracy na przy­
szłość, do posłuszeństwa i karności wobec

własnego Zarządu i Okręgu. Po przemówieniu
odbyła się defilada, którą odbierali prócz Okrę­
gu p. wicestarosta dr. Łoboś, właściciel dóbr
Sobacz p. Esden-Tempski miejscowe i sąsiednie
nauczycielstwo, państwo Drawscy z Kościerzy­
ny, rektor szkoły z Skarszew Kuhn oraz duż.o

innych gości. Po defiladzie odbyły się pierwsze
zawody — bieg na 1000 mtr. Pierwszy przy­
był do mety druh Gliszczyński z K. S. M. P.

Wielki-Klińcz.
O godz 2 udali się wszyscy n a wspólny

obiad, podczas którego pięknie koncertowała
orkiestra S. M. P. z Kościerzyny, która o godz.
3 odprowadziła zawodników na boisko za wio­
ską. Tutaj druhowie pokazali swą dzielność
z zawodach, owoc swej pracy podczas całego

roku w poszczególnych Towarzystwach. Co-

prawda przewagę mieli druhowie z miasta, ale

i druhowie z wiosek zdobyli niejedną nagrodę.
Po zawodach odbył się jeszcze mecz piłki no­
żnej pomiędzy K. S. M. P. Kościerzyna i Skar­
szewy, który rozegrany został na korzyć Ko­
ścierzyny 3 :0 . .

O godzinie S oczekiwali druhowie ogłoszeń
i wyników zawodów i rozdanie nagród, które

Okręg wyjątkowo licznie przygotował dla n aj­
lepszych zawodników.. Zostały przez prezesa

okręgowego wręczone medale, cenne figury
i dyplomy. Jed ną z nagród poważniejszych ofia­
rował p, starosta Malanowski, resztę nagród
zakupili członkowie Zarządu i patronatu okrę­
gowego. Prócz tego rozdzieli! ks. prezes dla n aj­
dzielniejszych Towarzystw Okręgu jak: Roten-

bark, Nowy-Klińcz, Nowy-Wiec, Nowa-Kar-

czma, St-Pclaszki, Szczodrowo, 7 piłek nożnych,
które ofiarowali członkowie Patronatu okręgo­
wego P P Esden-Tempski, ks. dziekan Pod-

lcszewski, ks. prob. Krysiński, kupiec Tkaczyk,
dyr, Kamiński, naczelny sekretarz Lewandow­
ski, ks. prob. Felchnerowski, 2 k rmplecy ko­
szykówki Towarzystwom K'ościerzyna i ck ar-

szewy ofiarowane przeż P P dr. Lamańczyka
i kupca Drawskiego z Kościerzyn z, 2 kule To­
warzystwom Wieprznica i Dziemiany ofiarowa­
ne przez p. inspektora szkolnego Chmieleckie-

go z Kościerzyny i kier. szkoły Łubiana p. Glo-

cka, i dysk dla K. S. M. P. Kalisz ofiarował

p. m ecenas dr. Szydłowski z Kościerzyny. Po

rozdaniu tych licznych i cennych nagród wzy­
wał ks. prezes jeszcze raz druhów, by nagrody
te wykorzystali dla dobra Towarzystwa swego
i tem samem przyczynili się, aby Okręg Koście­
rzyna stał^gię najdzielniejszym na całym P o­
morzu, podziękował członkom Patronatu za ich

cenne ofiary i Nauczycielstwu za ich pełną
poświęcieniu- w spółpracę i pożegnał druhów aż

do przyszłego zlotu okręgowego. Przemawiał

jeszcze ks. prob. Felchnerowski i nauczyciel
Migas z G arczyna, który w imieniu obecnych
nauczycieli przyrzekł współpracować z księżmi
w- Towarzystwach Młodzieży dla dobra kościo­
ła i Ojczyzny. Ks. Sobisz z Skarszew w skazał

jeszcze na niebezpieczeństwa grożące dzisiej­
szej Młodzieży i na korzyści dla druha należą­
cego do Towarzystw katolickich. Pieśnią: ,,Bo­
że, coś Polskę" zakończono ten dla druhów,
Okręgu i St-Polaszek pamiętny dzień.

Wieczorem odegrali druhowie z St-Polaszek

sztuczkę teatralną: ,,Fortele Michasia". Nad­
mienić trzeba, że w uroczystości brało udział

preszlo 509 druhów prawie z wszystkich Towa­
rzystw pow, kościerskiego, Tow. b. Powstań­
ców i Wojaków i dwa Towarzystwa Młodzieży
Żeńskiej z Kościerzyny i Rotenbarku.

W sprawie dwóch miliardów
Związek Obrony Wierzytelności domaga się

wyższej waloryzacji pożyczek państwowych!!!
Broszura zawierająca historję pożyczek z lat

1918-20 i uzasadnienie wyższej waloryzacji
wraz z dodatkiem ustaw waloryzacyjnych ko­
sztuje zł 2,70.

Każdy posiadacz pożyczek musi je nabyć.
Związek Obrcny Wierzytelności, Poznań,

ul. Zielona 2 wysyła egzemplarze członkom po

przekazaniu 2 zł 70 gr na Konto w P. K. O.

209-871.

HUMOR I SATYRA.
Pogwałcenie przepisów.

— Czy nie umie pan czytać? Nie widzi pan,
że jest wypisane wielkiemi literami: ,,przejście
wzbronione".

— Niech pan to powie mojemu koniowi,
a nie mnie.

Bo kabalarka tak chce .. ,

— Dlaczego córka pani się rozwodzi? Prze­
cież żyje w takiej zgodzie z małżonkiem!

— Ona jest do tego zmuszona. Wróżka jej
to prorokowała! ę,

Uwaga filozoficzna.

Prawdziwem szczęściem byłoby nie naro­
dzić się w'cale, ale to się rzadko komu udaje!

Rząd narzeka, że młodzież
nie garnie sie do urzedów-

Naszych młodych sp ryciarzy nie w'eźmie

n a takie widoki!

Kalendarzyk zebrań Ch. Z.Z.
W sobotę, w święto Piotra i Pawia, u-

rządza filja ,,Kabel Polski" przy Chrześci-

jańskiem Zjednoczeniu Zawodowem zaba­
wę taneczną w salach Strzelnicy przy ul.

Toruńskiej.
Początek zabawy o godz. G-ej. Szanowne

Obywatelstwo m. Bydgoszczy uprasza stę
o liczny udział w powyższej zabawie.

Baczność, Szoferzy! Biuro Związku Szofe- .

rów jest przeniesione na ulicę Pomorską 3,
Lei. 441. Godziny urzędowania od 9—1 i 3—6

popol.
— Komitet wiankowy podaje do wiado­

mości, że wszelkie rachunki za wykonane
prace oraz dostarczone m aterjaly przy ob­
chodzie wianków, należy przedłożyć u p.
Stefana Rosta, ul. Hermana Frankego 2 do

dnia 6 lipca br. Zgłoszonych pretensyj po

tym terminie Komitet wiankowy nie u-

względni.
— Zakład tresury psów p. Budy przy ul.

Nubielskiej urządza w święto i niedzielę po

poludpiu różne niespodzianki dla dzieci,
jak obwożenie powózką zaprzęgniętą w

psy, obwożenie na osiołku itd. Szczegóły w

ogłoszeniu. -

.

AUDYCJE RADJOFONICZNE.
SOBOTA, 28 CZERWCA.

9,00 Katowice. Transm. z walnego zjazdu dele­
gatów Związku Oficerów Rezł R. P. w Ka­
towicach.

18,30 Wiedeń. Opera Wagnera ,,Lohengrln".
24,00—2,00 Poznań. 64-ty koncert nocny firmy

,,Philips".

Ceny podawane Izbie przemysłowo­
handlowe! w Bydgoszczy.

Bydgoszcz dnia 27.6. 1929 roku.

Cenaza100kg... - - - - *-odzłdozł
Pszenica no w 'a ................. .... 43,00—45,00
Żyto now'e ........................ . 26,50—25,50
J ę c z m i e ń ...................................

- 27,50—00,00
Jeczmień bro w a rn y ......... 00,00-00,00
Groch F o lg era ................... 00,00—00,00
Groch jadalny p o l n y ...... 00,00-00,00
Groch Yiktorja - - 00,00 00,00
O w ie s ............................................... 24,00 26,00
Otręby pszenne

*
- 00,00 -22 ,00

Otręby ż y t n i e ................................ 19,50

Ceduła urzędow a giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 27 czerwca 1929 roku.
5% Pożyczka konwersyjna 53,00-51,00
5% Pożyczka premjowa serja II 68,00-00,00
Bank Polski I. e m . .................. 160.00—000.00
Bank Zw. Spółek Zar. I em. . 00 ,00 - 78,50

Tendencja: Spokojna.

Bank Polski płacił dnia 28 cz%rwca za:

dolary amerykańskie 8,86 —8,85
funty szterlingów 43,06
franki szwajcarskie 170,92
franki francuskie 34,76
marki niemieckie 211,66
guldeny gdańskie . 172,27
szylingi austrjackie 124,84
liry włoskie 46,47
korony czeskie 26,31

Giełda warszawska
dnia 27 czerwca

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. - - 000,00 000,00 106,00
5-proc. poż. premj. doi. 065,50 064,50 064,75
5 proc. poż. kon. . . . 000,00 i 00,00 057,00
6-proc. poż. doi. - - - - 000,00 000,00 ( 83,59-

Akcje w złotych:
Bank Polski ......................

- 000,00-136,00
Bank D y s k o n t o w y .................. 000,00-126,00
Bank Z a c h o d n i ......................... 00,00— 70,00
Bank Zw. Sp. Z a r o jj. .............. 78,50- 00,00
S ta ra c h o w i c e ............................ 00,00— 45,50
Siła i Św iatło ............................ 000,00-126,00
Firley ....................................... 46 ,50- 46,' 0
L i l p o p ....................................... 00 ,00 - 29,50
M o d r z ejó w ................................ 24 ,0 0 - 00,00
Haberbuscb i - 000,00—240,00

najlepszy i najtańszy

proszek mydlany

Stan wody w Wiśle 28 czerwca rano:

Płock 0,88: Toruń 0,7(5; Fordon 0,83;
Chełmno 0,72; Grudziądz 0,98; Korze-

niewo 1,22; Piekło 0,43; Tczew 0,34; Ein-

;age 2,50; Schieveuhorst 2,50.
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KINO NOWOŚCI
Mostowa 5. Telefon 886.

Pocz. ogodz. 7 i 9. Święta o godz. 3,20, 5,10, 7 i 9.
Bezpłatne bilety i passe-partout NIE WAŻNE.

Przed rozpoczęciem

M rifljolonifflj
szczegóły w afiszach.

! Wielkie oczekiwane arcydzieło filmowe ! p. t .

5WIAI NOCY(plccadlllg)
Reżyscrjl:

E. A . BUPONTA,
w roli główne!:

ANNA MAY WONG.

KRONIKA POLICYJNA.
— Ptak dostał się do klatki. Donosiliśmy

swego czasu o poszukiwaniu przez władze 29-
letniego Feliksa Ptaka, rzekomo elektrotechni­
ka, kipry dopuszczał się oszustw na tle zakła­
dania radjo-aparatów po niebywale niskiej ce­
nie, a conto czego pobierał zadatki i ulatniał

się, Ptak przyfrunął dnia 21 bm. do Bydgoszczy,
szukając tutaj żeru dla siebie. Został on przy­
chwycony w chwili, gdy usiłował naciągnąć na

300 zł p. Jana R , zamieszkałego przy ulicy Do­
lina 3, któremu przedstawiwszy się za urzędni­
ka sądowego, chciał przeprowadzić proces za

opłatą 300 zł. Pan R. jednak, nie w ciemię bity*
odgadł w Ptaku dobrego ptaszka i dał znać po­
licji, która Ptaka zasadziła do klatki. W podo­
bny sposób dokonał on wielu oszustw, podając
się raz za urzędnika, za prokuratora i sędziego.
Poszkodowani zechcą jak najprędzej zgłaszać
swe pretensje w urzędach policyjnych.

— Pijacy. Niej. Józef K-, będąc w stanie zu­

pełnie pijanym, zabłądził wieczorem dnia 21
bm. do kamienicy przy ul. Gdańskiej 51, gdzie
ułożył się zmorzony do nieprzytomności alko­
holem, n a schodach, na których leżał bez znaku

życia. W przejściu natknęła się na pijaka po­
wracająca do domu jedna z lokatorek, a spo­
strzegłszy leżącego bez życia człowieka,
w mniemaniu, że ma trupa przed sobą, podnio­
sła głośny alarm i zawezwała policję. Przybyła
policja, stwierdziwszy, że ma się tu do czynie­
nia z pijanym, zawezwała karetkę sanitarną,

którą odwieziono opoja do aresztów.

Drugi pijaczyna, niejaki Bronisław O. prawie
w tym samym czasie' po ulicy Gdańskiej, za­
czepiał przechodzące kobiety, zapytując, czy
im się podoba i czy chcą go wziąć za męża.
W ten też sposób zaczepił pewną panią, która
szła w towarzystwie męża, za co dostał od

ostatniego potężny policzek tak, że powalił się
na ziemię. Wreszcie przybyła policja zabrała

pijanego kandydata do małżeństwa, umieszcza­
jąc go w swych ,,apartamentach".

m

Od 28.6 .

do 10. 7. lO TANICH DNI
nadzwyczaj korzystna okazja taniego zakypu!

Od28.6 .

do 10. 7.

Pończochy damskie flor jedw. od 2.95
Pończochy damskie la flor jed. ,, 3.45
Pończochy damskie macco jed. ,, 2.10
Pończochy damskie sztucz. jed. , 2.85
Pończochy damskie jedwab do

prania ,,Bemberg"......................... ,, 5 .50
Pończochy dziecięce bawełn. -

,, 0.62
Skarpetki dziecięce brzeg kol. ,, 0.95
Skarpety męskie kolorowe *

. ,, 0.65
Skarpety męskie w mod. des. ,, 1.35
Skarpety męskie Fil. d' cosse ,, 3.75
Rękawiczki damskie niciane ,, 2.45
Rękawiczki skórkowe .

- -

,, 6.45
Rękawiczki męskie niciane *

,, 2 .60
Rękawiczki skórko we.,Nappa" ,, 8 .95

Partja pończoch damskich
z małeini m a*^ dAMf
błędami 2 s 3 WHfZC6iim

Artykuły kąpielowa
trykoty kąpielow e..................... od 3.45 Iprześcieradła frotte .

kapy kąpielowe wielki wybór n 1.25 r ę c z n ik i......................
kapy kąpielowe do pływania pantofle damskie

wielki w y b ó r ............................. , , 4.10I primarafja.. .

-

.

- od 18.50
2.45

3.65

Płasscze i peleryny kąpielowe i dziecięce wielki wybór.
Bluzki dam skie zefirowe w paski od 7.95
Bluzki damskie opal z dług. ręk. ,, 8.95
Bluzki dam skie Crepe de Chine

kolorowe, z długietni rękawami od 2 9 . 5 0
Sukienki dziecięce prima wełna od 7.95
Pajacyki dziecięce ,, ,, ,, 9.75
Pajacyki dziecięce ryps . . . 2.95
Jumpry damskie

prima wełna kamgarnowa . . od 19.75
Kostjumy damskie

prima wełna kamgarnowa . . n 39.75

Chusteczki damskie z koronką od
Chusteczki dam skie z koronką

gipiurową . ...... .............. ....... ....

Chusteczki dam skie kolorowe
z koronką gipiurową

Chusteczki męskie białe. . .

Chusteczki m ęskie białe batyst ,,

Chusteczki m ęskie batystowe
z kolorowym brzegiem . . . . H

Chusteczki m ęskie malowane . ,,

Kołnierze Słowackiego . . n

0.58

0.90

1.25
0.39
0.79

0.95
0.95
1.25

Koszule damskie diitnae i ząbkami od1.95
Koszule damskie zdobregomit., strojne,, 3 .95

Majteczki da m s k ie ........................ 2*95
Majteczki dam skie przybrane koronki

i w s t a w k ą ................................ . . . .

Koszule damskie nocne prz.koronką
Kaftaniki dam skie przybrane koronką
Kombinacje m ajt. prz.koronkąiwstawką
Paski z podwiązkami .

Czepki ra nne batystowe, kolorowe i białe
przybrane koronką ........................... .

~

Kaftantczki niemowlęce igliczkowe
rozmiar 7^ 6______ o______4

_______

2.402.202.051.95zł.1.85

Majteczki dziecięce igliczkowe
rozmiar 7______6

______ 5______ 4
_______

3G034Q3'203.00zł.2.80
Koronki i wstawki klockowe od0.10
H a f t y .................................... zi metr od 0 .2 5

3.95
5.95
4.95
3.95
3.25

1.45

Swetry damskie i dziecięce
w najnowszych fasonach i kolorach

zifitiZfccidto20procent

Szale jedwabne i apaszki
ręcznie malowane - wielki wybór

c e n y asMBocacBiIe zaniż!hubaes

Ceny wszystkich ni-

niejszera ogłoszeniem
nie objętych artykułów

(Bydgoszcz
TlacTeatralny3

16999 Zygmunt Wiza
lO%zniżone

(Bydgoszcz
'SiaćTeatralny3

Całkowita wyprzedaż wszelkich towarów

z powodu likwidacji
Kapelusze damskie od zł 5,50, pończochy damskie i dziecięce, reformy oraz swetry.

Korzystna okazja taniego zakupu po każdej możliwej do przyjęcia cenie. 1

KAZIMIERZ MAJEWSKI, Bydgoszcz, Mostowa 2

%owe źródło dochodu 17115
dla autodoroźek. Ekspedientka

Samochody używane różnych marek,
kryte i otwarte na dogodnych warun­
kach spłaty i przy zniżonych cenach

oddaje

S, MlltO, 9dańsha 19

do składu futer, z znajomością języka nie­
m ieckiego potrzebna. Reflektuje się tylko
na dobrą siłę. (17114

Jutropor, sSlajfnfer
BYDGOSZCZ, Stary Rynek 27. Tel. 1957.

Żywa reklama.
Każdy może przekonać się na Powszechnej
Wystawie Krajowej. Pawilon 59 demonstruje
się ten chłopiec - u którego pół twarzy w

piegach, wągrach, zaś druga zupełnie czysta,
odświeżona

zł 2.50 - niezawodny środek

nabyć: w apt., drog. , Perfum" w razie braku

,,P HA R MA CH EMIA** BYDGOSZCZ, ULICA MICKIEWICZA NR. 2

17136 wskaże gdzie nabyć lub wyśle pocztą.

Ogłaszajcie się w,,DziennikuBydgoskim"!
i POLECENIA)I

Obrazy
lustra w wielkim wybo­
rze, obrazy religijne na­
rodowe, akwarele, pante-
le. Płótna malarskie o-

prawa, szklenie, szlifowa
nie szkła, podlew luster,
szyby do sam ochodów
it. p. na miejscu własna
szlifiernia. Firma ,,W a­
wel", Dworcowa 5, w po­
dwórzu. 17130

Obuwie
gumowe i wszelkie inne
art. przyjmie do reparacji.
Hurtowa i detal, sprze­
daż gum y indyjskiej, te­
lefo n 1934, Bydgoszcz,
Długa 45, E. Guhl i Ska.

17137

K wzioait)J
Folwarki (17031

gospodarstwa, młyny, ce­
gielnie, kamienice, wile

sprzeda biuro Centralne,
Dworcowa 69, tel. 850.

Pracownia
krawiecka z urządzeniem
w centrum miasta z po­
wodu choroby zaraz do
oddania. Of. do Dz. Bydg.
socl JV il70aą,.

W większym
mieście garnizonowym na

Pomorzu jest z powodu
choroby na sprzedaż do­
brze zaprowadzony za­
kład m alarski z kłijente-
lą urzędniczą i prywa­
tną. Kupująey musi znać
cośkolwiek język niemiec­
ki. Dobra okazja dla 2
fachowców. Wykonuje się
renowację mieszkań i ma­
lowanie godeł (szklane),
lakiernia wozów,dużo ma­
terjału, rusztunki i praca.
Do wpłaty potrzebne 5000
zł. Sprzedający m oże na

życzenie zostać cichym
wspólnikiem. Oferty

do filji Dzień. Bydg.
Grudziądz, pod BZakład
m alarski”. (17120

Dom
1 mórg dobrego ogrodu
zaraz na sprzedaż. Ks. Sko-
rubki 99. 17051

Maszyno
do szycia ,,Naumann",
wózek dziecięcy korzystnie
na sprzedaż. Plac Poznań­
ski 10, II ptr. lewo 17082

KEEDS
Poszukują

majątków do kupna i

dzierżawy. Popławski, To­
ruń, Wielkie Garbary 14.

12123

kreskom i siatkowe
do wszelkiego rodzaju reklam oraz iluslro-
mania dzieł i kalalogóm, przezrocza kinowe

wykonuje starannie, szybko i po , niskich cenach

drufiamia'Bydgoska n.
cWyóawn. ..eDziennika bydgoskiego" ą Telefony nr. 315. 31Ę. 32Ó. 137i

GłwjdGoszcz, ulicaPoznańslka 29/30

K
POSAD

WOLNE JM

Potrzebna
od 1 lipca czysta osoba ko­
chająca dzieci umiejąca go­
tować ulica Wrocławska 4
Piaseczna. 17142

Uczennica
inteligentna, władająca
jęz. polsk. i niem., umie­
jąca dobrze liczyć, po­
trzebna do kantoru, oraz

panienka chętna i rzetel­
na do składu. Piśmienne

oferty do filji Dziennika

Bydg. pod ,,Uczennica".
17132

Dziewczyna
starsza, znająca niemiec­
kie do dziecka i pomocy
gospodyni na cały dzień
zaraz potrzebna Babia

Wieś3,I.p.1. (9376

Szofer
potrzebny natychmiast na

stałą posadę do fabryki.
Pierwszeństwo mają u-

czeni ślusarze do maszyn
i narzędzi. Zgłosz. do Dz.

Bydg. pod ,H . L .”. 07119.

Kucharko
dzielną, znającą warszaw­
ską kuchnię, pieczywo, le-

guminy pp. na sezon do
Jastarni nad polskim mo­
rzem, przyjmie zaraz.

Zgłoszenia Hotel pod Me­
wą, Jastarnia. Pensja mie­
sięcznie 100 zł. wolny stół
i stancja. ( 17140

liużąca
z dobremi świadectwami

potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia restauracja,,Zagłóba"
Gdańska. 165. 117139

Poszukujem y
natychmiast 3 doskona-

|łych czeladników w za­
wodzie blacharskim i in-

jstalarskira, przy zadowo-
ileniu m iejsce stale. Zgło-
Iszenia do firmy F. Felsch,

właśc. Friedrich i Ernst

^Felscłh.Starogard, (Pom ,).,

Pomocnika
fryzjerskiego i ucznia po­
szukują na stałe zaraz.

Elmanowski, Cdełmno, ul.

Grudziądzka 2. 17147

Młodsza
z ładnym charakterem pi­
sma przyjmiemyzaraz Kol.

Lot.Państw.,UśmiechFor­
tuny', Pomorska 1. 17131

2 mieszkania
po 2 pokoje z kuchnią
wprost od gospodarza, do

wynajęcia. Wiadomość w

filji Dziennika Bydg. (9370

Do wydzierżawienia
2 pokoje z kuchnią i 1 po­
kój z kuchnią od właści­
ciela Ugory 12. 17141

Skład
z mieszkaniem , próżny,
nadający się na każdą
branżs w cenie mieszka­
nia do wydzierżawienia.
Adres wskaże filja Dzień.

Bydg. (8356

iCs2 5 n)JDobrze
umebl. pokój dla pana od
1. 7. do wynajęcia. Ciesz­
kowskiego 21 p.

Stancja
dla uczni albo pokój, gdzie
można gotować. Kozłowska,
Długa 29. 17081

RÓŻNE

Kupca
mającego obszerne zna­
jomości w mieście przyj­
mę do korzystnej współ­
pracy. Zgł. z odpisem
zajmowanego stanowiska
do Dzion. Bydgoskiego
pod ,,0 . M." ( 17107

Pinczer
brązowy przybtąkał się. Do
odebrania Długosza 10-11
III ptr. 17089

Józef Metelski
Bydgoszcz, Długa 50, po­
leca po cenach niskich

pończochy, skarpetki, rę­
kawiczki, krawaty, bieli­
znę, fartuszki, koronki,
chusteczki oraz drobną
galanterję. 12630

BTinimMimiiE'Yii

Matrymonialne.
Czy pani chce zamąż
wyjść? Czy pan chce się-
ożenie 7 ,,Przyszłość" wska­
że Bydgoszcz, Śniadeckich
nr. 40. Listownie złoty

33419333 znaczkami-'
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Popularna cena

i pierwszorzędne zalety

Nieoceniony w mieście

Niewyczerpane zasoby techniczne General Motors umożliwiły
wypuszczenie na rynek 6-ćio cylindrowego Chevroleta, zaopat­
rzonego we wszelkie najbardziej współczesne udoskonalenia w

cenie wozów 4 cylindrowych. Nowy Chevrolet, posiadając
wszystkie zalety znacznie droższego samochodu, wygodny.silny,
i szybki jest dostępny dla najszerszego ogółu, dzięki niebywale
niskiej cenie i umiarkowanym kosztom utrzymania. Zdobył on

sobie od pierwszej chwili olbrzymią popularność w Polsce, jako
wóz najbardziej odpowiadający polskim warunkom komunika­
cyjnym.

Gęsta sieć stacji obsługi, zorganizowana na wzór zagranicy
przez General Motors w Polsce, zapewnia nabywcy Chevroleta

fachową opiekę nad sprawnym funkcjonowaniem jego wozu

oraz możność nabycia oryginalnych części zamiennych wrazie

potrzeby.
Należy jednocześnie zaznaczyć, że 6-cio cylindrowy Cbevro-

let może być nabyty na ułatwionych warunkach płatności w

porozumieniu z najbliższem zastępstwem General Motors.

Wyrób General Motors.

Upoważnione Zastępstwa na calem terytorjum Polski i w

Wolnem Mieście Gdańsku

CH EVROLET
GENERAL MOTORS w POLSCE, WARSZAWA

yCHEVROLET yĆHEVROLETAutoryzowane

przedstawicielstwo:

E. SIADIE-AUTOMOBI
ul. Gdańska 160 BYDGOSZCZ Telefon nr. 16-02

11543

M llio smakosze
lecz I lekarze
zapewniają, iź śledzie norweg-

skie, zawierające wedle badań

dr. Lunde jod w znacznej ilości

a znakomitem, lekkostrawnem

pożywieniem zarówno dla

dzieci jak i dla dorosłych. Jako

przystawka lub jako danie

smakują wyborrie, gdyż jakość
śledzia norwegskiego jest

Prawdziwo
Śledzie
Norwegskie

Dywany
w wielkim wyborze i
cenach przystępnych
poleca

' 16506

Antoni Górecki

Wełniany Rynek 2.
Tel. 1516.

fi.tai!
ul.Niedźwiedzia 4.

w

f
skóry siodlarskie,

szewskie. Specjalność
okucia siodlarskie

198

TYLKO

Lsbiery-Eialje-FarbY
marki

SMOKu

są najlepsze
'

najtrwalsze
Kto ,,Smokiemu maluje,

Kigdy ule żałuje.

Zabójcze!
Ukłucie komara jest zawsze niebez-

piecznem, gdyż sprowadzić może

malarję. Kilka minut wystarczy aby
zapomocj Flitu wyniszczyć wszystkie
komary i roznoszące zarazki muchy.
Flit przenika we wszystkie szpary
i szczeliny, w których kryj? się i ro­
zmnażają karaluchy, mrówki, pluskwy
oraz inne owady, niszcząc ich zarodki.

Zabójczy dla owadów, Flit jest zupeł­
nie nieszkodliwy dla ludzi. Flit nie

plami zupełnie.
Flit nie należy porównywać do innych
środków na owady, jest to bowiem

jedyny środek, skuteczność którego nie
nasuwa żadnych wątpliwości. Zasto­
sujcie go dziś, kupujjc blaszankę Flitu
i rozpylacz.

16972

99 ETERNIT99
dachówka azbestow. - c e m entowa zupełnie ogniotrwała odporna

na wszelkie zmiany atmosferyczne
1 in. kw. pokrytego dachu waży 15 kg.

Żądajcie'prospekty. -------- Kosztorysy gratis i franko.
Cement portlandzki — Wapno palone i hydrauliczne. — Gips murarski i szlukatorski. —

Trzcinę sufitową. — Siatkę ceglaną. — Smołę węglową górnośląską. — Papę dachową. —

Lepnik — Wyroby ceramiczne — Dachówki szklane. — Żłoby koryta glazur, zagrań.
Rnry cement, kanał., gwoździe, żelazo, posadzkę kamionk. i parkiet. ,KORIOLIT44
wyrób polski (a la Ruberiod), specjalna papa asfaltowa, wagonowo i ze składu dostarcza

po cenach konkurencyjnych

m ioowŁAir
Spółka Akcyjna w Poznaniu

Oddział w Bydgoszczy: u lica Św. Florjan a nr. 8, telefon 20-18
Oddział w Toruniu: ulica Żeglarska nr. 27, telefon 643.

Biuro sprzedaży w Grudziądzu: ulica Ogrodowa 23, telefon 950.

Popierajcie firmy polskie! 16469

o

Po korzystnych cenach i na dogodnych warunkach

do natychmiastowej dostawy

oryg. Deering
Cormick
Eyth

p

99

Kamienie do toczenia - Wózki przednie do żniwiarek

15047 Grabie konne - Przetrząsacze do siana.

Wielki skład części zapasowych.

Bracia Ramme
Bydgoszcz, ul. Św. Trójcy 14 b. Telefon 79.

ZELAZNE KUCHENKI
na wzór westfalski

do gotowania, pieczenia i suszenia w ró­
żnych wielkościach aż do kuchni hotelowych.
Przenośne piece kaflowe
uznane wszechstronnie jako znakomite

'f grzejniki! Doskonała konstrukcja!
Wielki wybór! S23S Wielki wybór!

OSffS? Scflippsr, Bydgoszcz, Zduny 5, tel. nr. 2003.
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I Siotr Wegiemski I
i Zakład krawiecki wykwintnego pana g

| Bydgoszcz, ulica fHościelna 4, L p. 1

S Wielki wybór pierw szo rzędnych materjalów. S

S Dla p. p . urzędników udogodnienia.
Wejście p rzez skład kapeluszy, ( l 3861 g
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Zaklaianie drenów
Biurokulfuralno-feeltniczne

Otto Hoffmann, technik kultury
w Gnieźnie, ul. Yrzemessyńska 69 .

Specjalność:
Zakładanie drenów, budowa łąk, urządzenia do
osuszania i nawadniania, wykonywanie projektów,
kosztorysów, odmierzania i opin.je. (16351

30*letnie praktyczne doświadczenie.
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Willi Kirchhoff
Inż. cywilny

Telefon nr. 227 BYDGOSZCZ Al. Mickiewicza 12
s

Ciao

Maszyny młyńskie
postawy walcowe — pytle płaskie.

Turbiny wodne.
Przebudowa starych i budowa nowych młynów.
Maszyny pierwszorzędnego wyrobu.

Korzystne ceny. Na długoterminowe spłaty.

I
B
B
B

S
ł

iB
mTLtjfl

nowy wynalazek U w.

Piaski

zegarek
R tylko zi 5.93

(zam. 25)
Wysyłamy pocztą za zaliczeniem elegancki zegarek niklowy. Chód

dźwięczny, na kamieniach. Wyregulowany do minuty z gwarancją
za dobry chód na 8 lat, 2 szt. 11.60, 4 szt. 22.68, 6 szt. 38.60.
Lepszego gatunku 7.75, 9.50, 11.50, 15, 18, 21, 25, 85 zl. Na rę­
kę z paskiem 14, 17, 20, 25, 30, 35, 40, 50 i 57 zł. Z francuskiego
nowego złota 15.50, 2 szt. 30, 3 szt. 44 zł ręczne z paskiem le­
pszego gatunku 20, 25, 37, 45, 55, 65. Budziki stołowe 15, 17 I 20,
lepszego gatunku 25, 30 1 40 zł. Łańcuszki z nowego złota po
zł 2,15, 3, 3.75 4.85 i 6 zł. Za koszta przesyłki płaci kupujący

Adres zegarm.:

JózefJaMowla, Warszawa, Siena 27, Oddział 100.
Firma egzystuje od roku 1900. Nagrodzona wieloma złotemi meda­
lami i krzyżami. Mnóstwo listów dziękczynnych. Z powodu braku

miejsca zamieszczamy niektóre: Nr. 4310). Zegarek otrzymałem za

który bardzo dziękuję, chodzi co do minuty i bardzo miły dla oka.
Ku mojemu miłemu ździwieniu chodzi lepiej od ,,Omegi**, który robi
różnicę naprzód albo wtył. Zegarek otrzymany od Pana nie robi

żadnej różnicy, tak dał się dokładnie wyregulować, proszę o łaska­
we przysłanie mi możliwie w krótkim czasie jeszcze dwa zegarki
płaskie, niklowe. Po otrzymaniu zrobię zamówienie na większa ilość
dla całego biura. Z poważaniem Jan K ałużyński Lublin. (Nr. 3455
Sz. P. uprzejmie proszę o wysłanie jeszcze jednego zegarka z fran­
cuskiego nowego złota. Przy tej sposobności mamy zaszczyt po­
dziękować za otrzymane 3 zegarki z których jesteśmy zadowoleni.
W najbliższych dniach wyślę zamówienie na kilka zegarków dla
Koła Młodzieży w Gołębiewku. Z poważaniem Stanisław Bo­
rowicz, prezes Tow. Rolnictwa w Kutnie. 16358

Chcesz otrzymać posadę?
MUSISZ
UKOŃCZYĆ

KURSY

FACHOWE
KORESPONDENCYJNE
PROF. SE KULOWI CZA

Warszawa, u9. Żdrawia 42

KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE

buchalterji, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, ste-

nografji, nauki handlu, prawa, kali-

grafj% języków obcych: angielski,
francuski, niemiecki, pisania na ma­
szynach,pisowni i gramatyki polskiej

Po ukończeniu

EGZAMIN i ŚWIADECTWO
14078 Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

Znane od przeszło lat 400.tu
zdrowotn e

'Simo Grodziskie
jest n ajulubieńszym napojem dla wszystkich.

Piwo Grodziskie idealnie g a n i jjtetgjenic -

nic, TtMtHwMdameKgtciĘtii uiatm in
iteatrnic nic. Licznepowagilekarskie zalecają
piwogrodziskie refioniiiafeM enioin,
c A o n y ni n a śazteąelcfc i craftranweeę.
Piwo to - zawsze odleiaie i w wyborowej jakości
poleca

Jpurlowma 'Sima 51.Schmanke
miecie-JWCcBTjcamfei. Telefon nr. 15.

16194)

Żelazo,blachę,gwoździe,
osieibuKsydo wotów

odliładme, lemiesze

podKowy
śruby i nity (23397

poleca po przystępnych cenach

Fo. JUBLJLraUSOŁFF
Tow. z ogr. poręką

Ul. Gdańska 6 BYDGOSZCZ Tel. 26 i 1 6 5 0

Wielki wybór

PIANIN

w doskonałym gatunku poleca

B.Sommerielil
Największa w Polsce fabryka pianin

eYDIiOSZCZ
ni. Śniadeckich 56- Tel. 883 i 458

Filja:GRUDZIĄDZ, u l Grob!owa4.
9871 -

Szanownej Firmie wyrażam niniejszem
moje najzupełniejsze zadowolenie z nade­
słanego fortepjanu, zamówionego z mego
polecenia przez pana inspektora szkolne­
go Chmieleckiego z Kościerzyny.

St. Dz., Kościerzyna.

iDstaSatieelektrycznedla
siły, światła, itleMw,
WiuiMi i t. p.

wykonuje po cenach bezkonkurencyjnych

inł. H. Brukarzewicz
firma koncesjonowana

Radjo Iwszelkie przybery

Bydgoszcz, ul. Toruńska 181. Telefon 1450.
1789)_____________________________________________

Armatury 'W41
dla wody, pary, gazu oraz toaletowe wszel­
kiego rodzaju,

Rury
gazowe czarne, ocynkowane i ołowiane,

Łączniki
kuto-lane znanej szwajcarskiej marki ,,G . F ."
czarne i pocynkowane,

Rury i fasony zlewowe

Fajanse
wyrobu krajowego i zagranicznego.

Wszelkiego rodzaju urządzenia łazienkowe
i sanitarne oferuje bardzo korzystnie w każdej

ilości do natychmiastowej dostawy

W. STAWICKI
Specjalny skład

artykułów instalacyjnych i kanalizacyjno-sanltarnyeh

Bydgoszcz, ul. Piotra Skargi nr. 9

16961

Vers le Joop

Wo ip(f-h
2TRUE.DeLAPA!X . PAR(S'

Najwytworniejsze

perfumy
Do nabycia

w pie rwszorzędnych składaoh

Wyłączna sprzedaż na Polskę: I r .F.IKflKllI, Kralów Starowiślna 32

ZAKIADYMLCtiAHlClNŁ.

A*?\o

\JK'RAJU

gWROjPRKDAZYUMlAWSK IC R ffiU A HLl/i-Ob

15702)

Przedstawiciele na województwa:
Białystok W. Kariakin, Kilińskiego 17
Lublin Biuro Techn. ,,Lech'% Bernardyńska 9
Lwów Inż. B. i K. Neymanowie, Chorążczyzny 6
Łódź H. Buczyński, Piotrkowska 112
Pomorskie Bydgoszcz - A. Koszko, Gdańska 19
Śląskie Katowice - Dr. Korczyński, Gen. Zajączka 4
Wilno Inż. L. Janowicz, Ponarska 55
Kraków F. Nowotny, Jabłonowskich 4
Warszawa ,,Ursus", Skierniewicka 27/29
Poznań Zakłady Mechaniczne ,,Ursus"

Oddział w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 50.

BYDGOSKA GAZOWNIA MIEJSKA
poleca:

1K1JCSIEMMI
oszczędnościowe, kuchnie familijne - najnowszej konstrukcji
(na sprzedaż i w dzierżawę)

abp/ar/aty
dla laboratorjów, fabryk, lekarzy, dentystów i fryzjerów

P1ECYKB
do pieczenia mięsa, ciast, legumin

PH1CE i RADJAKTOBBY
do ogrzewania sal i pokoi (na sprzedaż i w dzierżawę)

m ece

kąpielowe pojedyncze i automaty

K*ABLM!fifiE i SWIEC2EMIKI
do oświetlenia gazowego

ZEIAlSiA
lekkie i krawieckie do prasowania (na sprzedaż i w dzierżawę)

Gazownia Miejska sprzedaje:
benzol pierwszorzędnej jakości do celów motorowych

sifiircZfiaB* cnim cpiiapwfidocelówrolniczych

l*oB*snogazc*w0 ,8*11*991*1^*19.
Prosimy żądać oferty i iaformacji w hiorach sprzedaży Dyrekcji Gazowni

ulica Jagiellońska 88-43 - telefony nr. 630 ł 631
Sklep gazowni: ulica Jagiellońska 14 - telefon nr. 784.

966*) .

METAIE FSETAŁE
WACŁAW MILLNER,BYDGOSZCZ

Biuro ulica Gdańska nr. 36. Telefon 1428
Skład ,, ,, ,, 37. ,, 1428

oferuje korzystnie do natychmiastowej dostawy w kążdej ilości:

E ftl S CYNKOWE, żel. pocynkowane, MIEDZIANE,
mosiężne, aluminiowe, białe angielskie, żel. cienkie,

IJp ołowiane jak również cynę angielską Banka i do

lutowania, ołów i aluminium hutniozc, rury ołowiane wodociągowe,
druty i pręty mosiężne i miedziane, miedź kwadratową na kolby,
profile i blachy ryflowane aluminiowe do karoserji samo­
chodowych i t. p . artykuły. (15789



Nr. 148. DZIENNIK BYDGOSKI** sobota, 29. czerwca 1929 roku. Str. 19.

Ogłoszenie. W sprawie upadłościowej nad ma­
jątkiem dzierżawcy Franciszka Frankowskiego w Opo-
rowie wyznacza się termin do zbadania zgłoszonych
wierzytelności na dzień 20 sierpnia 1929 o godzinie 10
w Sądzie Grodzkim, pokój 1. 12. (17005
Bydgoszcz, dnia 17 czerwca 1929 r. Sąd Grodzki.

Przetarg ofertowy.
Magistrat miasta Bydgoszczy, zamierza wy­

dać w drodze przetargu publicznego:
1. roboty stolarskie i Ślusarskie,
2. roboty ślusarskie,
3. roboty dekarskie,
4. wykonanie instalacji kanalizacyjnej

i wodociągowej,
5. roboty szklarskie,
6. roboty blacharskie,
7. roboty malarskie,

przy rozbudowie Rzeźni Miejskiej w Bydgoszczy,
przy ul. Jagiellońskiej.

Ślepe kosztorysy otrzymać można każdy za opła­
tą 1 zł w Urzędzie Budownictwa Nadziemnego, ul.
Jana Kazimierza 3.

Tamże udzielać się będzie potrzebnych wyjaśnień
oraz wyłożone zostaną rysunki do wglądu.

Oferty należy złożyć w zamkniętych kopertach
zaopatrzonych w odpowiedni napis do czwartku,
dnia 4 lipca br. godz. 10-ej przed południem w wy­
żej podanym Urzędzie.

O tej samej godzinie nastąpi otwarcie ofert.

Magistrat zastrzega sobie prawo swobodnego
wyboru pomiędzy oferentami. (17007

Bydgoszcz, dnia 27 czerwce 1929 r.

Magi'strat-UrządBudownictwa Nadziemnego
(—) Inż. arch. Raczkowski, radca budownictwa.

Licytacja.
Dnia 5 lipca r b . o godzinie 10-ej rano odbędzie

się w Urzędzie Celnym w Bydgoszczy (gmach
Ekspedycji Towarowej) sprzedaż licytacyjna to­
warów skonfiskowanych jak: zabawki dziecięce,
tkanina bawełniana i półjedwabna, odzież damska i dzie­
cięca, wyroby galanteryjne i inne przedmioty.

Bliższe dane w ogłoszenia, wywieszonetn w Urzędzie
Celnym .

Towar nabyć może osoba najwięcej dająca za na­
tychmiastową gotówką. (16886

Urząd Celny Bydgoszcz.

Sprzedaż drewna.
Państw. Nadleśnictwo Różanna
sprzeda dnia 5 lipca 1929 r. w lokalu p. Nowaka
w Koronowie w drodze licytacji najwięcej dającemu

drewno użytkowe, dłużyce i żerdzie sosn.

oraz drewno opałowe sosn. cienizne.
17006) Państwowy Nadleśniczy.

1
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I

I

1

I
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I
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J. Pietschmann i Ska I
Założona w roku 1845. (13379

Bydgoszcz, Grudziądzka 7/11.
Biuro sprzedaży ul. Poznańska nr. 26.

Papa dachowa, smoła, lepnlk, cement,
gips, trzcina, wapno gaszone i w ka­

wałkach, klapki itd.

Przedsiębiorstwo pokrywania dachów wykonuje:
wszelkie prace dachowe, asfaltowanie.

Na życzenie bezpłatne odwiedziny majstra.

1

I

I

II
i
1

s

Dzierżawa alei owocowych
w gminie Osiek (nad Notecią)
odbędzie się we wtorek, dnia 2 lipca o godz. 4.30
po południu w lokalu p. Cichosza w Osleku.

Warunki dzierżawy ogłoszone będą przed licytacją.
16947) Schmidt, sołtys.

Budynek fabryczny Z piętrowy
w dobrym stanie z przynależnościami i z odpo­
wiednim placem w Bydgoszczy w pobliżu dworca

kolejowego na sprzedaż. Cena100000złzczego
połowa na hipotece. Pośrednicy wykluczeni. Zgło­
szenia pod -,,FabryKa** do .,Par", Bydgoszcz.
Dworcowa 72. ( 16828

HSBCZKaiOŚĆ?

zboża, słodu, ziarn kakaowych i Ł p.,
150 kg., korzystnie do oddania.
Z. Z." do Dziennika Bydgoskiego.

pojem ności

Oferty pod
( 16659

laja! Baczność! Jajai
*łace najwyższe ceny dzienne

franko Gdańsk lub franko Bydgoszcz. (16759

ózeff Goldrei, Gdańsk, Johannisgasse 59
Ija w Bydgoszczy, ul. Królowej Jadwigi 18

Zamienią lufo sprzedam
z powodu rozejścia się z spólnikiem

MECHANICZNA
FABRYKĘBIELIZNY
w pełnym biegu, dobrze zaprowadzoną w Wielkopolsce
i na Pomorzu. Egzystencja zapewniona także dla nie­
fachowca. Siły fachowe na miejscu. Cena sprzedaży
według ugody. Oferty do Dz. Bydg. pod ,M. F. B. (16847

Culi Pan(i)zitia lolopliti?
Dalej z aparatem w świętą naturą. (16259

Posiadamy wszelkie urządzenia do szybkiego i czygtego
wykonania wszelkich prac w zakres fotogr. wchodzące.

Drogeriapd..Łabeilziein"Bydooszu.Gdańska 5.
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Tatra

jest

EOS-WERK. Gdańsk.

PiaBiia-Jilw

odznaczone złotem! medalami na

wszystkich wystawach. (13860

Spłata ratami do 18 miesięcy.

Lokal wystawowy w Bydgoszczy
przy ul. Gdaftskiej 149. Tel. 22-25.

Przedstawiciele we wszystkich większych miastacti Polski.

RADJOAPARANAJPIERWSZOBZĘDNIEJSZETY
POLECA PO NAJNIŻSZYCH CENACH

WYTWÓRNIA (8912
ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE

INŻ. R. i T. JANKOWSCY
ul.Śniadeckich2 bydboszcz telefon 11-07.

ZRęczne gaśnice systemu 5

MINIMA* iSt.
wyrabiają

* Zjedn. Wytw. Gaśnicze w Warszawie ^

ig Jener. przedstawicielstwo na woj. Pomorskie g

ff Henryk Jankowski, Bydgoszcz |
ijaj Cieszkowskiego 18, II p., tel. 14-18 ^

w Bydgoszczy, dobrze i czysto utrzymauą, od 600
do 800 do 1000 kw. metrów powierzchni, kupią na

własność. Oferty do Dziennika Bydgoskiego sub.

aFabryka*. (9059
” Samodzielny

czeladnik malarski
jako pierwszy pomocnik, obeznany we wszystkich pra­
cach bieżących, poszukiwany. Takowy musi także
dozorować ludzi i bvć obeznanym z klientelą prywatną
i urzędową. Pożądany język polski i niemiecki w słowie
i piśmie. Zgłoszenia z podaniem pensji kierować do

1*. WB*an"SCBąlce*-. mistrzmalarski, Grudziądz
168181 Telefon 517.

ideałem

maszyny
turystycznej

dowiódł tego rajd grona członków Automobilklubu

Wielkopolskiego, którzy n a czterocylindrowej, chło­
dzonej powietrzem, sześcioosobowej limuzynie
w kwietniu rb. odbyli bez najmniejszego defektu podróż
dookoła Europy, przez Niemcy, Francję, Hiszpanję,
Włochy, Austrję i Czechosłowację, w ciągu czterech

tygodni, pokrywając ogółem 5660 km. przy przecię-
tnem zużyciu 11 litr. benzyny i 150 gr. oliwy na 100 km.

* 255

Skład fabryczny: J|

Poznań ||
ulica Kantaka 7 l (
TELEFON NR. 40*24 : I

S : 1.1347
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Hanki

księgowości,korespon­
dencji I stenografji u-

dziela (9287
djt.Yofreau

rewizor ksiąg
Bydgoszcz

ul. Jagiellońska 14.

Kursy samochodowe
Z. Kochańskiego

w Bydgoszczy
3 Maja 14a, tel. 1185

szkolą szoferów 12463

zawodowych oraz amatorów.

Patent, podw. kierownica

przyspiesza naukę jazdy.
Prospekty wysyła się na ży­
czenie. - Zapisy przyjmuje

się codziennie.

Egzamina w Woj. Pozn. Inb
Pomorskim zależnie od miej­
sca zamieszkania.

Dla osób całodziennie zaję­
tych specjalne kursy wieczor­

ne od godz. 17 do 19-tej.

Piegi
plamy, wyrzuty usuwa

krem i mydło Benegnl-
na. Puder Benegnina-ja­
ko konieczny dodatek na­
daje cerze przepiękny wy­
gląd i naturalną świeżość.
Cena kremu 2 zł, mydła
1,50 zł, pudru 1 zł.

Mag. Jan Stenzel,
aptekarz,

apteka pod Łabędziem,
Grudziądz, R ynek 20.

Telefon 142.

'Wszędzie do nabycia.

Poszukuję od 15 lipca ewen­
tualnie 1 sierpnia do mego
składu bławatów, konfekcji
męskiej i damskiej starszego
rutynowanego 16925

pomocnikai młodszego

pomocnika.Oferty wraz z świadectwami,
fotografją i podaniem pensji
przy wolnym stole i stancji
przyjmuje

Lukrawski
Jabłonowo (Pomorze).

Aparaty do spawania iss*
oraz

Przybory wsielkltgo rodiajo i wymiaru
dostarcza

Otto Rosenkranz
Tel. 911, Bydgoszcz, Długa 5.

Generalne przedstawicielstwa na woj. pozoaiiskie i pomorskie. (12799

Tylko hurtownie I

Polecam po oryginalnych
cenach fabrycznych

czekolady
konfekty

i cukierki
firm: Goplana

Suchard
Saretti

16648) Angias
Hurt. sprzed, czekoi. od satnoth.

K.Her.Mmm
telefon 625.

Biuro : Gdańska 135.

Kupno okazyjne!
Motor ,,Ursus"

z 2 cylindrami, na ropę,
zkompresorem do zapusz­
czania, aO'55 PS, rok bu­
dowy 1923, za tylko zł.
3500 z zapłatą w gotów­
ce mam na sprzedaż ł na

mojej składnicy do obej­
rzenia. 16916

Hugo Chodan dawn.
Paul Seler, Poznań,

ul. Przemysłowa 23.

Poszu-nsnj0nkjz ludnym charak-

kuje jJulllwllRI terem pisma, któ­
ra 'dobrze i bezbłędnie liczy. Zgł.
7. dołączeniem kopji świadeotw i

fotografji uprasza 16921

Zygmunt Szczepański
Świecie nad Wisłą.

miesięcznie

18 zł.
pierwsza wpłata 36 zł.

ófth
Kromczyński, Poznań

Aleje Marcinkowskiego 5.
4201

Kartuzy - Kaszubska Szwaj-
carja. 5
mórg, dom o o mieszkaniach, sto­
doła. chlew, wszystko w dobrym
stanie za 40 000 zł na sprzedaż.
Wpłata według ugody. Łaskawe

zgfosz. do biura ogłoszeń *Deve-

ra", Gdańsk pod nr. ,,261". (16917

JMPREGNACJA”
T. z o. p. Centrala:

Bydgoszcz. Jagiellońska 17
(Plac Teatralny)

Telef. 1214 Telef. 1215

Sklidnica: ol.Chodkiewicza B-IB
Papa dachowa

Papa izolacyjna
Papa bez smoły
Lepnik, KR dachowy
Trzcina. Splisy, Asfalt
Dachówka betonowa

Cement,Blałycement
Wapno budowlane

Wapno hydrauli­
czne, Wegie. Koks

Smoła z węgla kamień.
Smoła drzewna

Karboiinaiim.Progaolit
Gudron.Papa bez s m oły

Gips murarski

Gips sztukatorski

Gips chirurgiczny
Gips Alabastrowy

Gips modelowy
Kreda spławiona
Łupek (szyfer)
Płyty szamotowe
i gipsowe

Cegła budowlana
Cegła szamotowa

Mąką szamotowa

Dachówka. Sufiłówka
Koryta gliniane, zagra
niczne, Bury beton.

Rury kanalizacyjne,
glazurowane
Pleco kaflowe

Kafla, Flizy ścienne
i na podłogę
Gwoździe budowl.
Gwoździe papowe
Trzdoiakl.
Składnica i nm

,,IM PREGNACJA'
Chodkiewicza 8-18

Telefon nr. 1300.

Skórywierzchnie, podeszwowe,
rymarskie oraz wszelkie
przybory szew skie po ce­
nach konkurencyjnych poleca

Wawrzyniaki
handel skór

ul. Warszawska 24
narożnik Plac Piastowski.

T elef. 689. 1*798

Wykrójpodeszwowy
z najlepszych gatunków

skór stale na składzie
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W środę, dnia 26-go b. m . wieczorem
0 godz. 11.20 zasnęła w Bogu opatrzona
Sakramentami św.po krótkich lecz ciężkich
cierpieniach, nasza najukochańsza córka,
nigdy niezapom niana siostra, szwagierka
1ciocia ś. p. (17075

Łucja Nawrocka
lat 24, o czem donosi w ciężkim, nieutu­
lonym żalu

Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia
30 bm. o godz. 4.30 z domu żałoby Orła 56

W sprawie spornej sprzedaję
w przetargu publicznym najwię­
cej dającemu we wtorek,
dnia 2 lipca br. o godzi­
nie 16 w mojem biurze przy
ul. Dworcowej 95 17018

30 ton maki żytniej 1 1 1
i 15 ton mal(i żytniej flOMM

za gotówkę.
W. Jurtk

zaprzysiężony senzal-handlowy
przy izbie przemysłowo-handlowej

w Bydgoszczy.

Polecam
po cenach bardzo przy­
stępnych i na dogodnych

w'arunkach

nagrobki,
pomniki

i oprawy grobowe
z wszelkiego rodzaju kamieni, tak

sztucznych jak i naturalnych.

Wystawa nagrobków w Bydgoszczy
ul. Dworcowa 48 i Rejtana 7. (17134

J. JOB - BYDGOSZCZ
Tel. 476 Zał. 1905.

Magistrat miasta Bydgoszczy
wydzierżawi w drodze pisemnego przetargu

Spichlerz przyul.Grodzkiej23
Oferty z podaniem wysokości czynszu należy

składać do soboty, dnia 6 lipca 1929 r. godz. 12-tej
w południe w Urzędzie 'W'łasności Miejskich przy
ul. Mostowej 11. Inform acji w sprawie dzierżawy
udziela się w wyżej podanym Urzędzie.

Magistrat zastrzega sobie prawo swobodnego
wyboru oferenta, względnie nie przyjęcia żadnej
oferty.

" *' (17112

Magistrat.
urzgmusowip.

W poniedziałek, 1, 7. 1929 o godz. 9przed po­
łudniem sprzedawać będę w m ojej kancelarji
przy ul. Długosza 8 za 'gotówkę najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zapłatą (17i46

10 płaszczy damskich, 3 ubrania i 2 sztylety.
Kow alski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

3 wagony ierdzi dachów
4X6 cm., pierwszorzędny to­
w'ar, korzystnie do oddania.

A. Gaul, Tartak Szumiąca
pow. i stacja Tuchola, tel. Bysław 3. (9269

Kamienica
2 piętr. parter duży sklep z przy-
należnościami, 4 pokoje z ku­
chnią itd,; 1 piętr. wolne 7 pokoi
i przynależn.; 2 piętr. zajęte 7 po­
koi z przynal., duża stajnia, po­
dwórze i ogródek sprzedam z

powodu podeszłego wieku. Cena

podług ugody, wpłata 45-50 tys.
Przy sprzedaży sklep i 4 pokoje
także i I. piętro wolne. 16856

Jan Winkowski
Chełmno.

Szofera
(montera) z długoletnią
praktyką i prima św'ia­
dectwami przyjmie (17188

Browar Bydgoski
Sp.z.o.o.

Ustronie 6.

Cesię i dreny
po cenie przystępnej i na

dogodnych warunkach od­
daje 17065

Cegielnia parowa
J. Stranz, Nakielska 64,

tel. 14-86.

KSDI
Obiady

z trzech dań 1,10 zł pole­
ca Pomorzanka, Pomorska
nr. 47. 9373

Poszukuje
3.000 zł na pierwszą hi­
potekę, gru nt wiejski w'ar­
tości 30.000. Zgłoszenia do
Dziennika Bydg. (17057

Spólntka(czka)
czynny z 5 tys. zł do
świetnej gotówkowej hur­
towni poszukuję. Oferty
pod .Bez konkurencji” do
Dz. Bydg. (17070

Która
z p ań chciałaby wspólnie
z samotnym i przystoj­
nym handlowcem prow'a­
dzić handel i to korzy­
stny, gotów'ki potrzeba
zł 2.500 cel matrymonjal-
ny. Zgł. z fot. do fiiji Dz.
Bydg. Dw'orcow'a 2, pod
,2500 Która”. (9377

Leczniczo-słodowe piwo

IWATUŚ66
jest polecane przez lekarzy - specjalistów dla

dzieci, matek i rekonwalescentów.

Jedyny orzeźwiający napój dla 17117

Sporiowców
tylko z ty.

BROWAR BYDGOSKI sp Z. ..

Tel. 1603 Bydgoszcz, Ustronie 6. Tel. 1608

THE CHALLENGEU
TO NAJWIĘKSZA SENSACJA
SEZONUAUTOMOBILOWEGO
W POLSCE W ROKU 1929.

OCEŃ NOWY MODEL ESSEXA PRZEZ PORÓWNANIE GO
Z WOZAMI INNEMI, NAWET ZNACZNIE DROŻSZEMU

Wzrost siły motoru o 24%... Zdoln ość rozwijania
szybkości przeszło 115kim. na godzinę... Szybkość
przeciętna nie wiele mniejsza od maksymalnej...
Cztery amortyzatory hydrauliczne... Nowy typ
hamulców na cztery koła o podwójnem działaniu...

Pojemniejsze, wytworniejsze karoserje... Łat­
wiejsze kierowanie... Większa oszczędność...

76 udoskonaleń, w jakie 'wyposa­
żony został nowy model Essex'a,
spowodowało, iż model ten jest bar­
dziej wartościowy, aniżeli w'szystko,
co wyprodukował łub produkuje
światowy przemysł automobilowy.
ESSEX był zaw'sze samochodem

pełnowartościowym, ofiarowanym
po niesłychanie niskich cenach.
W obecnym modelu fabryka wy­
zyskała swe ogromne doświadcze­
nie, uzyskane dzięki kontroli tech­
nicznej przeszło milj ona kursujących
po świecie całym samochodów Essex

Super Six. F'abryka Hudson-Essex
nie jest nowiojuszką w dziedzinie

produkcji sam ochodów 6-cylindro­
w'ych, przeciwnie jest to najstarsza
fabryka, już od kilkunastu lat eks­
ploatująca z wielkiem powodzeniem
swój patentowany system silnika

6-cylindrowego ,,supcr-sixl*.

Przydom ek ,,Challengeri( (rzucający
wyzwanie do walki) nie jest, jeśli
chodzi o nowy model ESSEX'A ,

przesadą. Essex w r. 1929 zwy­
cięży niewątpliwie w'szystkie w'ozy
rów'nej mu co do ceny klasy. Je­
dynie wozy znacznie droższe będą
w stanie mu się przeciwstawić za­
równo pod względem wartości tech­
nicznych, jak'i estetycznych.

Limuzyna z oryginalnemi zderzakami i kompietnem luksu-
sowem wyposażeniem począwszy od doi.1475 s zl13150.

światowej sławy.

RUDOLFJACHMANN-AUT0M0BILE
ul. Mostowa 5 BYDGOSZCZ
ESSEX HUDSON N.S.U.

Telefon nr. 2118
BROCKWAY

'Wspólnikado poważnego przedsiębiorstwa dobrze prosperują­
cego w Bydgoszczy poszukuje się z kapitałem ca.

100.000 zł, fachowość niekonieczna. Zabezpieczenie
pewne. Zgłoszenia p od ,,100.000” do Biura Ogłoszeń
,,lROMBydgoszcz. (17116

Skład
w którym od 30 lat dobrze prosperował handel bła­
watów w Chełmży (Pomorze) przy najruchliwszej
ulicy blisko ry nku z mieszkaniem, jest zaraz do w'y­
dzierżaw'ienia. — Zgłoszenia do ,,PARW, Poznań,
Aleje M arcinkow skiego 11 pod nr. ,,26,140”. (17121

Tania sprzedaz posezonowa i
| iDszelkie toroary letnie jak: perkale , krepony, rooale, muśliny roełn.,
| muśliny bamełn. , sprzedanoać będziemy od poniedziałku, 1lipca po znacznie
| zniżonych cenach. U )oale desenioro e dobry szroajc. toro.100 ctm. szer. mtr. 3 ,50
| Konfekcja dam ska ze zniżkgdo 25lo Konfekcja męska ze zniżkado20%

1Siuchninski i StO^ieckL Bydgoszcz, Stary Rynek3
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K POLECENIA j S

Zioła lecznicze
Dr. Wojnowskiego i Dr.
med. Breyera na płuca,
żołądek, nerwy, serce,
reumatyzm, skrofuły, cu­
krzycę, zwapnienie żył,
cpławy białe, nerki etc.

używają tysiące cier­
piących z|zadumiewającym
skutkiem. - Do nabycia
tylko w drogerji Minerwa,
Bydgoszcz, Śniadeckich
nr. 42, narożnik Sienkie­
wicza. (9S29

Godła
szklane, napisy wykonuje
Malarnia Wielkopolska,
Chwytowo 16. (17106

Rowery-cząSci
sprzedaje najtaniej, repe­
racje wykonuje jak najprę­
dzej. ,,Rower'-, Gdańska 41.

9347

Na raty.
Rowery, wózki dziecięce,
rakiety, piłki tenisowe,
obuwie ludowe, sportowe,
zabawki. Długa 50, tele­
fon 948. (17077

Heble
jadalnie, sypialnie, poko­
je męskie, szafy, stoły,
krzesła, umywalnie, biur­
ka, lustra, kuchnie, kana­
py, leżanki, materace w

wielkim wyborze, dogo
dne warunki poleca Zie­
liński, Śniadeckich 43.

17113

Interes
kolo njalny dobrze zapro­
wadzony można nabyć ko­
rzystnie. Adres wskaże
Dziennik Bydgoski. (17058

Odstąpię
przy głównej ulicy skład z

urządzeniem oraz 2 pokoje
z meblami. Adres wskaże
filja Dz. Bydg. (9288

Piątrewy
dom, wolne 3 pokoje za

13000 zł sprzeda Soko­
łowski, Śniadeckich 40.

9359

Restauracja
z konsensem za 4000 zł
odda Sokołowski, Śnia­
deckich 40. 9360

Skład
sprzedam ząraz przy Sta­
rym Rynku. Adres wska­
że Dzień. Bydg. (17086

Okazja!
Meble do wyboru, szafy,
szafonierki, stoły rozcią­
gane, łóżka, krzesła, ka­
napy, lustra, maszyny,
biurka orzechowe i t. d.
Skład, Chrobrego 12. 9368

Tanie
do nabycia maneże i młoc­
karnie. Ślusarnia ul. Ku­
jawska 9. (17040

Ford
1ll0 tonowy w dobrym
stanie sprzedam. Oferty
W arsztaty J . Sołowjewa,
Toruń, Szosa Chełmiń­
ska 22. (17124

R sphzeoMi

Gospodarstwo
78 mórg, wzorowe położe­
nie przy stacji kolejowej z

pełnym inwentarzem i za­
siewem do wydzierżawie­
nia, potrzeba 15.000 zł go­
tówki. Zgłoszenia przyjmu­
je Lydia Sonnenberg, Byd­
goszcz, Jagiellońska 75, ptr,

9929

440 mórg
dobrej żytnie równej zie­
mi, powiat lubawski, bu­
dynki nowe masywne, dom
8 pokoi, inwentarz żywy

martwy doby, cena 190
||ys., wpłata 70 tys. lub
zamiana na dom z nopła-
tą. —76 mg. dobrej żytniej
Ziemi, wtem 12 mórg łąk
z torfem, budynki masy­
wne dobre, inwentarz ży­
wy i martwy bogaty, ma­
jątek bez długu, cena i
wpłata podług ugody,
pow. Wąąrzeźno. Zgł.
także poęredników. W.
Firyn , Lądy poczt. Kowa­
lewo Pomorze. 16407

Fabryka
wód mineralnych i h ur­
townia piwa w Toruniu

dobrze zaprowadzona,
stała klientela, pewna
egzystencja korzystnie na

sprzedaż. Oferty do Dz,
Bydg. Toruń pod nr. ,500”

17126

Gospodarstwa
domy, dzierżawy, składy,
wielki wybór poleca
MOstoja", Dworcowa 59.

9362

Sprzedam
dom, oficynę, ogród, cena

15.000 zł, wpłata podług u-

gody. Kujawska 81.
17109

W ile
domy mieszkaniowe i z

Interesami przy wpłacie
25—50 tys. zł na sprzedaż
Grundtke, Bydgoszcz, ul.
Śniadeckimi 33, narożnik
Dworcowej. (17135

Skład
sprzętów kuch dobrze
prosperujący na sprzedaż.
M, Szarzyński. Poznańska
nr. 29. (17083

Restauracja
dobrze prosperująca z

mieszkaniem zaraz na

sprzedaż. Adres wskaże
Dz. Bydg. (9328

Skład obuwia
w najlepszem położeniu
m iasta Grudziądza jest
zaraz z towarem lub bez,
do nabycia. Do przejęcia
potrzeba 7.500 zł. Z towa­
rem wedle umowy 15—20
tys. zł konieczne. W alter
Reiss, Grudziądz, T o ruń­
ska 12. (17123

Zakład
fryzjerski męsko-damski,
nowocześnie urządzony z

gowodu zmiany interesu
orzystnie na sprzedaż.

Zgłoszenia Podgórz koło
Torunia, Władysław Rzep-
kiewicz. (17127

Dwa piece
tanio na sprzedaż Bielawki
ul. Płocka 13. 9342

Parcele
budowlane sprzedam tanio,
Rentz, Toruńska 45.

9348

Panowie
ustosunkowani kupiecko
w Bydgoszczy i okolicy
poszukiwani do korzy­
stnej współpracy. Zgł.
pod ,,M. P." do Dziennika
Bydg. (t7l08

Czeladnik
piekarski biegły w cu­
kiernictwie potrzebny od
6. 7. St. Jałoszyński, To­
ruń , Chełmińska 18. (17125

Dozorca
garażowy w starszym wie
ku potrzebny zaraz. Wy­
magane uczciwość i trze­
źwość. Otrzyma pensję i
mieszkanie zgłoszenia do
firmy ,Elibor" Gdańska
158 w godzinach od 6—7
wiecz. (17073

Potrzebna
natychmiast praktykantka
biurowa, władająca języ­
kiem polskim i niemiec­
kim w słowie i piśmie,
pisząca na maszynie. Zgło­
szenia Cieszkowskiego 15,
part. lewo. Biuro technicz­
ne Kamiński. 17027

Poszukują
2 zdunów oraz chłopaka
do pracy. ,Jan Suchomski
mistrz zduński, Pod Blan­
kami 18 podw. (17039

Stenotypistka
pisząca biegle na maszynie
Remington może się zaraz

zgłosić. Dr. Drwięga adw.
i notarjusz Bydgoszcz ul.
Gdańska 159. 9343

Dzielną
sprzedawaczkę i uczenni­
cę do pierwszorzędnego
składu rzeźnickiego w To­
runiu poszukuję zaraz lub
później. Zapytać u Radau
Jagielloń ską 35. 17061

Motor
3Va P. S. na sprzedaż. M.

Szarzyński, Jagiellońska 29.
17084

Samochód
osobowy , Fo rd”

sprzedam
tanio. Surdyk, Bocianowo
nr. 9. 17105

Gramofon (9330
maszyna do szycia, lustro
tremo, szafa, szafonierka,
garnitur klubowy, obrazy,
zegar i wiele innych do­
mowych rzeczy tanio
sprzeda, Sienkiewicza 44.

Wyprzedał
hodowla kanarków młode
i stare , Lubelska 1, I ptr.
prawo. 17078

Prasa
do pakowania szmatów i
papieru, waga decymalna,
ręczny śrutownik na sprze­
daż. Składnica ul. Kujaw­
ska 7/8. 9312

Rower
męski Brennabor tanio
sprzedam Warmińskiego 3
podwórze. 9335

Radjo
4 lampkowe sprzedam ta­
nio. Obejrzeć można w

święto wzgl. niedzielę po­
między godz. 12—16. Sien­
kiewicza 14, i ptr. lewo.

9353

K KUPNA

Kupią
jadalkę i fortepian oka­
zyjnie. Adres wskaże Dz.
Bydg. 17095

Irj ..............

\J22LJm
Udzielam

lekcji ondulacji tanio Gam­
ma71p.1. 9338

POSADY
WOLNE

Dla bezrobotnych
pań i panów 50-100 zł
dziennie zarobią zastępcy
przy sprzedaży bardzo
pokupnego artykułu na

raty. Adres wskaże filja
Dz. Bydg. (9349

Potrzebna
służąca z gotowaniem. Dłu­
ga 46. 169691

Służąca
umiejąca gotować może

się zgłosić. Ul. W arszaw­
ska 21, porter 1., Balcer-
kiewicz. 17033

Kucharka
która obejmie prace go­
spodarskie małego lepsze­
go gospodarstwa (2 oso­
by) zaraz lub później po­
szukiwana. Pomoc jest,
Zgłoszenia uprasza się w

poniedziałek d nia 1. V II
przed poł., ul. Dworcowa
nr. 31, II p. lewo. (17046

Poszukują
ucznia do branży rzeźnie
kiej zaraz. Tepper, Poznań
ska 31. 16754

Wesołą
14—15 letnią dziewczynkę
do dziecka poszukuje. Re
stauracja, Jachcice, Sape
rów 10. (17035

Panienką
do prowadzenia filji (kau
cja) przyjmę. Zgł. z życiO'
rysem do filji Dz. Bydg,
Dworcowa 2, pod ,,2000'

9346

Uczennicą
do buchalterji przyjmę,
Stasiewski, rewizor ksiąg
handlowych, Śniadeckich
nr. 41. 9352

Dziewczynką
16—20 letnią do lekkich
prac domowych—składu
(z własną pościelą, poza
miejscową) przyjmę. Zgł,
z życiorysem do filji Dz,
Bydg. Dworcowa 2, pod
,2000”. (9345

Ucznia
do składu kolonjalnego
z uczciwej rodziny poszu
kuje zaraz. Adres wskaże
Dz. Bydg. (17118

Służąca
potrzebna zaraz lub od 1. 7,
Kokot Warszawska 4. (9339

Dziewczą
do dziecka przez dzień
zaraz potrzebne. Zgł. Po
morska 34, II ptr. lewo
4—6 popoł. (17076

POSADY
POUHJKUJ^ a
MoiliweN.

Dam 5.000 zł pożyczki za

posadę jako starszy książ
kowy. Zgłosz. do Dzień,
Bydg. pod ,,Możliwość".

17033

Panienka
z szyciem do dzieci poszn
kuje posady zamiejscowej
Zgł. do Dz. Bydg. pod
, Szycie". 17100

Ks. prałat Sebastjan Kneipp
zasłużył się wiele ludzkości, dając jej w całym świecie uznaną
Kathreinera kawęsłodowa Kneippa. Wiedziałbowiem,
jak zachować do późnej starości rzeźkość i zdrowie i dlatego dał

swoim bliźnim ten niczem nie zastąpiony napój, przygotowany
według jego własnego przepisu.

Przy zakupie należy zwracać uwagę na to, że każda oryginalna
paczka nosi podobiznę i podpis

17145

Syn
z porządnej rodziny z

wykształceniem gimna­
zjalnym poszukuje posady
jako uczeń drogeryjny z

utrzymaniem. Oferty do
Dzień. Bydg. T o ru ń pod
Uczeń”. (17128

Szofer *mechanik
kawaler z dłuższą prak­
tyką poszukuje posady.
Miejsc, obojętna. Zgł. do
filji Dz. Bydg. Grudziądz
pod ,Mecdanik”. (17122

Składu
rzeźnickiego poszukuję ce­
lem dzierżawy. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,Rzeźnictwo"

16596

Na biuro
warsztat, dwa pokoje, woda,
elektryczność. Plac Wol
ności 1, portjer. (17093

Oberża
6 pokoi z kuchnią 2 mrg.
roli, w dużej wsi 2 kim.
od kolei, p rzy szosie, za­
ra z do wydzierżawienia.
Socha, Wierzchucinek, po­
w iat Bydgoszcz. (17i02

Ubikacją
na mieszkanie oddam za

pożyczkę 500 zł. Wiad. w

filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. (9371

Kolenjaika
dobrze zaprowadzona na

sprzedaż lub wydzierżawie­
nia. Wiad. w filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. 9372

Skład
z urządzeniem, 3 pokoje,
o gród (Gdańska), 3 -letnią
dzierżawą, 12 tys. wy­
dzierżawię. ,,W łaściciel"
filja Dziennika. 6366

Składu
ewentualnie mieszkania

na fryzjerstwo poszukuję.
Oferty pod ,,Fryzjer" do
Dz. Bydg. (17072

Skład (17060
pokój i kuchnia do wy
dzierżawienia od gospo­
darza zaraz. Kujawska 29.

R MIESZKAMI* ą

Poszukują
mieszkania 2 pokojowe z

kuchnią albo 3 pokojowe
z przynależnościami ^ l a

bezdzietneg o małżeństwa,
najchętniej w pobliżu
dworca. Dzierżawa rok z

góry. Potrzebny rem ont
na własny rachunek. Łask.
piśmienne zgłoszenia 'do
Dzień. Bydg. pod ,,Ł. Ł",

17104

2-3 pokojowe
mieszkanie poszukuję.

Płacę czynsz na dłuższy
czas naprzód. Łaskawe o-

ferty pod ,,Nauczyciel" do
Dz. Bydg. (17110

Mieszkania
od gospodarzy, czynsz
roczny, tanie wskażeO sto­
ja', Dworcowa 59. 9361

Mieszkania
2pokojowe, roczny czynsz.
Zgł. Nownkowski, Dwor­
cowa 69, I ptr. U7026

Okazja.
Mieszkanie wprost od go­
spodarza, za rok zgóry
i remont. Jasna 11, p arter
lewo. (17073

Mieszkania
nowo budowane 2 i 1 po­
kojowe zaraz do wynaję­
cia. Czynsz zgóry. Zgło­
szenia pod ,.M. S. 100" do
Dzień. Bydg. (17063

Umeblowany
pokój od 1 do wynajęcia.
Jackowskiego 20, Elbracht,
II p. pr. (17092

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Naru­
szewicza 4. 9350

Pokój
umebl. do wynajęcia. Plac
Piastowski 2, III ptr. pr.

9331

Pokój
dla pana do wynajęcia. Ul.
Sienkiewicza 4, wysoki par­
ter. 9367

EEED1
Pokój

słoneczny, lepszym panom
paniom lub małżeństwu
z używaniem kuchni. Koł­
łątaja 12, II ptr. 9325

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia. Po­
morska 57, I ptr. lewo.

9326

Pokój
intelig. panu wynajmę.
Poznańska 15. (1709l

Dobrze
umeblowany z osobnem
wejściem i jeden skromny
pobói do wynajęcia. Długa
nr. 19, ii ptr. 17021

2 umeblowane
pokoje z kuchnią wynajmę.
Chełmińska 16. 17036

Pokój
dla pana lub oficera. Ul.
Garbaty 17, I piętro
prawo. (17043

Pokój
umeblowany z osobnem
wejściem dla solidnego
pana do wynajęcia. Św,
Jańska 22, 1 ptr. prawo.

9354

Pokój
umebl. oo wynajęcia. Ma-
gnuszewska, Błonia 14/15,

16095

Pokój
umebl. dla solidnej osoby
lub bezdzietnego małżeń­
stwa z używaniem kuchni.
Siemiradzkiego 9 ,1 ptr. pr,

17094

Wynajmujemy
pokoje kawalerskie. Cho­
łoniewskiego nr. 9, blisko
Kujawskiej. (17030

1I2duże
pokoje umebl., może być
z używaniem kuchni, za­
raz do wynajęcia. Długa
nr. 19, II p. pr. (17056

1-2 pokoje
z biurkiem i światłem
elektrycznem do wynaję­
cia. Of. ,.A. 49." do filji
Dz. B. 9332

Pokoje
niekrępujące wolne, H er­
mana "Frankego 9, I pr.
oficyna. 9263

Poszukują
pana na wspólny pokój.
Naruszewicza l a , part. pr.

17087

Pokój
umeblowany dla 2 panów
do wynajęcia. Nakielska
110, parter prawo. (17062

Pokój
umebl. do wynajęcia dla
2 panów. Błonia 3, parter

17034

Pokój
ładnie umebl. duży, sło­
neczny, osobne wejście,
przy Placu Wolności za­
ra z do wynajęcia. Adres
wskaże filja Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. (9374

Pokój
umebl. dla pań tanio do
wynajęcia. W. Bajda, W il­
czak, Stawowa nr. 10. (17071

Pokój
Fibich, Hetmańska 13.

9344

2 dobrze
umeblowane pokoje od
1. 7. do wynajęcia. Pade­

rewskiego 7, I p. pr. (9375

Pokój
i kuchnia do wynajęcia
tylko na 1 rok. Adres
wskaże Dzień. Bydg. (17067

Pokój
wspólny dla pana do wy­
najęcia. Nakielska 8, II ptr.
lewo. 17103

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Plac
Piastowski 12, II ptr. 1.

9365

Pokój
dla rzemieślników. Jezuicka
ur. 13 II. 17097

Pokój
dla dwóch panów wynaj­
mę. Jasie wieżowa, Śnia­
deckich 9 II p. 9364

Spólny
pokój umebl. dla pana do
wynajęcia. Garbary 19,
parter, Seboepe. (17096

Pokój
umeblowany dla lepszej
panienki Bocianowo 15 po­
dwórze lewo pt. 9358

Pokój
umebl. do wynajęcia Wi­
leńska 6 Ii ptr. lewo. (8357

Próżny
pokój albo ubikację dla
samotnego pana poszukuje
Gazeciarnia Marcinkowskie­
go 1. 9340

BGEEEDI
Letnisko

Dwa pokoje z kuchnią i
wszelkiemi wygodami, w

ślieznem położeniu do w y­
najęcia. Bydgoszcz, Mie-
dzyn, ul. Osada 7, 10 min.
od tramwaju. Wilczak.

17074

Pobytu
na wsi podczas wakacji za

korepetycje poszukuje u-

czeń VI kl. gimn. klas.
Kozłowski, Bydgoszcz, Dłu­
ga 29. 17080

Studentka
wyjedzie na wieś jako na­
uczycielka. Zgłoszenia do
Dzień. Bydg. p od ,,Skrom­
ne wymagania". (17090

2000 zł

wypożyczę na gospodarstwo
rolne. Oferty w języku nie­
mieckim proszę do filji
Dzień. Bydg. pod ,,M".

9337

Umebl.
pokój dla 1—2 panów do
wynajęcia. Cieszkowskie­
go 12-13 II prawo.

Pokój
umeblowany, słoneczny,
z osobnem wejściem dla
panienek do wynajęcia.
Zgłosz. po poł. Michalska,
Ugory 6. (17068

Pokój
umebl. do wynajęcia. Ul.
Długa 34, I p. (17064

Mieszkanie
3 pokojowe oddam. Adres
w Dz. Bydg. (17037

Pokój
duży frontowy przy Pla­
cu Wolności wynajmę.
Gimnazjalna 1, II ptr.

9280

Umeblowany
pokój dla dwóch inteli­
gentnych panów do wyna­
jęcia. Chrobrego 15 parter
lewo. (9334

Zamożny
pan, który może poży­
czyć 200 zł w bardzo waż­
nej potrzebie miłej osobie
zaskarbi sobie jej towa­
rzystwo. Spieszne oferty
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2, pod , Wdzięczne
towarzystwo”. (17069

czza
Który

z panów rzemieślników
lub robotników do lat 35,
poślubi szatynkę, lat 26,
posiadająca umebl. pokój
i kuchnią. Zgł. do Dzień.
Bydg. pod nH.” (17066



Str. 22. ,,D ZIENNIK BYDGOSKI1' sobota, 29. czerwca 1929 roku

urządzane przez Wielkopolskie Towarzystwo Wyścigów Konnych odbędą się
w dniach 7, 10, 13, 14, 17, 20, 21, 24, 27 i 28 lipca 1929 r.

w Bydgoszczy na terz e wyścigowym w Kapuściskach Małych.
Bliższe szczegóły w afiszach. 10fi (16959) MF Duży udział boni zapewniony.

Obrońca
prywatny
załatwia sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbowe,
umowy najmu, podatki,
ściąganie należności, spo­
rządza wszelkie wnioski
i udziela porady prawnej
X Wojciechowski
Bydgoszcz, Śniad eckich 15/16

SCPOLECENIAy j
Biuro porad

w sprawach wojskowych
udziela poradj' w wszyst­
kich spraw'ach w związku
z stosunkiem do służby
wojskowej. Bydgoszcz,
Zduny 21. (F7633

Biuro defektywne
,,A rgus11 pod kierownic­
twem em. komisarza Pol.
P., b. urzędnika krymi­
nalnego z Berliua—prze­
prowadza wywiady, ob­
serwacje, udziela infor-
macyj w sprawach han-

dlowó-kredytowych. Byd­
goszcz, Pomorska 67.

17016

Biuro
porad w Poznaniu, ulica
Sródka 6 przeprowadza
fachowo wszelkie spraw y
rentowe inwalidów wo­
jennych, przedwojennych,
wdów i sierot, kapitali­
zację rent itp., udziela
fachowe porady ustnie i
pisemnie. Jan Piechow­
ski, były st. sekretarz
Wielkopolskiej Izby Skar­
bowej. (16980

Materace
tanio. Jagiellońska 4. Ta-
picernia. 17047

Leżanki
tanio. Jagiellońska 4. 17048

Kanapy
tanio. Jagielloń ska 4.

17049

Otomany
okazyjnie. Jagiellońska 4.

17050

Przy dogodnych
warunkach polecam :

kompl. pokoje męskie
kluby, jadalnie, sypialnie
kuchnie jako też pojedyn
cze meble, szafy, stoły
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

Reklamy
rysunkowe, klisze rekla­
mowe do kin, projekty n a

dyplomy robię tanio. War­
szawska 21, I ptr. prawo.

9307

Panowie!
Najbardziej zniszczoną
garderobę czyści, repe­
ruje starannie najtaniej
,,Ekonomja

” Dr. Emila
Warmińskiego 15. (9297

Krawcowa
wykonuje suknie ele­
ganckie i skromne
pierwszorzędnie, ceny
przystępne. Sienkiewica
nr. 8. (9271

Dragi
do rusztowania oddaje
Wojciechowski, Cbócim-
ska 17. 17023

yi
Gospodarstwo

76 mórg pszennej ziemi, 2
dobre konie, 5 krów doj­
nych, 2 jałówki, 20 świń.
Budynki masywne, rento­
we. Wpłaty 30.000 zł, reszta

pozostaje. Głowczews ki
Bydgoszcz, Dworcowa 15.

9308

Majątki
80 mórg pszenno buracza­
nej ziemi. Budynki masyw­
ne. Kompletne inwentarze,
42.000 zł, wpłaty 22.000 zł.
40 mórg pszenno,j ziemi.
Budynki I klasy, masywne.
Kompletne inwentarze 25
tys. zł, wpłaty 18 tys. zł.
40 mórg kompletne inwen­
tarze. 14.000 zł. Wielki wy­
bór majątków dużych i
małych, do kupna i dzier­
żaw poleca ,,Merkury",
Szkodlarski, Dworcowa 53.

17019

Restauracja
za 2500 zł zaraz do od­
dania. Adres w filji Dz.
Bydg. (9270

Dom
II ptr. oficyny, skład, ogród,
3 pokoje wolne, cena 53.000,
dochód 550 zł. ^Felicita-".
Świętojańska 6. 9283

Dom
rodzaj wili, 5 pokoi wolne,,
cena 33.000. ^Felicitas

Świętojańska 6. 9282

Dom
1 mórg ogrodu 13.000. —

Dom skład duży ogród, cena

16.000. — Dom 11 ptr.,
skład, cena 30.000, wpłaty
20.000 zł. ,,Felicitas" Świę­
tojańska 6. 9281

Dom 9301
III piętrowy z komfortem
i ogrodem, dochód mies.
1700 zł, cena 160 tys. zł.
Dom II piętrowy, nowo­
czesny z interesami, do­
chód 1400 zł miesięcznie,
cena 130 tys. zł, wpłaty
70 tys. — 2 domy, I piętr.
z ogrodem, cena 20 tys.
BStella”, Dworcowa 64.

Mam
dwa domy na sprzedaż
w wielkiej wsi kościelnej
przy stacji kolejowej w

Śliwicach, nadające się dla
rzem ieślnictwa lub do
interesu, cena według
ugody. Franciszek Rząska,
Śliwice powiat Tuchola
Pomorze. (17025

Majątki
450 mórg pszenno-buracz.
siemi, inwentarz żywy i
martwy nadkompł., cena

250 tys. zł. — 200 mórg,
cena 100 tys., wpłaty 70
tys. — 160 mórg, cena 80
tys., wpłaty 50 tys. — 70
mórg, cena 30 tys., wpłaty
20 tys. — 40 mórg, cena

25 tys. i dużo innych na

dogodnych warunkach po­
leca biuro rStella” Dw'or­
cowa 64. (9300

Skład
bławatów z urządzeniem
mieszkaniem, 4 pokoje
kuchnia sprzedam. Gdań
ska 103. 17020

Filet
wykonuje wszelkie koloro­
we i białe hafty filet—sto­
ry, kapy na łóżka itd.,
rnereżki, p race włóczko­
we po cenach n ajkorzy-
stniejsz. Przyjmę również
uczennice. Krasińskiego
nr- 14, I ptr. (9369

NEBLE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pókoi męskich, kuchni
oraz m ebli pojedyńczych,
także wyściełane solidne­
go w ykonania własnych
warsztatów na dogodnych
warunkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz, ul.
Dworcow'a 8, telefon 1921.

9574

2 domy
i 1 mórg ziemi na sprze­
daż. Nakielska 30-31.

16970

Zamiana
Dawno egzystujący skład
galanterji i konfekcji w

centrum m iasta w'artości
25 tys. zł zamienię na 8
do 10 mórg ziemi z bu­
dynkami, na przedmieściu
Bydgoszczy. Dopłata 3 -5
tys. pożądana. Oferty pod
,,Konfekcja” do Dz. Bydg.

17032

Tereny
budowlane 13200 m. sprz e­
dam. Kozak, Ks. Skorup­
ki 40. 17004

Jaja
natłuczone codziennie

świeże bardzo tanio. Gold-
rei, Król. Jadwigi 18.

9291

Samochód 06950
Adler,^ sportowy, 2 oso­
bowy,* dobry w laku,
elektryczne światło, 6
opon dobrych, pewna ma­
szyna, cena 1500 zł tylko
za gotówkę. Sokołowski,
Tczew, ul. Mickiewicza 14.

Maszyna
10 szycia n a sprzedaż.
Kanałowa 3, I p tr. lewo.

16978

Większa
ilość worków od cukru
anio na sprzedaż. L. Ko-
valski, Senatorska 76,
;kład kolonj. 16948

Ford
ekko-ciężarowy tanio na

iprzedaż. K o n ieczny,
iniadeckich 46. (9248

Wózśk (9299
alkowy wraz z lalką na

przedaż. Kujawska 108.

Radjo
iowe 3 lampkowe sprze-
lam. Warszawska 21, i ptr.
irawo. 9306

Ogrodzenie
jalkonowe, tragarze, bła­
he, koła pasowe, konsole
iżytkowe i różne żelazo
anio sprzedaje Handel
itarego Żelaza, ul. Jagiel-
ońska 3, drugie podw.

17098

Wózik
Iziecięcy na sprzedaż.
Irajem, Szczecińska nr. 9,
11 dom. 9310

R Kupwa )1
Poszukuję

nały domek z ogrodem
iWocowym, 1 mórg roii w

lobrem położeniu i wol-
lem mieszkaniem. Oferty

podaniem ceny uprasza
Jaternowski, Bydgoszcz,
mkietka 7. 9260

Pończoszniczą
naszynę trzynastkę do-
irą kup'ię. Babiawieś 4a,
Kołodziejek. 16977

Ku^ię dom
: zabudowaniem w do­
my m porządku, 5 do 10
nórg dobrej ziemi, nada-
ący się dla rzemieślnika
ub interesu, na dobrem
niejscii, w dużej kościei-
iej wiosce, p rzy kolei lub
,v mniejszeni miasteczku
la Pomorźu z wolnem
nieszkaniem przy wpłacie
10 tys. złotych wprost od
właściciela. O ferty z do-
Hadnem podaniem wa-

mnków proszę pod ,G.
r." do Dz. Bydg. (16952

Dom
w Solcu Kujawskim poszu-
iuję dla poważnego,reflek-
:anta. ,,Felicitas", Święto-
ąńska 6. 9309

Wózek
dla chorej 8 letniej dziew-
3zynki kupię. Oferty pod
,H. 555" do Dz. Bydg.

16980

Handel
starego żelaza zakupuje
wszelką ilość żelaza i me­
tali. Jagiellońska 3, d ru­
gie podwórze. (17099

Baczność!
Kto dostarczy stale ma-

terjał do wyrobu mucho­
łapek z podaniem cen. —

Of. do filji Dz. Bydg. pod
, Muchołapka”. (9355

R
Nowy kurs

kroju rozpocznie się 1
lipca. Wyuczam rzetelnie,
Misiewićzówna, mistrzyni,
Sienkiewicza 8 (9272

Kpo^TdTYIWOLNE JM

Poszukujemy
poważnych panów i pań
powyżej lat 25 jako przed­
stawicieli. Egzystencja za­
pewniona, posada stała z

dobrem wynagrodzeniem,
Of. skierować pod ,S. L."
do filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. (929C

10 kamieniarzy
potrzebni zaraz na kamień
do betonu. Zgł. W. Pro-
charski, Bydgoszcz, Fordoń­
ska 52/53. (9256

DZIERZAWy1^ ! !

Dzierżawy
domu bez lokatorów z zie­
mią od 1-15 mórg, na

kilka jat w śródmieściu
lub na przedmieściach
miasta Bydgoszczy poszu­
kuję. Zgłoszenia z poda­
niem warunków pod .,A.
S. 6" do Dz. Bydg. 16966

Poszukuję
młodej panny z piękną fi­
gurą do zespołu kabare­
towego w podróż. Zgł. od
godz. 4—6 u Schneider,
Zduny 2, II ptr. 9295

Panią
do zarządu domem, zna­
jącą się na kuchni i go­
spodarstw'ie hotelowym
poszukuje za raz lub
później. Zgł. wraz z od­
pisami świadectw skie­
rować hotel , Dw'ór Cheł­
m iński” Chełmno. (9302

Garaże
do wynajęcia. Śniadec­
kich 4"6. (9247

Ubikacja
do wynajęcia. Sierociń-
ska, Plac Piastowski 7.

9293

Panienka
do prac biurowych, biegła
maszynistka (polskim i
niemieckim) zaraz poszuki­
wana. Oferty z życiorysem
własnoręcznym i podaniem
wynagrodź, skierować pod
*S. 12" do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (92S4

Dbszerny lokal
powierzchni 100 n r nada­
jący się na biura hurtow­
ni lub poważnego przed­
siębiorstwa, w' centrum
miasta Bydgoszczy przy ul.
Jagiellońskiej 22, tuż obok
Województwa, naprzeciw
Banku Polskiego zaraz do
wynajęcia. Wiadom. bliższe
u gospodarza domu tamże.

9311
Ucznia

poszukuje do pracowni
instr. firma St. Niewczyk,
skład i pracownia instr.
muzycznych, Bydgoszcz,
Gdańska" 147. (9267

Który
samotny, inteligentny pan
dałby mieszkanko samo­
tnej gospodyni, przystojnej
zaufanej osóbce, wzamian
poprowadzę dom lub skład.
Łaskawe zgł. do filji Dz.
Bydg. Dw'orcowa 2, pod
, Współpraca". 9313

Uczeń
piekarski może się zaraz

zgłosić. Podgórna 8. 17008

Uczeń
mający chęć wyuczyć się
kelnerstwa" i "też taki,
który już się uczył może

się zaraz zgłosić. Hotel
,,D w ó r Chełmiński”
Chełmno. (9304

Lotćal
frontowy z telefonem przy
ulicy Długiej natychmiast
do w'ynajęcia. Wiadom.
telefonem 18-33. 1710!

BlUUJlUUJUJl'JWWUK'Jl'il'Jl'JlUUJUJUJUJl'Jl'Jl'iWl'JlUlUWWWl'JWl'JWUJB

IjAiw r I
rj Zakład eleMlx' 0-Ieczniczo*3ląpielowy
s Bydgoszcz, Gdańska 19. Telefon 715. :|

ucznia
z dobrem wychowaniem
i wykształceniem poszu­
kuje zaraz lub później
skład kolonjalny i deli­
katesów'. Zgł. z wlsnorę-
cznie napisanym życiory­
sem i odpisem świadectw
pod ,,J. L. 29'* do Dz. B.

17024

Mieszkanie
za wypożyczeniem 2.500 zł
do odstąpienia. Zgłaszać
się 29 i 30-tego. Adres
wskaże Dz. Bydg. 16972

2 pokoje
i lsuchuię zamienię na tak­
sa me na parterze lub 1 ptr.
Nowak, Chodkiewicza 4.

9322

Pokojowa
może się zaraz zgłosić.
Hotel ,,Dwór Chełmiński”
Chełmno. (9303

Potrzebna
służąca. Jana Kazimie­
rza 3, skład kapeluszy.

17042

Inowrocław.
2 pokoje z kuchnią, przed­
pokojem, kompletne ni
urządzeniem, blisko zakładu
kąpielowego do w'ynajęcia
dla kuracjuszy od 15 lipca.
Wiad. Inowrocław, Solanki
pawilon wód mineralnych.

9257

H f/ POSADY ^PS
POSZUKUJĄ / J I

Wojażer
z branży spożywczej i pa­
pieru. z dobremi świadec­
twami, z kaucją 2000 zł,
zaprowadzony na Poznań-
skiem i Pomorzu poszu­
kuje zajęcia u poważnych
firm. Zgł. do Dz. R.
pod ,,Wojażer". 17010

4 pokoje
służbowy, kuchnia, I ptr.,
dw'a balkony, łazienka,
elektryczność' gaz, słońce,
częściowo umeblowane do
wynajęcia. Oferty do filji
Dz. Bydg. Dworcow'a 2,

pod , Śródmieście". 9315

Panna
zajmie się gospodarstwem
domowem u samotnego
pana lub pani. Zgłosz.
Śniadeckich 6, II piętro
praw'o. (9252

E ( POKOJE'El
Pokój

do wynajęcia umebl. dla
pana.Sienkiewicza 15 patr.
lew'o. 9323

Pomocnik
piekarski poszukuje posa­
dy. Zgł. do Dz. Bydg. pod

, ,Pomocnik”. 16976'
Pokój

umebl. dia dwuch osób z

całem utrzymaniem lub
bez od 1. 7. do wynajęcia.
Petersona 14 11 ptr. (9273

Wspólny
pokój dla pana do wy­
dzierżaw'ienia. Jezuicka 2,
II ptr. lewo. (16981

Służąca
do prac domowych po-
tipcbna. Sienkiewicza 8,
I lewo. 9292

1 Sierota
lat 20 poszukuje posady

5 w-lepszym domu do dziecka,
zna szycie, haftow'anie,
prasowanie. Of. pod nSie-

| rota" do filji Dzień. Bydg.
9276

Pokój
do wynajęcia. Błonia 9,
II jitr. pr, (I7044

Pokój (17052
do wynajęcia. — Mazo­
wiecka 41/42, I ptr. pr.

Pokój
do wynajęcia. Gdańska
nr. 117, 1 ptr. pr. 07055

Młodszy
i pomocnik kupiecki branży
- kolonjnlnej, żelaznej i re-
- stauracyjnej z 5 letnią
z praktyką poszukuje posa-

. dy zaraz lub 15 lipca. Zgł.
"

pod nL. B." do ,,Par" Byd-
- goszcz, Dworcowa 72.
0 17017

Pokój
z utrzymaniem. Matejki 8
part. iewo. 9277

Pokoje
ładne, dobrze umeblow'a­
ne wynajmę. Gołębia 105.

17009

2 pokoje
w'ynajmę dla 3 panów z

pościelą," z osobnem w'ej­
ściem. Sanigórska, Grun­
waldzka 22. 16979

Pokój
umeblowany. Dworcowa la.

9246

Pokój
dla 2 panów do wyna­
jęcia. - Św'iętojańska 20,
podwórze, I p iętro . (9253

Pokój
umebl. do wynajęcia. -

Cieszkowskiego 17, I ptr.
prawo. (9249

Pokój
częściow'o umebl. dla pa­
ni. Gdzie Jwskaże filja
Dz. Bydg. Dw'orcowa 2.

9317

Pokój
inteligentnej osobie od­
dam od 1 lipca. Śniadec­
kich 20 II ptr. prawo.

9319

Stancja
dobrze polecona dla u-

ęzennic z fortepianenr.
Świętojańska 13. 9314

Pokój
oddzielne w'ejście z utrzy­
maniem wynajmę. Gar-
bary 17, II ptr. pr. (9298

Pokój
bez pościeli. Zduny 6, II
ptr. prawo. 9264

Pokój
umebl. u pani do wy­
najęcia dla l lub 2 panów'
Woicińska, Krakowska 18.

17013

Pokój
umeblow'. do wynajęcia.
Długa 7, II ptr. 17014

Pokój
umebl. dla pana zaraz.

Matejki nr. 6 ptr. pr.(8286

Pokój
umebl. do wynajęcia. Sie-
rocińska, Plac Piastow­
ski 7. 9294

Pokój umebl.
do wynajęcia. Wileńska 3
III ptr. lew'o. 9320

Pokój
do w'ynajęcia dla panów,
tanio. Toruńska 22b, VII.

9324

Pokój 9275
do W'yjiajęcią: Królowej
Jadwigi 13, parter prawo.

Pokój
na biuro lub inne przed­
siębiorstwo. Dworcowa
nr. 66, II ptr. Iewro.

9316

Pokój
umeblow'any. Hetmańska
nr. 12, II ptr. prawo.

9.318

Pokój
umebl.z osobnem wejściem
w centrum miasta przy
wolnem utrzymani u do wy­
najęcia za pożyczkę
5 - 6 tys. zl, które będą za­
pewnione. Zgł. do filji Dz.
Bydg. pod , Spokój”. (9265

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Wileńska 6, I piętro
lewo. 9321

Pokój
tylko dla pani do wyna­
jęcia. Gamma 2, II ptr.
prawo. 9279

Uczciwą
panienkę przyjmie na

w spólny pokój. Matejki 6,
ptr. pr. (9285

Przyjmę
pana na W'spólny pokój.
Ul Fredry 5, niski parter
blisko dw'orca. (9305

Pokój
umebl. dla 1—2 intel. pa­
nów' wynajmę. Śniadec­
kich 30, I ptr. lewo. (9289

Pokój
umebl. op 1. 7. do w'yna­
jęcia. Cieszkowskiego 7,
I ptr. 9327

Pokój
dla 1—2 osób z całodzien-
iiiem lub części owem u-

trzymaniem. PI . Piasto
wsk* 4, parter. (9274

Pokój
dla papów do w'ynajęcia.
Henryka Dietza 11, II p

17041

Pokój
do wynajęcia. Warszaw'­
ska 14, parter. 9278

Pokój
umebl. dla pana. Przyrze­
cze 24, II ptr. 17038

Pokój umebl.
z osobnem wejściem do
wynajęcia. Różana 18, II p.

17022

Pokój
umebl. Świętojańska 20,
parter. 9268

Pokój
umebl. dwuosobow'y do
wynajęcia. Hetmańska 7,
Stenzel. 9265

Pokój
umebl. osobne w'ejście do
wynajęcia. Siemiradzkie­
go 10, II ptr. lewo. (9296

w *sżhe '

a
Odwołanie!

Licytacja w dniu 2 lipca
b. r., w nr. Dz. Bydg. 144
nie odbędzie się. Michał
Głowski, Chomętow'o pow.
Szubin. (17059

Letnisko
kąpielowe ,,Wiele'* jest
najkorzystniejsze wutrzy­
m aniu jako uzdrow'isko
w górzystej, lesistej, ro­
mantycznej okolicy. Ob­
szerne informacje dostar­
cza Rogala, Wiele, Pom.

16955

Letnisko
nad jeziorem przy lesie
wynajmuje pokoje. Zgł.
Wągrowiec, ul. Poznań­
ska 12. 16965

Letnisko
poszukuję, okolica jezio­
ro , las, czyste powietrze,
całe utrzymanie dla pani
i troje dzieci. Zgł. pod
,,Letnisko'*, do Dz. Bydg.

17011

5-6000 zł
poszukuję na okres 3—6
miesięcy, daję oprócz
wysokiego procentu 500
zł odszkodowania i gwa­
rancję pewną. Zgł. pod
, Pew ność” do filji Dzień.
Bydg. (935l

Wypożyczy
1000 złotych lub kaucji
dą fachowiec, obeznany
wszechstronnie w intere­
sach za udzielenie mu

jakiejkolwiek posady. —

Of. do Dzień, Bydg. pod
Fachowiec”. 06982

Przystąpię
z 5—10 tys. zł do solidnego
interesu, najchętniej wy-
wydzierżawię restaurację
lub hotel. Miejscowość
obojętna. Dokładne of.
proszę pod ,,Solidny 10t"
do Dz. Bydg. 17001

Unieważniam
4 weksle po pięćset zł
blanko, podpisaneAnasta-
zemu Lisew'skiemu z Bo-
jerza, pow'. Chełmno, za

które nie odpowiadam.
Ignacy Żytowicz, Kijewo,
pow. Chełmno. 17003

Przybłąkał
się wyżeł, odebrać Ko­
bus, Pomorska 29. 9255

R royiiijfuiFa
Sympatyczna

panienienka, kasjerka za­
kładu kąpielowego, 27 lat,
kat., blond., skromna, u-

czciwa, mała zgrabna po­
stać życzy sobie jaknaj-
ry clii ej wyjść zamąż. Na­
uczyciele także inni urzę­
dnicy mile w'idziani. Łask.
of. z fotogr. w niemiec­
kim języku do Dz. Bydg.
pod nPanienka”. 17012
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OM (lfllll
załatw ia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy sa­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipotoczne, w'a­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat­
kow'o itd., ściąganie n ale­
żności i udzi'ela porady

prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowshisgo 2. Tel. 1304.
Długoletnia praktyka.

Specjalne
Biuro Podatkow'e Fra n­
ciszka Chmarzyńskiego,
byłego Naczelnika Urzędu
Skarbowego, przy ulicy
Gdańskiej 151, telef. 10-74,
jedyne fachowe biuro te­
go rodzaju w' miejscu
przeprowadza wszelkie
sprawy podatkowe, spe­
cjalnie trud ne zawikłane,
pozatem administracyj­
ne i bilansow'e przy współ­
pracy wybitnego fachow­
ca, sądownie zaprzys. re ­
wizora ksiąg handl. ści­
śle według przepisów pra­
wnych. Dla niezamożnych
bezpłatne porady. (1234

E l POLECENIAa

Ubranka
do Komunji św., spodnie
do pracy sprzedaje tanio
J a n Wilczewski, Byd­
goszcz, Św. Trójcy 22a,
telefon 1188. 3918

Niedomagania
żołądkowe u dzieci lub
starszych usuwają szybko
lecznicze,,Sucharki grodz­
kie Ikra". W przesta­
rzałych wypadkach uży­
wać" natomiast ,,Precelki
Ikra". Zważać i żądać tyl
ko,,Ikra" w składach kol.
spożywczych do nabycia

16148

Klubowe
garnitury, leżanki, kana­
py materace, najtaniej i z

gwarancją tylko u An­
drzeja Nowaka Wełniany
Rynek 5/6. 3880

Rowery
maszyny do szycia, części,
największy wybór poleca
najtaniej Wasielewski,
Dworcowa 18. (14550

kompletne, sypialnie, ja­
dalnie, kuchnie oraz po­
jedyncze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubow'e g arnitury najta­
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany- Rynek 5-6, telefon
nr. 2143. (3881

Kompletne
urządzenia, wszelkie repa­
racje oraz odnow'ienie
meble, również pozadoinem
wykonuje stolarnia St. Ku­
berski, Jackowskiego 33.

15427

PBeitte
Jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze od naj-
wykwintniejszychdo poje­
dynczych. Ceny i warun

ki najkorzystniejsze. Do
brzyński, Długa 4. (12254

Nowo
otwarta Warszawska pra­
cownia wykwintnego obu­
wia, przyjmuje w'szelkie
zamówienia na męskie,
damskie i dziecięce' po­
dług najnowszych żurna-
li. Bydgoszcz, Sobieskie­
go 9, I p tr. , Baczewski.

13378

Piśmienne
artykuły, książeczki do na­
bożeństwa, różańce, galan
teria skórzana, waliski,

laski, parasolki. H. Rotl-
kiewicz, Śniadeckich 41.

35258

Apteki -Drogerje
okazja! Etykiety do sło­
jów, szuflad itd. W'ykonu­
je szybko i nadzwyczaj
tanio Malarnia Wielko­
polska, tel. 1411. (1!J985

Goctła
szklane, reklamy, plakaty,
napisy wszelkiego rodza­
ju oraz klisze i rysunki
reklamowe wykonuje pier­
wszorzędnie po cenach
umarkowanyeh. Malarnia
Wielkopolska szyldów i
dekoracji, Bydgoszcz, u l.
Chwytow'o 16, tel. 1411.

16984

Gospodarstwo
40 mórg dobrej ziemi, z

żywym i martwym in­
w'entarzem i dobrże p ro­
sperującą m leczarnią
sprzedam natychmiast'
Dąbrowski, Ostrowite pod
Golubiem, pow. W ąbrze­
źno u p. Ziółkow'skich.

16936

Gospodarstwo
prywatne 65 mórg pszen­
nej ziemi 7 łąk i torf. Bu­
dynki nowe masywną
Kompletny żywy i martwy
inwentarz w najlepszym
porządku, śliczne położę
nie. Cena 60 000 zł. N
Gierszewski, Wętfic, Lnia­
no Świeckie. (Pom). 16974

5 mórg
z 'inwentarzem i zabudowa­
niem 4 500 zł na odpowiedź
znaczek. Żurek,Murowanie''
pow. bydgoski, (9258

1110mg.gospodarstwo
w powiecie chodzieskim
sprzedam natychmiast,
wtem 30 mg. nadnoteckich
łąk, 80 mg. ornej ziemi z

pCłnemi żniwami, budynki
budowane masywnie roku
1923, bez ciężarów h ipo­
tecznych, odległość od
m iasta i kolei 15 minut,
szkoła w miejscu. Cena
60 tys. zł bez inwentarza,
inw'entarz można nabyć
od dzierżawcy. - Adres
wskaże Dz. Bydg. (16743

Okesyjnie
sprzedamy gospodarstw'a,
dobra gleba, inwentarze,
już przy wpłacie 3 000 zb
,,Mir'% Bydgoszcz, Paderew­
skiego 32. 16829

Nowożeńcy
kupujcieroeble wszelkiego
ro dz aju oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Now'aka, Wełniany Rynek
nr. 5/6. (3857

Stanisława.
Pracow'nia damskiej gar­
deroby przyjmuje wszel­
kie prace podług najnow­
szych żurnali po p rzy­
stępnych cenach. Śnia­
deckich 24. 14068

Płyty 16622
chodnikowe wykłada i od­
daje w' każdej ilości. Woj­
ciechowski, Chocimska 17.

Rowery
części sprzedaje najtaniej
reperacjo wykonuje n aj­
prędzej ,,Rower" Gdań­
ska 41. (8995

Skład kapeluszy
damskich, najstarszy na

m iejscu obok fary, po­
leca w wielkim w'yborze
w najnowszych fasonach
kapelusze, żałobne stale
wielki zapas. Franciszka

Porożyńska, Farna. (2963

Maszyny
do szycia Singera i inne
w cenie 50-350 zł i me­
ble używane oferuje Dom
Górnoślązaków, Śniadec­
kich 6a, J. Kuberek.

16943

Bydgoska
Garbarnia i Białoskór-
nia, Bydgoszcz, Jasna 17.
Przyjmuje do garbow'ania
na Riidboksy-Bokskalf,
ałonówki, oraz garbuje
wszelkie skóry z w'łosem.

15799

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnię,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie. II .

Schmidfke, Szpitalna 6 .

-

Czysta praca, akuratna
dostaw'a, dogodne w arun­
ki spłaty. (21394

Fasowonanle
kapeluszy damskich i mę
skich. Bydgoszcz, Po m or­
ska 22 23. (16018

KEED1
Gospodarstwo

40 mórg pszennej ziemi,
zabudowanie masywnie
murowane, kompl. inw'en­
tarz żywy i martwy,
czyste bez długu, p ry­
watnie sprzedam natych­
miast. Cena bardzo przy­
stępna. Stanisław Zara-
brzycki, Nieżywięc st.
Kawki p. Brodnica ń./Dr.
Pomorze. (16946

Foiwarcsek
mój, 265 mórg, ziemia
pszenno-bur., bonit. 4 mk ,

w dobrej kulturze (Po-
znańskiejprywatny, blisko
szosy, dworca wielkiego
m iasta, w'ielka wieś, ko ś­
ciół szkoła, 4 składy, 10
koni, 25 krów doj., 5 ja­
łówek, parowy garnitur,
wszelkie narzędzia rol­
nicze, kilka powózek, b u­
dynki masywne w naj­
lepszym stanie, wodo­
ciągi, obszerny dwór na

suterenach, telefon. Cena
230 tys., w płata 120 tys.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
nFoIwarczek*. (16918

Gospodarstwo
150 mg. ziemi pszennej za­
budowania i inwentarz cena

80 tys. wpł. 40 tys. 95 mrg
ziemi pszennej z kompl.
zabud. i inwent. od miasta
pow. 4 km cena 65 tys. zł
wpł. 40 tys. 75 mrg. ziemi
pszennej z kompl. zabud.
i inwent. od miasta 4 km.
60 mrg. ziemi pszennej z

kompl, zabud. i inwent.
cena 35 tys. zł. wpł. 20 tys
67 mrg. ziemi pszennej z

kompl. zabud. i inwn w ma­
tem mieście cena 31 tys. zł
56 mrg. ziemi dobrej zabud.
i inw. 3 km od miasta cena

32 tys. zł sprzedaje Małek,
Bydgoszcz, Dworcowa 36
telef'on 837. (16808

170 i 166 morgowe
gospodarstwa pierwszo­
rzędne w pow. świeckim
i wągrowiecklm na sprze­
daż. K. Wetzker, Byd­
goszcz, Długa 4 t, tele­
fon 1013. 16663

Bom
masywny, o 5 mieszkaniach,
w dobrym stanie, do tego
około 4 morgi dobrej roli
wraz z dobrą łąką, bardzo
ładnie położone w mia­
steczku powiatowem Kar­
tuzy natychmiast z powodu
innego przedsiębiorstwa na

sprzedaż. Cena i wpłata
podtug ugody. Bliższych
informacji udziela Jan
Flisikowski, Kartuzy, Ogro­
dowa. 16951

i 1 piec kuchenny
w bardzo dobrym stanie, okazyjnie do nabycia.

SratiaGamise. Mim, Św.TrójcyMb.
(l6830

Szewców
3 Zdolnych na męską czy­
stą robotę i kąmas/.nika
specjalistę na długie buty
przyjmę zaraz. Toruń. Ko­
pernika, Kielce. 16770

PiBi
blisko Gdyni 312 m-

sprzedara. Cena 15 zł
mtr. H . Of. pod ,15 SS.”
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. Na odpowiedź
znaczek. (9201

Sprzedam
dom za 13.000 zł. Gordon,
Gdańska 60. 9251

Wila
w Bydgoszczy bez loka­
torów z ogrodem ow'oco­
wym na sprzedaż. Ułań­
ska 19. 16949

Sprzedam
70 mórg, 2 konie, 8 krów,
cena 35.000 zł. Gordon,
Gdańska 60. 9250

W Świeciu ai W.
sprzedam dom mój przy ul.
Mestwina 6, (dawniej Wei-
nert) przy wpłacie 12 000
zł !ub zamienię na inny
objekt ewtl. przy dopłacie.
Edmund Suwalski, Dora
Hipołeczho Handlowy, Byd­
goszcz, Śniadeckich 2, teł.
nr. 590. 9211

Domek-wila
śródmieście, przy tramwa­
ju, 7 pokoi, wszelkie wy­
gody, telefon, duży ogród
owocowy, osobno of'cyna
zaraz na sprzedaż. Zgłosz
do filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2, pod ,777". 9135

Dom
2-piętr. z dwoma sklepami
dochód roczny 6000 zł cena

55 tys. wpł. 40 tys. Dom
2-piętr. z dwoma sklepami
dochód roczny 4500 zł cena

40 tys. zł. Dom piętr. mie­
szkanie 2 pokojowe w'olne
cena 17 tys. zł. Dom piętr.
z wolnem mieszk. cena

23 tys. zł. Dom z ogrodem
i wolnem mieszkaniem
4 pokojowem cena 21 tys.
zł. Oprócz tego wielki wy­
bór większych i mniejszych
domów poleca Małek, Byd­
goszcz Dworcowa .36 teł. 837

16809

Dom
II ptr. z interesami, do­
chód roczny 10,000. Cena
60 000. Dom kolonjałka
całość' objąć 24 000. Dom
piętrowy narożny 14 000.
Dom parterow'y 7 500 po­
leca biuro Pogoń, Dw'or­
cow'a 80.

Kamienica
4 piętrowa z interesami,
dochód roczny 30 tys. zł,
cena 270 tys. zł, wpłaty
170 tys. - Kamienica 3
piętrowa z interesami, do­
chód roczny 15 tys., cena

140 tys., wpłaty 85 tys
poleca biuro ,P og oń".
Dworcowa 80.

Sprzedam
lub wydzierżawię dom w

mieście, restauracja z kon­
cesją i skład kolonjalny, 4
pokoje z kuchnia, stajnia,
zajezdnią, Vz morgi ogro
du, 7a morgi łąki nad to­
rem kolej. Doznań-Byd­
goszcz. Zgłosz. przyjmuje
włtiść. A. Wyreu-befc, Wą­
growiec, ul. Bartodziejska
nr. 1. Na odpowiedź zua

czek. 16824

Zanianii domostwa.
Zam'eoię ew. sprzedam
domostwa moje w Śmiglu
i w Rawiczu z dobremi
prosperującymi interesami,
na domostw'o w Bydgosz­
czy. Informacje udzieli Bo
da, Rawicz, ul. Grunwaldz.
ka 366. 1686 ^

Dom
z piekarnią, 4 morgi roli,
sad owocowy, około 10Ó
drżew, 4 mieszkania pod
papą, w dużej wsi kościel­
nej gdzie 2 kościoły, dwo­
rzec, poczia, szkoła w

miejscu, jedyna piekarnia
w tej w'iosce. Z powodu
choroby zaraz na sprzedaż
Cena 21 tys. zt, wplata 16
tys. zł. Gdzie? wskaże Dz.
Bydg. (16748

Piekarnia
w pełnym biegu, dobrze
prosperująca z urządzeniem
i mieszkaniem za 4000 zł
ua sprzedaż. Gdzie wskaże
Dz. Bydg. 16375

Sprzedam
wiatrak, 7 mórg ziemi
ewtl. przyjmę wspólnika
z kap. 8 do 15 tys. celem
powiększenia. Adr. W'ska­
że Oz. Bydg. 16971

Dom
dwupiętrowy na sprzedaż
lub na zamianę na gospo­
darstw'o dobre i grant w

Bydgoszczy. Ks. Skorupki
nr. 106, Sztark. 16973

Z powodu
likwidacji fabryki wódek
gatunkowych sprzedam
natychmiast, 3 tys. soku
wiśniow'ego macierzyste­
go, odsądzony preparatem,
L prawie nową platformę
na osiach patentowych,
wszelkie w zakres w'cho­
dzące aparaty destylacyj­
ne, także aparaty do od­
ciągania piwa i wody so­
dowej. Adres wskaże Dz.
Bydg. (16744

Pianino
jak nowe sprzedam tanio
Koerdt, Król. Jadw'igi 4b.

9054

Leżankę
i kanapę nową sprzeda
tanio tapicer, Grunwaldz­
ka 35. 16967

Motor
elektr. 220 volt 5,6 P. S.
Siemensa z rozrusznikiem,
bardzo mało używany
sprzedam zaraz lub zamie­
nię za odpowiednią dopła­
tąnamotor1-2P.S
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod

Motor*. (16416

Samochód
sześćosobowy marki ,Pro-
tos”, w' dobrym stanie ko
rzystnie sprzedam. J . Graj-
aowski, Chełmża, ul. Ry­
nek bednarski 5. 16958

Pianino
krzyżowe sprzedam tanio.
Majewski, Pomorska 65.

F9230

Okna
1-1 ,20 mtr. szer., okna
t,50 do 2 mtr. wysokie
na sprzedaż. Nakielska
nr. 119. 16842

KEEElSM
Kuplo

gospodarstwo od 50-70mg
dobrej ziemi, blisko miasta.
Spieszne oferty do Dzień.
Bydg. pod , Ziemia8. (16740

Poszukuję
zaraz piekarni celem ku­
pna lub dzierżawy. Cenę
i warunki proszę nadesłać.

Aleksander Krzewiński,
Lubawa. (16938

Rower
damski i gramofon ku­
pię. Of. pod ^Rower” do
filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. 16968

BGEDI
kandydatów' na kursy ma-

turalno - dokształcające
przyjmuje Sekretarjat ul
Świętojańska, Szkoła, go
dżina 6-8. 11862

POSADY
WOLNE

MlW-

Agenci
którzy odwiedzają roln
ków w Poznańskim i na

Pomorzu zabrać mogą n

w'ySoką prow'izję, leczni­
czy środek bydła, Karo
bek do 50 zł dziennie. Żgł.
Wytw'órnia Chemiczna O-
strzyce, powiat Kartuzy,
(Pomorze). ( 14085

Potrzebujemy
agentów do sprzedaży
maszyn do szycia na mia­
sto Bydgoszcz i powiat,
na miejscowości Wyrzysk,
Nakło, Łobżenica, Mrocza,
Kcynia, Żnin, Szubin
Pruszcz świocki, Lubiewo,
Fordon, Solec Kujawski
i Wysoka. Zgłosz. w p o­
niedziałek od 3—5 Dwor­
cowa 98, III ptr. Singer
Seving Machinę Company.

16940

Dzielnych
pomocników malarskich
wstawię natychmiast. P.
Marsehlęr, tel. 517, Gru­
dziądz, mistiz malarski.

16317

f i y MiESZKfiHlfl^Hi

Mieszkania
2—4 pokojowego poszukuje
młode bezdzietne małżeń­
stwo za rocznym czynszem
ewtl. ptaci za remont. Zgł.
do filji Dzień. Bydg. pod
,W.S.\ (9158

Panienki
mające chęć uczyć się go­
tow'ania i zaprawiania mo­
gą się zaraz zgłosić. Re­

stauracja Obywatelska
Bydgoszcz, Dworcowa 5.

9045

Kucharka
potrzebna do hotelu War­
szawskiego w Bydgoszczy,
Warszaw'ska 16. 16911

Parobek
powyżej lat 17 mole się
zaraz zgłosić. G. Seęfeldt,
Pawłówek pocz. Bydgoszcz.

16835

Służęca (9189
do wszystkiego z dobrem
gotow'aniem od 1 lipca
potrzebna. Zgł. od 4—6

Dwóch
uczni piekarskich poszuku­
ję. Hetmańska 18, mistrz
piekarski, Jan Kleina.

9196

Uczni 9115
synów porządnych rodzi­
ców przyjmie zaraz M.
Jasiewicz, mistrz m alar­
ski, ul. Pomorska II.

POSADY
POSZUKUJĄ

Pianistka (9077
poszukuje posady. Miej­
scowość obojętna. Zgło­
szenia do filji Dzień
Bydg. pod ,,Pianistka”.

Poszukuję (9199
czeladnika piekarskiego
odpowiedzialnego. P'r. Ku­
jawa, Gołańcz pow Wą
grówiec, ul. Jeziorna 33.

Poszukuję
dzielnego pomocnika han­
dlow'ego. Oferty z odpisem
świadectw oraz podaniem
miesięcz. wynagrodzenia
uprasza: H. Święcicki.
Chełmno (Pomorze), skład
kolonjalny, restauracja, fa­
bryka kiszenia kapusty i
ogórków. 16866

Pomocników
m alarskich oraz uczni

przyjm ie Janow'icz, mistrz
malarski, ul. Pomorska
nr. 11. (16983

Buchaiter-bilansista
zdolny organizator biur
i książkowości z długo­
letnią' praktyką na

kierowniczych stanowis­
kach w przemyśle, handlu
i bankowości, posiadający
pierwszorzędne referencje
i świadectw'a, lat 36,
obejmie posadę zaraz.

Miejscow'ość obojętna. -

Łaskaw'e zgłosz.: Tczew,
skrzynka pocztowa ,Nr.
56”. (16858

POKOJE

Poszukuje (16706
się wspólnika z całem
utrzymaniem. Zgł. po­
między 2 a 3 popołudniu.
Nakielska 3, p arter praw'o.

Pokój
dobrze umeblowany do
wynajęcia. Smoliński, Bo­
cianowo 5, 1 ptr. 16931

Przyjmę
na stancję panienki. -

Lenartowićza 72. (16904

Sierota
w gospodarstwie biegła
szuka posady. Wiad. Zie­
liński, Garbary 18. (9254

DZIERŻAWY
m

Gospodarstwo
63 mg. pod miastem wy­
dzierżawię. Na przejęcie
potrzeba mniejwięcej 10
tys. złotych. Przywarski,
Paderew skiego 12. (16867

Skład
z mieszkaniem natychmiast
do wydzierżawienia. Bara­
nowski, Solec Kujawski,
Piłsudzfeiego 23. 16655

Trio
potrzebne do kawiarni naJ
morzem. Oferty Bydgoszcz,
Pomorska 60, Jasiński.

9262

Krawcowe
do szycia bielizny mę
skiej potrzebne. Sienkie
wicza 6, parter. (16612

Blacharz
instalator może się zgło
sić. A Litkowski, Chełm­
ża. 16823

Potrzebuję
zaraz 3 - 5 pcmocnikow
zduńskich. Józefow'icz,
Gdynia, Szosa Gdańska 76.

16857

Motocyklistę
poszukuję z motocyklem
na dobrych warunkach.
Oferty do filji Dz. Bydg.
pod Objazd całej Polski".

9120

Kucharka
która obejmie prace gospo­
darskie dla małego lepsze­
go gospodarstwa (2 osoby)
zaraz poszukiwana. Pomoc
jest. Oferty z podaniem za­
dania płacy pod ^Płaca",
do Dz. Bydg. 16882

Baczność
ogrodnicy! Dzierżawa lub
sprzedaż posiadłości, o-

gród owocow'y i warzy­
w'ny, ro la z budynkami
lub bez. Wiadom. Czyż-
kówko, Bronikowskiego 4.

16727

Kolonjalkę (16923
mieszkanie, z urządze­
niem, towarem lub bez
wydzierżaw'ię. - Nowy
właściciel domu Micha-
lewicz, Wielki Komorsk,
ul. Now'ska pow. Sw'iecie.

Poszukuję
zaraz dzierżawy piekarni
w' kościelnej wsi. Roman
Guśsek, mistrz piekarski,
Sw-'orniegace p. Chojnice.

16830

Poszukuję
niekarni do wydzierżaw'ie­
nia zaraz, miejscowość o-

bojętna. Kupno niewyklu
ezone. Biiższe informacje
proszę do Dz. Bydg. pod
,Obojętaa*. 16944

Postukuję
rzeżnictwa w dużej kościel­
nej wiosce, miejscowość
obojętna, celem dzierżawy.
Oferty z podaniem warun­
ków proszę sk'erować do
Dz. Bvdg. pod ,Rzeźuiclwo*

16945

Dobrze
umebl. pokój zaraz do
w'ynajęcia. Gdańska 49,
II ptr. lewo. (169t)3

Pokój
umeblowany do wynajęcia
zużywaniem kuchni. Gdzie?
wskaże filja Dz. Bydg.

9263

Umeblowany
pokój do wynajęcia dla
pań. Lubelska 29, parter
prawo. 9245

Elegancko
umebl. pokój z utrzyma­
niem do wynajęcia. Gdań­
ska 147, 1 ptr. prawo. (926l

Pokój
umebl. z używaniem ku­
chni dla małżeństwa do
w'ynajęcia. Śniadeckich42,
II. (PI. Piastow'ski). (16986

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Cieszkow'skiego 9, p arter.

16975

Pokoje
umebl. do wynajęcia, ul.
Kujawska 51. 16964

Pokój
dobrze umebl. z telefo­
nem itd. ewtl. z utrzyma­
niem dla 1 -2 panów do
wynajęcia. Śniadeckich 21,
II ptr. 16942

EGEED1
f.urnale mód

na jesień oraz zeszyty
miesięczne na lipiec już
nadeszły. K sięg arnia
N. Giei yna, Plae Teatral­
ny. (16869

Hotel Warszawski
Warszawska 16, 5 minut
od Dworca poleca pokoje
czysto utrzym ane jak
również kuchnię wybo­
rową. (12288

Unieważniam
wszelkie zagubione doku­
menty wystawione na na­
zw'isko Antoniego Ole­
ksiaka. (16941

Ostrzeżenie !
Kierownik szkoły i orga-
n sta p. Józef Mundkow-
ski, alias Mątkowski z O-
sielska, zamieszkuje w b u­
dynkach gminnych i zbie­
ra składki na rzekome re­
peracje tychże budynków.
Wobec tego ostrzega się
ewtl. ofiarodaw'ców, gdyż
gmina za takie postępowa­
nop.M. n e pi nosi odpo­
wiedzialności. Rada gmin­
na. 16963

Pani
z lepszą wyprawą co!
wiek majątku, starsza w

wa, kat. poszukuje lep;
go, starsztgo urzędn
nauczyciela, w'dowiec
pierw'szeństwo, ewenti
nie z dzieckiem. Cet c

nek. Oferty do Dz. Bj
pod ,17*. 16

Kupiec
kawaler, z zacnej rodziny,
z majątkiem 3.500 zł, po­
szukuje pan y ee em ożen­
ku Panie które posiadają
majątek i wyprawę, pró­
szę skierować z podobizną
którą zwracam pod . Współ­
praca* do Dz Bydg.

16959
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Fi. IP4E5^ir*iig*^wsliiil4ei
Bytigosic. ul. ddaśska 159
prow'adzony w'zorow'o na sposób pierwszorzęd­
nych instytutów zagranicznych, francuskich

i amerykańskich.
Wykonuje m asaże upiększające i odtłuszczające.
Farbowanie włosów. Przyciemnianie brwi na

stałe. Modelowanie. Manicure. U suw a d efekty
s k ó r y : znamiona, w'ągry, piegi i t. d. Wygładza

zmarszczki i zapadłe policzki. (28255
Pokoje gościnne dla przyjezdnych pań. j

'N
Powróciłem z zagrań icy

Osobiście ordynuję od godz. 9 - 1 i 8—6.

Dentysta S. Sochaczswshl
Mostowa 5 (ltil 10) telefon 12-37 .

iAsili
(kapa EoSaby)

do sportu i podróży oraz inne m o dne forstty filcowe
z gustownemi garniturami polecą w wielkim wyborze

sij k o Kamnftzer
dworcowa 92.

Codziennie napływają nowości. (16714

1'iSESSiaA P'SS*w?
Przyjmuję psy do tresury na dogodnych warun­
kach na nowy 3-miesięczny kurs jak rów'nież do
zapłodzenia, na letnisko, strzyżenie i mycie psów.
W zakładzie znajdują sią witki po dzikach, lisy i sowy.
W niedziele i święta po południu wielkie niespo­
dzianki dla m ałych dzieci. Rodzice, chcąc ubawić
swoje dziatki, przybądźcie wszyscy do zakładu tresury
psów' na W ilc z ak , końców'ka tramw'aju Wilczak. (17002
Właściciel: FM. JBVJKRA.

każdego rodzaju miejsco­
we i zamiejscowe usku­
tecznia wozami meblowe-
mi 17111

Władysław Pocsekaj,
dom ekspedycyjny.

Pomorska 38, Tel.65 .

w 5-eiu różnych wielkościach

stale na składzie. (issso
Generalny zastępca

BraciaRomme
Bydgoszcz, ul. Sw. Trójcy 14b.

ID poniedziałek, dnia 1-go iipca rozpoczyna się moja
\

'

idutesprzedaż posezonowa
roszystkich toroaróno roiosenno-letnich

po cenach bezwzględnie niskich, d otąd nisdy niebywałych.
U) szczególności: --v -v-^

SUlaterjały letnie
Perkate
norooczesne rozory . . mefr zł.

Jedroabtesztuczne do

prania . . metr zł. 3 .20, 2.95,

n QB Muśliny baroełn. 1 711
Us*tPfel metr zł. 2.00, 1.50, JslJH

f 'Partiamuślinóip % K
IStHlJ czysto roełnianych. . , metr zł. HnktflSj

k(onfekcjadamska
Partia sukien 1|H
rooałoroych, rozorzystych . . . zł. I P s

Partia sukien
zł. JHHs'" czysło roełniany muślin zł. 25 .- ,

PosaSem udzielam ua wszeSką konfekcje letnia wysoki rabat.

IDe rołasnym interesie Szanoronej k(lienteli przeto leży, zroiedzić

mój magazyn, aby przekonać siq naocznie o korzyściach zakupu
...................... bez oboroigzku kupna! -----

.
- -

M.Klimek,8S8S*18.
Szkoła Zawodowa Żeńska w Bydgoszczy E S ' 67
Dziat Kocsfista.* - Dział8tsr*n^vSciczyzno - Dziai4ospodor*twadomowetlo

przyjmuje zgłoszenia na n O W |9 ro K SJEi* 6RElll codziennie prócz niedzieli
od godziny U - l w południe w szkole w' Bydgoszczy przy ulicy Gdańskiej 67. - Zgłoszenia do
7-go iipca i od 15-go sierpnia o ile miejsce starczy. (ISOOI). DYREKCJA.

Mimififiiisngs liii
wciifclCrrancusSftef

w sobolą, Unia 29 czerwca b. r. w sali Teatru

Popularnego p. Kocerfd (dawniej Patzer).
Początek o godzinie 830. (16845) Szczegóły w afiszach.

iisiillij- Pipa!jin li"
(tylko dla chrześcijan) położony w centrum Zdro­
jowiska, naprzeciw Domu Zdrojow'ego. — Cały rok
otwarty. Kuchnia doborowa. Ceny przystępne. (9259

Herbacianhę
Metkę
Wątrobiankę

pastelową (15826
w' najdelikatniejszym sma­
ku i w'iele innych gatun­
ków' w'ędlin poleca firma

Józef Sergot
Rok zaloż. 1889

właśćBronisław Sergot
ulica Łokietka nr.2Sa.

Rowery
cząitci zapasowe stale
na składzie. Wszelkie re­
peracje szybko i tanio.
Dogodne warunki. (6920

Br. Stachowicz,
Koronowo.

Motor elektryczny
na prąd zmienny 10 kon. (w biegu)
sprzedam lub zamienię na dwa

mniejsze o sile 2 i 3 koni, także

sprzedam duży śrótosrnik mar­
ki ,,StiUe*ł do siły zapędowej.
16855 Olejarnia Pomorska

Chełmno.

TAPETY
PsRiorska 8. 55630

Przed Po

użyciem użyciu

n i n n iió,te p,amy- pry**-UgUgll cze, wągry, jak i

riyljl wszelkie nieczysto­
ści cery usuwa podgwarauc.ją

KREM ,,KOSMOS**.
Do nabycia

tylko w firmie ,,Kosmo8M.
Drogerja I Perfumerja
J. Giuma, Dworcowa 19.

Cena 2,50 zł. 13174

CeiĄr ogłoszeń 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy o ra z'na nekrologi 200/ znizki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu,
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożei.
7,a terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. 0 . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.










